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Z Polski do Związku Radzieckiego wyruszył „Pociąg Przyjaźni Przełożono termin

Kombatanci WP i młodzież
wizyty delegacji PRL 

w Bułgarii

Z Lęborka dla budownictwa

na szlaku żołnierskiej chwały
Z okazji 35-lecia ludowego 

Wojska Polskiego uczestnicy 
walk o wyzwolenie narodowe 
i społeczne odwiedzą na tere­
nie ZSRR miejsca związane z 
historią powstania LWTP oraz 
wsławione zwycięskimi walka 
mi żołnierzy polskich u boku 
Armii Radzieckiej przeciwko 
hitlerowskiemu najeźdźcy.

od brzegów Mierejj do Berli­
na. a wśród nich absolwenci 
polskich szkół wojskowych u- 
twórzonych na terenie ZSRR.

Wśród kilkuset uczestników 
tvch historycznych wydarzeń, 
którzy wczoraj udali się „Po­
ciągiem Przyjaźni” z Warsza­
wy do Związku Radzieckiego, 
znaleźli się żołnierze, którzy 
brali udział w zwycięskiej bit­
wie pod Lenino, ci, którzy 
przeszli chlubny szlak bojowy

Pasażerami „Pociągu Przy­
jaźni” są również uczestnicy 
kampanii wrześniowej, eolscy 
żołnierze walczący w szere- 

. gach Armii Radzieckiej, bojo­
wnicy ruchu oooru. więźnio­
wie hitlerowskich obozów kon 
centracyjnych, a także przed­
stawiciele młodego pokolenia 
Polaków — robotn-icv studen 
ci i działacze organizacji mło­
dzieżowych oraz żołnierze służ 
bv czynnej. kontynuujący 
chlubne tradycje , ludowego 
Wojska Polskiego.

Trasa „Pociągi: Przyjaźni” 
prowadzić będzie przez miej­
scowości, których nazwy na 
zawsze pozostaną symbolami 
bohaterstwa i męstwa żołnie­
rzy polskich i radzieckich 
Kombatanci i reprezentanci 
środowisk młodzieżowych od­
wiedzą Moskwę Mińsk, Smo­
leńsk. Orszę i Riazań.

Kulminacyjnym punktem 
podróży będzie wizyta w Le­
nino. . 12 bm. w 35 rocznicę 
walk, które zapoczątkowały 
chlubny szlak bojowy LWP. 
odbędzie się tu wielka manife 
stacja patriotyczna z udziałem 
bvłvch uczestników tej bitwy, 
weteranów Armii Radzieckie! 
i miejscowej ludności. (PAP)
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CO O TYM SĄDZICIE
Odznaczenia dla kobiet

Trudno więc ulgowo?
uczestniczek walk

Był to zakład zbudowany pól wieku temu, a nie zmoderni­
zowany; ponadto o ruchu ciągłym. Praca w tych uciążliwych 
warunkach i to na trzy zmiany w piątek i świątek „szukała'’ 
ludzi. Ci przychodzili z oporami i mało kto pozostawał dłu­
żej.

Kilku najstarszych stażem pracowników tego zakładu przy­
właszczyło sobie produkty i sprzedało je „zarabiając" po kil­
kanaście tysięcy złotych. Kierownik uznał, że jego podwład­
nych w znacznym stopniu tłumaczą trudne warunki pracy: kto 
tok tyra jak oni, ma jakby prawo zbłądzić. Broniąc w ten 
sposób (zresztą bezskutecznie) przestępców na rozpraw:e 
zwrócił na siebie uwagę zwierzchników — dyrektora naczelne­
go i jego zastępców. Zbadali oni dokładnie dotychczasową 
działalność kierownika i stwierdzili, że był nie tylko bardzo to­
lerancyjny wobec swoich podwładnych, ale również nie potra­
fił dobrze ich pracy an; zorganizować ani skontrolować Te 
ustalenia dyrektorzy jednomyślnie uznali za ewindentne. Każ­
dy z nich miał natomiast inną odpowiedź na pytanie: co da­
lej z kierownikiem? /

Dyrektor ekonomiczny: — Moje zdanie — nie ma sprawy. 
Przypomnę, że w tej placówce, w której naprawdę pracuje 
się niesamowicie trudno, w ostatnich latach zmieniło się kil­
ku kierowników. Wszyscy działali podobnie jak obecny. Na 
tym polegały ich wady Ale przecież wszyscy mieli tę samą 
cenną zaletę — nie lękali się podjąć właśnie tam pracy, którą 
proponowaliśmy wielu ludziom, by usłyszeć: „nigdy w życiu 
tam pracować nie będę". Te doświadczenia nakazują nie 
zwalniać kierownika. Postępując inaczej czego gorąco od­
radzam, musimy być przygotowani na długotrwałe poszukiwa­
nia następcy i działalność w tym czasie zakładu pod rząda­
mi kogoś kto raczy się zgodzić, by okresowo pełnić obowiąz­
ki kierownika. A ten dopiero może narobić bigosu!

Dyrektor naczelny: — Sporo w tych wywodach słuszności, 
ale nie zgadzom się z pana propozycją: zachowywać się tak 
jakby się nic nie stało. Byłoby to przecież niemal równozna­
czne ze stanowiskiem, które kierownik zajął w sprawie swoich 
kilku pracowników winnych kradzieży. Jestem temu przeciwny. 
Ale pozbyciu się kierownika — również. Sądzę, że kłopoty z 
obsadą stanowiska szefa tego zakładu dyktują jedynie słusz­
ne rozwiązanie — kompromisowe: udzielenie kierownikowi u- 
pomnienia z zapowiedzią zwolnienia, jeśli jeszcze raz dojdzie 
do zaniedbań. Powiemy mu tak: ma pan dwa miesiące czasu 
na uporządkowanie spraw, jeżeli po tym okresie wszystko me 
będzie „grało" — to nasza cierpliwość się wyczerpie...

Dyrektor do spraw personalnych: — A ja jestem głęboko 
przekonany, że kierownika trzeba zwolnić natychmiast Prze­
cież za tym, by nadal, był kierownikiem przemawia tylko jed­
no — mianowicie to, że będą kłopoty z wyszukaniem następ­
cy. Inaczej mówiąc ten człowiek nie zasługuje na pobłażli­
wość, a jednak panowie skłonni są mu pobłażać, a więc ob­
niżać i to bardzo wymagania, które są nieodzowne wobec 
szefa takiego zakładu. On szybko uświadomi sobie, że chce- 
my go zatrzymać za wszelką cenę. Na pewno nie zmobilizuje 
to ani naszego kierownika, ani innych pracowników. Słusznie 
powiedzą: temu to wszystko wolno, każde przewinienie wy­
tłumaczy trudem swojej pracy, ciekawe jakby potraktowano 
nasze przewinienia, a może niezbyt surowo, w końcu prze­
cież to co robimy też nie jest »akie łatwe. Sądzę, że obniża­
nie wymagań wiedzie wprost do rozprzężenia. Korzyści są je­
dynie w skali mikro i krótkotrwałe — po prostu na razie nie 
trzeba zaprzątać sobie głowy obsadą stanowiska, które obsa­
dzić trudno. Ale czy będzie łatwo to uczynić za miesiąc lub 
rok?

II wojny światowe]
3 bm. odbyło się w Warsza­

wie spotkanie kilkudziesięciu
kobiet byłych żołnierzy,

W Poznaniu na 
posiedzeniu zbiera

plenarnym 
się dzisiaj

Dzisiaj w Poznaniu

W Ułan Bator obradowa!

Kombinat Maszyn Budowlanych ZREMB w Poznaniu posiada za­
kład produkcyjny w Lęborku (woj. słupskie), który wytwarza za- 
gęszczarki do gruntu oraz wibratory powierzchniowe. Urządzenia te 
wykorzystywane są w budownictwie, szczególnie przy budowach 
dróg. W Lęborku produkuje się także niektóre urządzenia tech­

nologiczne dla fabryk demów.
Na zdjęciu: podczas prób nowych typów zagęszczarek do graniu.

CAF — fot; Kraszewski

Polska Agencja Prasowa po 
daje, że wizyta delegacji par- 
tyjno-państwowej PRL w Lu- 
dowej Republice Bułgarii, któ 
ra miała rozpocząć się wczo­
raj, zóstala przesunięta z po­
wodu zachorowania przewod­
niczącego delegacji ,na grypę. 
Nowy termin -wizyty zostanie 
uzgodniony między obu kraja 
mi w ciągu kilku dni.

obraduje 
plenum KW PZPR

. Komitet Wojewódzki Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotn;-

’ czej. Dokonana zostanie oce- 
, na pracy organizacyjno-poli- 
1 tycznej oraz ideowo-moralne- 

go umacniania szeregów par-
• tyjnych w województwie po­

znańskim.

MARIUSZ ŁUKOWSKI

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
najbliższego poniedziałku włącznie Nasz adres: A „Glos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.
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zorganizowane z okazji 35 
rocznicy powstania ludowego 
Wojska Polskiego przez Urząd 
d.s. Kombatantów, Zarząd 
Główny ZBoWiD i Krajową 
Radę Kobiet Polskich.

W czasie spotkania 36 ko­
biet odznaczonych zostało or­
derami przyznanymi im przez 
Radę Państwa za udział w 
walkach z hitlerowskim na­
jeźdźcą podczas II wojny świa 
towej oraz wybitne zasługi w 
pracy zawodowej i działalno­
ści soołecznej oo wyzwoleniu.

Dokończenie na str 2

Wicepremier ZSRR 
u V. G. dTstaing

Prezydent Francji, Valery 
Giscard d’Estaing. przyjął we 
wtorek w Pałacu Elizejskim 
szefa radzieckiej delegacji rza 
dowej na obradującą w Pary­
żu XIII sesję stałej mieszanej 
komisji radziecko-francuskiej 
d s. wsoółpracy naukowo-
technicznej gospodarcze],
wicepremiera ZSRR przewod­
niczącego Państwowego Korni 
tetu Rady Ministrów ZSRR 
d. s. nauki i techniki. Władi­
mira Kirillina. oraz ministra 
handlu zagranicznego ZSRR. 
Nikołaja Patoliczewa. 'PAP)

Kongres AIH w Warszawie

Problemy rozwoju turystyki
Wczoraj w drugim dniu 

XIX Kongresu Międzynaro­
dowego Zrzeszenia Hoteli 
(AIH) omawiano problemy roz 
woju turystyki na świecie, a 
także współdziałania biur po­
dróży z hotelami. Szczególnie 
dużo uwagi poświęcono zagad 
nieniu szkolenia zawodowego 
kadr hotelarskich oraz randze 
tego zawodu. Wnioski wynika 
jące z dyskusji posłużą do spre 
cyzowania zasad i kierunków
działalności AIH
dwóch najbliższych

Międzynarodowe

w ciągu 
lat.

Zrzeszenie
Hoteli AIH obejmuje swoją 
działalnością 3 500 hoteli, któ­
re w ponad stu krajach dyspo

nu ją milionem łóżek. Spośród 
krajów socjalistycznych człon­
kami zrzeszenia są, obok Pol­
ski: Czechosłowacja, Jugosła­
wia i Węgry. AIH współpraco 
je z wieloma organizacjami 
związanymi z działalnością 
turystyczną, jak np. IUOTO — 
Międzynarodową Federacją O- 
ficjalnych Organizacji Turysty 
cznych czy JATA — Zrzesze­
niem Przewoźników Lotni­
czych. Polskę reprezentuje w 
AIH Zrzeszenie Polskich Ho­
teli Turystycznych, które po­
wstało 16 lat temu Do zadań 
ZPHT należy rozwój bazy ho­
telowej i podnoszenie kwalifi­
kacji zawodowych hotelarzy.

PAP

Komitet Wykonawczy RWPG
W dniach 27 września 1

października w Ulan Bator o- 
bradowało 87 posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego Rady 
Wzajęmnej Pomocy Gospodar­
czej. Uczestniczyli w nim 
przedstawiciele Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Kuby, Mongolii, 
NRD, Polski, Rumunii, Węgier; 
Wietnamu i Związku Radziec­
kiego. Polskę reprezentował wi 
cepremier Franciszek Kaim-.

Komitet Wykonawczy omó­
wił przebieg realizacji kom­
pleksowego programu oraz u- 
chwał sesji RWPG w części do 
tyczącej posunięć zmierzają­
cych do rozwoju gospodarki 
mongolskiej i zwiększenia jej 
efektywności. Nakreślono kon 
kretne drogi dalszego zacieś­
nienia współpracy ^w realiza­
cji posunięć, których celem jest 
przyspieszenie rozwoju gospo­
darczego Mongolii.

Zgodnie z życzeniem strony 
wietnamskiej, na posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego u- 
zgodniono, że przedstawiciele 
SRW pracować będą we wszy 
stkich komitetach, a stopniowo 
również w stałych komisjach 
RWPG. Zainteresowane kraje 
członkowskie RWPG ustaliły 
sposoby koordynowania współ 
działania z SRW dla zakończę 
nia odbudowy linii kolejowej

Hanoi — miasto Ho Chi Min 
ha, a także kontynuacji bu­
dowy obiektów, z których Chiń 
ska Republika Ludowa wyco­
fała swą pomoc techniczną.

Zgodnie z prośbą Etiopii, 
przedstawiciele zainteresowa­
nych krajów RWPG uzgodnili 
kierunki wielostronnej współ­
pracy z tym krajem. Wymieni 
li także informacje o współ­
działaniu na zasadach wielo­
stronnych w rozwoju rolnictwa 
w Angoli.

Komitet Wykonawczy wy­
słuchał informacji ekspertów 
Sekretariatu RWPG i eksper­
tów krajów członkowskich Ra 
dy, którzy w ramach wspólnej 
delegacji odbyli spotkanie w 
lipcu br. w Brukseli z delega­
cją ekspertów Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej i u- 
stalili dalsze posunięcia w ce­
lu kontynuowania rokowań. Ko 
mitet Wykonawczy wyraził po 
gląd, że zawarcie zapropono­
wanego ramowego porozumie­
nia stanowić będzie ważny 
czynnik nawiązania i rozwija­
nia stosunków między RWPG 
oraz krajami członkowskimi 
Rady a EWG i krajami człon­
kowskimi EWG, a także mię­
dzy każdym z tych krajów, a 
krajami członkowskimi drugiej 
organizacji. (PAP)

Walki na granicy 
Algierii i Maroka?

Marokańska agencja oraso- 
wa MAP ogłosiła komunikat 
rządu marokańskiego, oskarża 
jacy algierskie siłv zbrojne o 
zaatakowanie miejscowość 
Hassis i Tilemsi. znajdujących 
Sie na tervtorium Maroka, w 
pobliżu granicy z Algierią 
Według źródeł marokańskich 
akcja ta miała być orzenrowa 
dzona w nocy z 30 września 
na 1 października. W Rabacie 
opublikowano depeszę króla 
Hasana II do prezydenta Al­
gierii, Bumediena. w której

na miejsce zdymisjonowanego 
przed dwoma tygodniami gabine­
tu A. M. Kamila. Na czele nowego 
rządu stoi B. G. Hamadou. Mini­
strem spraw zagranicznych zo­
stał M. B. Farah, ministrem spraw 
wewnętrznych — I F. Abane, a 
ministrem obrony — H. M. Woita.

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko.
Pół roku przed terminem

Kolejny sukces odnotowali gór­
nicy z Przedsiębiorstwa Budowy 
Szybów w Bytomiu budujący pod 
dotychczasowymi wyrobiskami 
drugi, najgłębszy w polskim gór­
nictwie poziom wydobywczy w 
kopalni „Halemba” w Rudzie Slą 
sklej O około pół roku wcześniej 
nrz pierwotnie planowano ukoń­
czyli oni drążenie szybu „Grun­
wald IV”, osiągając poziom 1057 
metrów.

Włoskiej Partii Komunistycznej, 
poświęcone sytuacji wewnętrznej 
w kraju. Referat wygłosił sekre­
tarz generalny WłPK, E. Berlin- 
guer.

Konferencja w Sofii

Posiedzenie WłPK

W Sofii rozpoczęła się światowa 
konferencja poświęcona pro­
blemom planowania i rozwoju 
współczesnych miast. Bioią w niej 
udział reprezentanci 30 krajów 
Europy, Ameryki, Afryki i Azji 
oraz UNESCO i innych wyspecja 
lizowanych agend ONZ.

j ' wyraża on .energiczny pro- 
(PAP)

We Wtorek rozpcezę-o się w 
Rzymie posiedzenie kierownictwa

Nowy rząd Dżibuti
W Republice Dżibuti został u- 

twovony nowy IS-osobowy rząd

Powódź w Wietnamie
Wyjątkowo obfite opady deszczu 

oraz liczne tajfuny (dotychczas 10) 
nawiedzające Półwysep' Indochiń- 
ski spowodowały klęskę powedzi 
w Wietnamie. Obecny kataklizm 
■objął 9 rolniczych prowincji del­
ty Mekongu (na południu kraju) 
oraz kilka prowincji w środkowej
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fT-waga światowej opi- 
U nii skierowana jest na 

sesję Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczo­
nych. I choć świat uważ- 
nie przysłuchuje się gło­
som wszystkich polityków 
występujących z trybuny 
ONZ. to jednak z najwięk­
szą uwagą obserwuje wy- 

’ stąpienia mężów stanu 
pazństw odgrywających ivaż 
ką rolę u~ stosunkach mię- 
dzywarodowych.

Jeśli chodzi o dążenia do 
utrzymania i' utrwalenia 
pokoju państw na ,czoło 
w^uwa się polityka Związ­
ku Radzieckiego. Dlatego 
właśnie żywy oddźwięk i 
komentarze wywołało prze­
mów lenie ministra Andrze­
ja O^orąyki, które lapidar­
nie o kreślić by można ja­
ko od początku do końca 
nrzepc jone atmosferą po- 
kojowfj współpracy wszy­
stkich narodów,

Trudhno przecenić rolę 
Organizacji Narodów Zjed­
noczonych w łagodzeniu
napięć ko ntynuowa n iu
polityki pokojowej w sto­
sunkach między narodami. 
A nrzecież mimo wysiłków 
ONZ, raz po raz powstają- 
zarzewia konfliktów, które 
— gdyby nie konsekwencja 
krajów socjalistycznych, 
stojących twardo na stano­
wisku chromienia pokoju 
i pokojowej współpracy — 
mogłyby się niebezpiecznie 
rozszerzać. Takie oaniska 
płoną obecnie na Bliskim 
Wschodzie, na1 południu 
Afryki, .a ostatnio rozgo­
rzały w Nikaragui, gdzie 
dochodzi ze strony rządu' 
Anastasio Somozy do zbrod 
ni ludobójstwa.

Wiara w ostateczne zwy-' 
cięstwo rozsądku i idei • 
humanitaryzmu każę przy­
puszczać, że wcześniej czy 
później i te ogniska zosta­
ną ugaszone. Każde bo­
wiem rozszerzenie konflik­
tów lokalnuch niesie z so­
bą niebezpieczeństwo ogól­
nej katastrofy wojennej, 
k+óra — jak tn określił A. 
Grom,yko — dla ludzkości
byłaby 
niszczącą 
światowe

jeszczę bardziej 
niż obie wojny

Świadomość
razem wziete. 

tego faktu
jest w społeczeństwach 
śuńata tak powszechna i- 
głęboka, że tkwi w niej 
ogromne moralne poparcie 
ludzkości dla każdej inicja- 
tuwy pokojowej. Ta świa­
domość jest źródłem siły, 
pozwalającej z optymi­
zmem patrzeć w przy­
szłość. «

MF

Międzynarodowe sympozjum w Warszawie

100 naukowców dyskutuje
o problemach ochrony środowiska

3 bm. rozpoczęło War-
szawie obrady międzynarodo­
we sympozjum na temat teo­
retycznych aspektów ekono­
micznych problemów ochrony 
środowiska. Spotkanie to zor­
ganizowane przez komitet na­
ukowy „Człowiek i środowi­
sko” PAN odbywa się pod pa, 
Łronatem programu ochrony 
środowiska ONZ i UNESCO. 
Uczestniczy w nim blisko 100

eksploatącji surowców, nad-
mierna emisja pyłów i ga-
zów, ścieki odprowadzane do 
wód oraz niewłaściwa lokali­
zacja obiektów ' przemysło­
wych.

Wśród referatów przedsta­
wionych w pierwszym dniu 
omawiano problemy utrzyma­
nia harmonijnych relacji mię 
dzv ekonomia i ekologią. Prof.

naukowców z

Ziemia i 
przyrodnicze

10 krajów.

jej środowisko

Herbert Schindler i
Kooske z Akademii 
NRD zwrócili uwagę

Heinz
Nauk 

na to.
że obecnie zagadnienia piane

zagrożona jest ’ wania nowoczesnego orzemy-
przez niekorzystne zjawiska, 
jakie niesie z sobą cywilizacja 
przemysłowa. Szczególnie u- 
jemnie wpływają na środowi 
sko naturalne skutki nieosz- 
czędnej. często rabunkowej

siu traktuje się przeciwstaw­
nie w stosunku do środowiska 
naturalnego. Chodzi nato­
miast o to, aby sprawy te 
były „zgrywane”, rozważane 
łącznie. (PAP)

Utworzono
Towarzystwo

Polsko-Libijskie
Pomyślnie rozwija się — zwła­

szcza w ostatnich latach — -współ 
prąca Polski z Libijską Arabską 
Użamahiriją Ludowo-Socjalisty- 
czną, tak w sferze stosunków pań 
stwowych, gospodarczych i kultu 
ralnych, jak też kontaktów orga 
nizacji politycznych i społecz-
nych. Polska i 
Ł!ę do osiągnięć 
cc rewolucji 1 
sukcesów, jakie

uznaniem odnosi 
Libii w okresie 
września 1969 r„ 
kraj ten notuje

zarówno w polityce wewnętrznej, 
jak i zagranicznej. Wyrażamy u- 
znanie dla roli, jaką odgrywa Pi
bia dziele urzeczywistniania
jedności arabskiej ■ oraz w walce 
z wszelkimi formami kolonializ­
mu i rasizmu.

Wychodząc naprzeciw wzrasta­
jącemu, wzajemnemu zaintereso­
waniu historią i współczesnością 
społeczeństw obu krajów, powoła 
no 'Towarzystwo Polsko-Libijskie. 
którego celem jest upowszechnia­
nie wiedzy o bogatej przeszłości, 
dzisiejszym obliczu .Libii, oraz roz 
szerzającej się współpracy o-bu 
krajów. (PAP)

■

Odznaczenia dla kobiet-uczestniczek
walk II wojny światowej

Dokończenie ze str. 1

I
Orderem Sztandaru 
klasy uhonorowano.

Pracy
Sewe-

Nowe prawo wyborcze 
w Portugalii

Parlament portugalski zaapro­
bował nowe prawo wyborcze, któ
re będzie regulować przebić;
nieuniknionych, jak się wydaje. 
wyborów powszechnych wobec 
niemożliwości, dojścia do porożu 
mienia głównych partii politycz­
nych.

W myśl nowego prawa wybor­
czego liczba deputowanych do 
parlamentu zostanie zmniejszona 
z 263 do 246, zaś udział w głoso^ 
v. aniu traktowany będzie jako o- 
bowiązek obywatelski, jednak bez 
żadnych sankcji administracyj­
nych, których wprowadzenia do 
magała się prawica portugalska. 
Inną nowością jest włączenie por-
tugalskich terytoriów 
dc jednego okręgu 
zaś Portugalczyków

zamorskich 
wyborczego, 

za mieszka-
łych na innycn kontynentach do 
innego, (PAP)

Zderzenie samochodów
pod Warlubiem

Do tragicznej w skutkach kata­
strofy saniochodowej doszło 2 bm. 
wieczorem na szosie E-16 pod 
Warlubiem. Jadący z kierunku 
Świecia nad W’isłą samochód cię­
żarowy „Volvo” podczas wymija 
nia stającego na poboczu drogi 
„Stara” zajechał drogę nadjeżdża 
jącej z przeciwka ciężarówce PKS 
z Gdyni. Spowodowało to zderze-
nie pojazdów.

,.Volvo” stanął 
a jego kierowca 
sław Strzyżewski 
śmierć.

w płomieniach, 
52-letni Mieczy- 
z Gdyni poniósł

Trzy osoby, w tym kierowca 
„Stara” zostały ranne, (pap)

KRONIKA DNIA0
M

POZNAŃSKI HANDEL MA DŁUŻNIKÓW
Z udziałem sekretarza KW PZPR w Poznaniu — Bogdana Wali­

górskiego, odbyła się narada, na której szczegółowo omówiono wy­
konanie zadań planowych w zakładach województwa, produkujących 
na rynek. Po końca sierpnia zaległości sięgały kwoty 16 milionów 
złotych. W zdecydówanej większości zostały one odrobione we wrze­
śniu. Poznański handel ma obecnie trzech dłużników-producentów, 
którzy nie wywiązali się z dostaw przewidzianych w IH kwartale. 
Gnieźnieńska fabryka „Lech” zalega z dostawami 3 500 tuzinów 
guzików, „Polania” z dostawami 6 800 par obuwia, a Spółdzielnia 
Inwalidów „Sinpo” w Poznaniu nie dostarczyła w terminie szczo­
tek i pędzli za 347 000 złotych. Wymienione zakłady zobowiązały się 
odrobić zaległości w najbliższych dniach.

Na naradzie omówiono także wykonanie zobowiązań o dodatkowej 
produkcji zgłoszonej do wojewódzkiego banku producentów ryn­
kowych. (pik)

EKONOMIŚCI O STABILIZACJI GOSPODARCZEJ
W poznańskim Bomu Ekonomisty rozpoczęło się wczoraj ośmio­

dniowe — pierwsze tego rodzaju — spotkanie naukowe ekonomistów 
Polski i Francji, zorganizowane przez Instytut Ekonomii Politycz­
nej Akademii Ekonomicznej w Poznaniu oraz Uniwersytet w Saint 
Etienne, w wyniku podpisania porozumienia o współpracy przez 
©•bie uczelnie. Uczestnicy spotkania zaprezentują wyniki badań nad 
związkiem koniunktury i wzrostu gospodarczego w teorii i prakty­
ce. (zr)

Rząd Libann nie zamierza ustąpić
Premier Libanu, Selim el- 

Hoss, oświadczył we wtorek 
w Bejrucie, ze nie poda swe­
go gabinetu der dymisji. jeśli 
wszystko będzie wskazywało 
na to, iż ustąpienie rządu mo- 

■ że wywołać „kryzys o nie da 
lących sie przewidzieć kon­
sekwencjach”.

Zdanie?n obserwatorów, pre 
mier zareagował ' na ponie­
działkowe orędzie prezydenta 
Eliasa Sarkisa do narodu, w 
którym wyraził zamiar utwo-
rżenia ego gabinetu wy-
łącznie z polityków. (PAP)

„Gt OS W I El K/O POLSKI"

us

Rząd francuski podjął starania
o zawieszenie broni w Libanie

rynę Szmaglewską-Wiśniew­
ską; Orderem* Sztandaru Pra­
cy TI klasy — Larysę Żako­
wicz. Krzyże Komandorskie 
Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymały: Krystyna Gromek, 
Genowefa Staszkiewicz, Irena 
Sztachelska i Stanisława Za­
wadzka. 9 kobiet uhonorowa­
no Krzyżami Oficerskimi OOP, 
21 — Krzyżami Kawalerski­
mi OOP.

Składając odznaczonym gra­
tulacje w imieniu OK FJN, 
Krajowej Rady Kobiet Pol­
skich, Rady Naczelnej i Zarzą­
du Głównego ZBoWiD oraz 
ZG Związku Inwalidów Wo­
jennych — minister d. s. kom­
batantów gen. dyw. Mieczy­
sław Grudzień podkreślił m. 
in.. że do zwycięstwa nad fa­
szyzmem hitlerowskim, kobie­
ty wniosły wkład godny naj­
wyższego uznania. Potrafiły 
wychować patriotów i bojow­
ników naszej wielkiej sprawy; 
wyprawiały synów i mężów

do walki w groźnych dniach 
września 1939 r. i tragicznych 
latach okupacji.

Nawiązując do jubileuszu 
WP mówca przy pomniał, że 
ludowe siły zbrojne od 35 lat 
wiertnie stoją na straży bez­
pieczeństwa, pokojowego roz­
woju i socjalistycznych zdo­
byczy narodu. WP ppsiada 
godny wysokiego uznania i 
przez calv naród ceniony do­
robek. Obok podstawowego 
zadania obrony ojczyzny, woj­
sko aktywnie uczestniczy w 
życiu społeczno-politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym 
kraju. Żołnierz — obrońca stał 
się jednocześnie żołnierzem — 
budowniczym współczesnej i 
przyszłej Polski.

Mówiąc o zasługach spo­
łeczności kombatanckiej dla 
Polski’ Ludowej M. Grudzień 
podkreślił, że dokonania po­
kolenia kombatantów, pod ide­
owym przywództwem PZPR, 
określiły rolę i miejsce Polski 
w’ rodzinie państw socjali­
stycznych oraz w dzisiejszym 
świecie. (PAP)

We wtorek po względnym 
spokojeniu się walk w Bej-

pod kontrolą sił konser•wa-
W Związku Radzieckim przebywała delegacja

rucie, doszło do niespodziewa 
nego i gwałtownego nasilenia 
sie starć zbrojnych.

Kanonada rozpoczęła się z 
niespotykana siła o godzinie 
15. Libańskie siły konserwa­
tywne ostrzeliwuja pozycje 
jednostek syryjskich, wchodzą 
cych w skład arabskiego kor 
pusu bezpieczeństwa, zaś Sy­
ryjczycy skoncentrowali swój 
ostrzał na dzielnicach połud­
niowo-wschodnich stolicy Li­
banu. które sa kontrolowane 
przez ugrupowania prawico­
we. '

Bardzo szvbko walki obję­
ły inne osiedla znajdujące się

tywhych: portowe miasto
Dżunieh oraz miasteczka BiK-
faja, Beit-Mery Brumana.
położone w odległości 20 km 
od Bejrutu.

☆
Rzecznik Pałacu Elizejskie­

go oświadczył we wtorek, źe 
rząd francuski czyni obecnie 
starania o doprowadzenie do 
zawieszenia broni w Libanie. 
W tym celu minister spraw 
zagranicznych Louis de Gui- 
imgaud pozostał jeszcze w 
Nowym Jorku — w siedzibie 
ONZ — gdzie przeprowadza 
odpowiednie narady i konsul 
tacje. (PAP)

W

Ogólnoarabskiego Kongresu Ludowego
Związku Radzieckim prze

bywała z oficjalna wizyta de­
legacja Ogólnoarabskiego Kon 
gresu Ludowego z sekreta­
rzem generalnym stałego Se­
kretariatu Kongresu Omarem 
Ghalifem al-Chadimi na cze­
le Odbyła ona w Moskwie 
rozmowy z przedstawicielami
władz 
kich 
nych.

ZSRR i 
organizacji

radziec- 
społecz-

Celem wizyty było
poinformowanie strony 
dzieckiej o wysiłkach

ra-
Kon-

Propozycja zwołania sesji ONZ 
w sprawie palestyńskiej

Ministrowie ruchu krajów 
niezaangażowanych wezwali 
złożone z przedstawicieli 25 
krajów biuro koordynacyjne do 
kontynuowania konsultacji, 
które zmierzałyby do przygo­
towania gruntu pod zwołanie 
specjalnej sesji Zgromadzenia 
OfróJncgo w sprawie palestyń­
skiej.

skiego”, ną którym przedyskuto­
wano -by sytuację, jaka ukształ­
towała się na Bliskim Wścńodzie, 
po podpisaniu porozumień izrael-
sko-eginskich Camp David
Głównym celem tego „szczytu'’ 
byłoby nakłonienie Egiptu do zre 
sygnowania z podpisania separa-
tystycznego' traktatu pokojowego

☆
Rządy Jordanii, Arabii Saudyj­

skiej i pięciu innych krajów arab 
skich Zatoki Perskiej- poparły 
wniosek rządu Iraku q zwołanie 
w trybie pilnym „szczytu arab-

z Izraelem, jak to postulują po- 
rczumienia z Camp David. Inicja 
tywę tę poparło kierownictwo Or 
ganizacji Wyzwolenia Palestyny, 
a szef Wydziału Politycznego tej
organizacji Karuk Kaddumi 
raził nadzieję, że inicjatywa 
prowadzi do konsolidacji 
arabskiego frontu odmowy.

do- 
tzw.

PAP

W niedzielę wybory w Hesji
W najbliższą niedzielę,. 8 

października, odbędą się ko­
lejne. trzecie w tym roku wy 
bory regionalne w RFN, tym 
razem w Hesji. Na początku 
czerwca wyborcy w Dolnej 
Saksonii i Hamburgu zadecy­
dowali o wyborze deputowa­
nych do Parlamentu Krajowe

go (Landtagu) i Senatu Miej­
skiego. W niedzielę 3,9 min u- 
prawnionych do głosowania 
w Hesji zadecyduje, czy u 
władzy pozostanie rządząca 
tam koalicja SPD — FDP. 
czy większość uzyska opozy­
cyjna CDU. <PAP)

gresu na rzecz jedności i so­
lidarności całego świata arab 
skiego w jego walce z • impe­
rializmem i syjonizmem. We 
wtorek, szef delegacji spotkał 
-się z dziennikarzami.

Ogólnoarabskj Kongres Lut 
dowy — oświadczył al-Chadi

mi — jest organizacją polity­
czną. jednoczącą wszystkie si­
ły postępowe świata arabskie 
gc. Powołanie tej organizacji 1 
w końcu ubiegłego roku było 
wyrazem protestu przeciwko 
kapitulanckiej polityce prezy­
denta Egiptu A. Sadata o<raz 
jego separatystycznym rozmo 
wom z Izraelem.

W skład Kongresu wchodzi 
ponad 70 partii politycznych i 
organizacji społecznych, a w 
jego założycielskich obradach 
uczestniczyli orzedstawiciele 
przeszło 140 organizacji z 17 
krajów arabskich. Kongres o- 
powiada się zdecydowanie za 
poszanowaniem praw narodu 
palestyńskiego i udziela no^ar 
ęia Dostępowym, siłom w Li­
banie. (PAP)

SDP przypomina
Zarząd Oddziału Poznańskiego 

Stowarzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich przypomina członkom Ze­
społu Starszych Dziennikarzy, że 
obrady ogólnopolskiej konferen­
cji przedstawicieli seniorów dzień 
nikarstwa polskiego rozpoczną 
się w czwartek, 5 bm. o godz. 9 

w sali Domu Prasy w Poznaniu 
przy ul. Grunwaldzkiej 19 (III ptr.). 
Na to dwudniowe spotkanie za 
proszą się także wszystkich człon 
ków Zespołu Starszych Dziennika 
rzy w Poznaniu. (—*)

Apd J. Sallaghna 
o jedność narodu

Premier brytyjski, James Cal- 
laghan zaapelował 3 bm. o jed­
ność wszystkich Brytyjczyków 
pod hasłami Partii Pracy. W prze 
mówieniu, wygłoszonym na doro­
cznym zjeździe Partii Pracy w 
Blackpool, oświadczył, że. tylko 
rząd labourzystowski jest w sta­
nie rozwiązać wszystkie złożone 
problemy, stojące obecnie przed 
krajem.

Przemówienie, wygłoszone w 
dzień po odrzuceniu przez zjazd 
rządowej polityki płac, poświeco­
ne było przede wszystkim potrze­
bie kontynuowania walki z infla- 
cią. Premier Callaghan. maiacy o- 
pinię zręcznego taktyka, usiłował 
zminimalizować szkody ocfłityczne 
i prestiżowe, jakie przyniosło od­
rzucenie przez zjazd fundamental 
nej zasady jego strategii gospodar

Wstrząsy podziemne 
w ZSRR i Rumunii

czcj ograniczenia podwyżek
płac do 5 procent.

Premier zagroził, że jeśli zwią­
zki zawodowe nie zaakceptują tej 
zasady, gabinet posłuży się inny­
mi metodami, przede wszystkim 
fiksalnymi, żeby zmniejszyć do­
chody ludności. (PAP)

Jak informuje Agencja TASS, 2 
bm, późnym wieczorem w Mołda­
wii (południowo-zachodni rejon 
ZSRR) zarejestrowano wstrząsy 
podziemne, których siła w stolicy 
republiki — Kiszyniowie wynosi­
ła 4 stopnie, według 12-stonniowej 
skali, a w południowych rejonach 
MSRR — 4,5 stopnia. Epicentrum 
wstrząsów, które trwały około 30 
sekund, znajdowało się w odległoś 
ci 235 km od Kiszyniowa. w pobli 
żu Fokszan (Rumunia). W Mołda­
wii nie zanotowano ani ofiar w lu 
dziach, ani strat materialnych.

Agencja Agerpres poinformowa­
ła, że w poniedziałek wieczorem 
w Rumunii zarejestrowano wstrzą 
sy podziemne, ich epicentrum znaj 
dowało się w pobliżu, Vrancea na 
głębokości 140 km. Siła wstrząsów 
w epicentrum wvnosiła 5.2 stopnia, 
według 9-stopniowcj skali Richte­
ra, a w strefie epicentralnej — 
5—6 stopni (według skali Mercal- 
lego). Wstrząsy odczuli mieszkań­
cy Bukaresztu i wielu innych 
miejscowości rumuńskich. Szkód 
nie zanotowano. (PAP)

Pogrzeb profesora J. Zwolińskiego
W Alei _ Zasłużonych po­

znańskiego cmentarza na Ja­
nikowie odbył sie wczoraj po 
gizeb wybitnego naukowca i 
wychowawcy młodzieży, rekto 
ra Akademii Rolniczej w Po-
znaniu »rof. dr.
rzego Zwolińskiego.

W uroczystościach 
nych. obok rodziny

hab. Jc-

pogrzebo 
Zmarłego

uczestniczyli wiceministrowie 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki, rolnictwa, przemy­
słu spożywczego i skupu, 
przedstawiciele środowisk aka 
demickich, studenci. Obecni 
byli: I sekretarz Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR w Pozna-

niu — Jerzy Zasada, I sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkie­
go w Koninie, przewodniczący 
Społecznej Rady Akademii 
Rolniczej — Tadeusz Grabski 
wojewoda poznański Stani­
sław /Cozaś, przedstawiciele 
władż polityczno-administra­
cyjnych Gorzowskiego. Kali­
skiego, Leszczyńskiego i Pil­
skiego.

Uchwała Rady Państwa za 
wybytne zasługi w długoletniej 
pracy naukowej i pedagogicz­
nej Jerzy Zwoliński został po 
śmiertnie odznaczony Krzy­
żem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski, (bran)
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KSIĄŻKA

□SODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteto-rologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w
Wielkopolsce: zachmurzenie 
że, okresami opady deszczu, 
mglenia i mgły.

Temperatura minimalna od 
3 stopni, maksymalna od 10

du-
za-

6 do
do

12 stopni. Wiatry słabe, zmienne.

.Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Po-
znaniu 10 stopni. Kaliszu 14
stopni, w Koninie 14 stopni, w 
Lesznie 10 stopni, w. Pile 7 stop­
ni; ciśnienie 754,4 mm.

Dzisiejszy serwis *nforrnocvjny 
opracował Andrzej* Piechocki.

R U C N”; POZNAM, UL GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty orzyjmują oddziały RSW 

„Praso-Ksiązko-Ruch" oraz urzędy oocztowe I doręczy­
ciele do drwa 10 Każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres orenumeroty: no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks rw 35028 J-10
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Rzadko „nie da rady", częściej „trzeba to zrobić"

Partyjność 
codzienna

Wszystko, co dzieje się w partii i w bez­
pośrednim związku z działalnością par­
tii interesuje nie tylko członków PZPR, 

lecz także szerokie rzesze bezpartyjnych. Wv- 
mika to z kierowniczej roli Polskiej Zjedno-

litycznego. ideowego i moralnego. Większość 
z nich to robotnicy i chłopi, więcej niż w 
poprzednich latach jest w tej liczbie kobiet 
i członków organizacji młodzieżowych, zwła­
szcza studentów (środowisko studenckie Po-

Autobusy 
z Sanoka

Sanocka Fabryka Autobusów pro 
dokuje autobusy od roku 1950. 
Systematycznie modernizowane, 
produkowane sq one do chwili 
obecnej. Wykonywane są w wer 
sjach: miejskiej i międzymiasto­
wej, a w bieżącym roku zmontu­

je się ich 4 000.
Na zdjęciu: montaż silnika do 

karoserii autobusu.
CAF — fot. Dąbrowice

czonej Partii Robotniczej, która wytyczając 
program rozwoju sooleczno-gosoodarczego 
urzeczywistniający ambicje narodu zakłada 
współudział wszystkich patriotycznych sił 
społecznych w realizacji tego programu.

Stąd również jawność życia partyjnego, sy­
stematyczne informowanie społeczeństwa o 
treści partyjnych debat i podejmowanych 
uchwał. Co więcej — metodą oartyjnego dzia­
łania, stale pogłębiana i doskonaloną, jest 
wysłuchiwanie opinii i głosów lud^i bezpar­
tyjnych, uwzględnianie ich uwag i sugestii
przy formułowaniu zamierzeń 
oraz zachęcanie do aktywnego 
w realizacji przyjętych uchwał 

Im wyższy autorytet partii,

ogniw partii 
uczestnictwa

partyjnych.
im więcej w

niej ludzi przodujących, światłych i ofiarnych 
— tym oddziaływanie na bezpartyjnych sku­
teczniejsze, zaufanie do partii i jej polityki 
większe. Dlatego wymagania stawiane człon-
kom partii rosną — 
się wytyczane cele i

w miarę jak zwiększają
związane z nimi oczek i -

wania społeczne.
Przynależność 

statut PZPR i
do partii o
przypominają

czym mówi 
raz po raz

uchwały naczelnych instancji partyjnych — 
nie oznacza prawa do przywilejów lecz zwięk­
szone powinności, zobowiązanie do przodo­
wania w pracy oraz do przykładnej postawy 
w każdej sytuacji. Są to kryteria powszech­
nie znane i akceptowane również przez bez­
partyjną część społeczeństwa — dlatego lu­
dzie z legitymacjami partyjnymi podlegają

znania wyróżnia się obecnie najwyższym 
stopniem upartyjnienia w kraju).

Czy to oznacza, że w organizacjach partyj­
nych Poznańskiego ruch był wyłącznie „jed­
nokierunkowy” że każdy z ponad 116 tysięcy 
członków i kandydatów wojewódzkiej organi­
zacji partyjność swoich przekonań umiał po­
twierdzić postawą na co dzień? Tak nie jest, 
o czym świadczą między innymi przypadki 
skreśleń a także odebrania legitymacji par­
tyjnych ludziom, którzy okazali się ich nie­
godni. Jest to proces naturalny dla żywego or­
ganizmu partii, który podlega nieustannemu 
procesowi odradzania i umacniania.

Obok postaw indywidualnych członków 
PZPR — siłę i skuteczność działania partii 
współtworzy umiejętność zorganizowanego, 
zespołowego działania. Otwartość działania 
partii sprawia, iż również tutaj nie ogranicza 
się ano do ram organizacyjnych. Znana od lat 
i szeroko stosowana jest forma udziału bez­
partyjnych w szkoleniu ideologicznym. Zale­
cane jest indywidualne zapraszanie wyróżnia­
jących się bezpartyjnych do udziału w zebra­
niach podstawowych organizacji, na których 
omawiane są istotne problemy społeczno-gos-
po aa.

party

•cze zakładu pracy czy środowiska.

rzególną rolę w umacnianiu więzi z bez- 
jnymi spełniają grupy partyjne. W tej

bieżącej ocenie w tych środowiskach. Tak

dziąn partyjności, we ja zgodności słów
i czynó-w z ideologią i programem partii. Idzie 
bc-wiem o rzeczywiste potwierdzenie trwało­
ści przekonań, odporności na trudności, o zaj- 
mowanie wobec bezpartyjnych stanowiska 
jednoznacznego, nie innego niż na zebraniu 
partyjnym.

Kształtowanie i umacnianie takich właśnie 
postaw partyjnych, decydujących o sile wew-
nęirźnej i ńejętncści przewodzenia spole- 

traktowane jest jako jedno z
najważniejszych zadań instancji i organizacji 
partyjnych. Wojewódzka organizacja partyj­
na w Poznaniu dokonuje dzisiaj, na posiedze­
niu plenarnym, oceny pracy organizacyjno- 
pclitycznej oraz ideowo-morałnego umacnia­
nia szeregów partyjnych — po reku, który 
upłynął od podjęcia uchwały w tej sprawie.

Do oceny tej poznańska organizacja part' 
na przystępuje powiększona o 9100 kandyda­
tów, którzy w ciągu minionego roku, podpi­
sując deklaracje PZPR, dokonali wyboru po­

najmniejszej jednostce organizacyjnej partii 
ludzie — pozostający w codziennym kontak­
cie zawodowym — znają się najlepiej, mogą 
sprawiedliwie się ocenić, bez trudu spotkać 
i wymienić poglądy, szybko zaradzić konkret­
nej sytuacji. ■

Mocno związana ze środowiskiem grupa 
partyjna może skutecznie oddziaływać na 
bezpartyjnych webółtowarzyszy pracy. Dowo­
dzą tego między innymi doświadczenia w po­
znańskim budownictwie. Tam gdzie na placu 
budowy jest silna grupa partyjna lub po pro­
stu dobrzy członkowie partii — tam więcej 
widać starań o poprawę dyscypliny pracv, 
usprawnienia organizacji robót i podniesienie 
jakości ich wykonania. Rzadziej się też tam 
mówi „nie da rady”, częściej „trzeba to zro­
bić”.

Jest' to zarazem przykład, jeden z wielu 
zresztą, dowodzący jak -ważna jest c o d z i e n- 
n a działalność partii i jej podstawowych 
ogniw. Partyjność demonstrowana nie na ze­
braniach lecz w rozlicznych, nie zawsze łat­
wych sytuacjach życiowych i zawodowych, 
gdy liczą się nie słowa lecz osobisty przykład 
i konkretne działanie.

Tak rozumiane postawy utrwalają rów­
nież więź z bezpartyjnymi, których miliony 
uczestniczą każdego dnia w realizacji progra­
mu i polityki partii.

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

Węgiel brunatny
bogactwem energetyki

Elektrownia „Konin” — 
pierwsza w zagłębiu ko 
nińskim i zarazem pierw 

sza w kraju duża elektrownia, 
opalana wyłącznie węglem bru 
natnym wyprodukowała dotych 
czas 61,4 miliarda kilowatcgo 
dżin energii elektrycznej, 3,6 
milionów gigakalorii energii 
cieplnej. W 1958 roku włączo 
no tam pierwsze urządzenie za 
silające krajowy system energe 
tyczny.

Nie bez racji fakt włączenia 
pierwszego urządzenia prądolwór 
czego w Koninie ówczesne tytu­
ły prasowe określiły „nowym eta 
pem rozwoju polskiej energetyki”. 
Miała być ta właśnie elektrownia., 
z racji wielkości i mocy instalo­
wanych tam urządzeń, „poligo­
nem dla energetyki”. Najpierw 
jednak była nim dla ekip wyko­
nawczych.

Kiedy w roku 1953 w Gosła 
wicach kolo Konina rozpoczę­
to przygotowywanie terenu 
pod budowę przyszłej elektrow 
ni. budo wn tezo wie nie mieli je 
szcze zbyt wielu doświadczeń 
przy wznoszeniu tak wielkich 
obiektów energetycznych. Bra 
kowało też surzętu i maszyn, 
zastępowanych wysiłkiem włas 
nych rąk. Mimo tego budowa 
no w dobrym jak na owe lata 
tempie, chociaż całkowite za­
kończenie' nastąpiło dooiero w 
pięć lat po włączeniu pierw­
szego turbogeneratora.

Ponieważ „Konin” budowa­
no w latach, kiedy hasz prze­
mysł dopiero przygotowywał 
się do produkcji dużych urzą­
dzeń energetycznych, w pierw 
szym etapie budowy instalowa 
no w elektrowni maszyny im­
portowane. Na początku dospo 
nowaF „Konin” mocą zaledwie 
165 megawatów. W następnym 
etapie elektrownia otrzymała 
urządzenia krajowe, wykonane 
na licencji radzieckiej, a moc 
jej wzrosła o dalsze 150 mega 
watów. Wreszcie w trzeciej 
fazie budowy zainstalowano tu 
taj dwa prototypowe wtedy w 
naszej energetyce bloki, wy-

predukowane również w opar 
ciu o licencje zagraniczne o 
mocy 120 magawatów każdy. 
Te właśnie bloki po zebraniu 
doświadczeń eksploatacyjnych, 
instalowano później w innych 
elektrowniach, budowanych w
kraju.

Budowę 
towaniem 
szych, bo 
watowego

zakończono za mon 
jednego z mniej 

zaledwie 28-mega- 
turbozespołu, przy-

stosowanego jednak do odda 
wania energii z częściowo prze 
pracowanie! pary dla 'celów cie 
płowniczych.

Pouczające

doświadczenia

Konina"

Wybudowano więc elektrownię 
o mocy prawie 600 megawatów, 
wyposażorą praktycznie we wszy 
stko, co mogłoby wytwarzać prąd 
— od kilkunastomegawatowych 
agregatów kolektorowych po 120- 
megawatowe bloki energetyczne.

Najtrudniej z tym wszyst­
kim pracowało się ludziom. 
Sprowadzeni częściowo z in­
nych. małych, przeznaczonych 
do likwidacji elektrowni, nie 
mieli doświadczeń w eksploa­
tacji takich urządzeń. Dla częś 
ci znów była to po prostu 
pierwsza w życiu praca. Tutaj 
uczyli się dokładności i orecy 
zii, wymaganych przy obsłu­
dze skomplikowanych urzą­
dzeń. Z nich też wywodziła się 
kadra dla budowanych później 
„Adamowa” i „Pątnowa” czy 
wreszcie innych, młodszych i

energetycznych. Przy średnio­
rocznym zatrudnieniu 900 eseb
orzew jnęło 
2 500 ludzi.

Zdobyte w

się przez zakład

..Koninie” kwalifika
cje wykorzystywali także na bu-

Co roku wzbiera taka nowa ja­
ta młodych talentów we 

3/ wszystkich dziedzinach sztu­
ki, co roku trzeba wesprzeć mło­
dych artystów radą, podziwem, 
przestrzec czasami przygarną — a co 
najważniejsze okazać im zaintere­
sowanie. Bo nić nie ma gorszego 
dla artysty — nie tylko młodego — 
jak obojętność społeczeństwa”...

Są to słowa z posłania, jakie do 
uczestników niedawnej inauguracji 
działalności kulturalnej i sezonu ar­
tystycznego 1978/79, która odbyła 
się ostatnio w Pałacu na Wodzie w 
warszawskich Łazienkach, wystoso­
wał prezes Związku Literatów Pol­
skich — Jarosław Iwaszkiewicz.

wem o starej kulturze, ale jeśli ta 
kultura nie jest jedno-cześnie młoda, 
jeśli nie rodzi wciąż czegoś nowego, 
to powiadamy, że jest to kultura 
dawna, martwa.'’ Lecz dodał także: 
„Wszystkie pokolenia tworząc, słu­
żą krajowi, społeczeństwu, sobie 
jednocześnie. W kulturze, i sztuce 
nie liczy się, ile ktoś ma lat, lecz 
czy posiada talent”.

...Młodość w sztuce... Poetą moje­
go pokolenia był Stanisław Grocho-

images”. Wstrząsające swą powagą, 
rozumieniem ludzkiego istnienia są 
te wiersze. Pełne wewnętrznego na­
pięcia, spokoju i dojrzałości. Jak 
ów „Skowronek”:
Kiedy dziecko się rodzi — nikt nie 

wierzy w śmierć
Kiedy dom budują — kto wspomni 

o ruinie
Ryba płynie tak figlarnie w potoku 

jakby była skowronkiem
„Haiku — images” ukazały się

Różańskiego, Lecha Ratajczaka, Wio 
dzimierza Dudkowiaka, Waldemara 
Kosińskiego, Wiesława Komasy, 
Agnieszki Duczmal, tancerzy Pol­
skiego Teatru Tańca — Baletu Po­
znańskiego, a także twórczość wielu 
innych równieśników tych artystów 
— już dzisiaj określa mocno nasze 
wzruszenia, doznania...

...Przed kilku dniami pokazując 
dziennikarzowi węgierskiemu Po­
znańskie, dotarłem do wystawy,

Nowy rok działalności

Podobne inauguracje organizowa­
ne są w stolicach poszczególnych 
województw, także w Wielkopolsce. 
Dzisiaj m. in. spotkanie takie odbę­
dzie się w Zespole Szkół Muzycz­
nych w Poznaniu. Jak napisano w 
programie, uświetni je koncert — 
„Młode talenty społeczeństwu mia­
sta i działaczom kultury”.

Kultura młodością silna

Nie przypadkowi są adresaci po­
słania Jarosława Iwaszkiewicza, a 
także rodzaj owego poznańskiego 
koncertu. Głównym bowiem akcen­
tem tegorocznych inauguracji dzia­
łalności kulturalnej jest zwrócenie 
uwagi na młode pokolenie twórcze. 
Jak to powiedział na ogólnopolskiej 
inauguracji w Łazienkach Henryk 
Jabłoński: „Mówimy często z podzi­

wiak. Pamiętam go jeszcze, gdy 
przybył, świeżo upieczony maturzy- 
sta leszczyński, na studia do Po­
znania. Do dzisiaj odzywają się 
wspomnieniem tamte jego mło­
dzieńcze z owych lat pięćdziesiątych, 
wiersze. A potem — przyszła jego 
działalność redaktorska, publicy­
styczna, dramaturgiczna. Rozgłos, 
sława ogólnopolska. Ale wiersze je­
go były dla mnie zawrze najważ­
niejsze...

Przed kilku dniami kupiłem w 
księgarni ostatni tomik poetycki 
Stanisława Grochowiska „Haiku —

latem tego roku, w dwa lata po 
przedwczesnej bolesnej śmierci 
poety. Wiedział chyba- o zbliżaniu 
się jej, tak te wiersze są pełne ludz­
kiego tragizmu.

...Ci młodzi w sztuce — dzisiaj. 
Czy swą twórczością potrafią towa­
rzyszyć nowemu pokoleniu? Być mu 
— niezbędni?

Ich obecność w sztuce jest już 
przecież wyraźnie zauważalna. Tak­
że — w naszym regionie.

Wiersze, obrazy, reportaże, mu­
zyka, aktorstwo, taniec Wincentego

która mną wstrząsnęła. W Gnieźnie 
w pięknym gmachu Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących imienia Miesz­
ka I i Bolesława Chrobrego, w sali 
wystawowej w podziemiach zgroma­
dzono srebrne papierośnice, srebrne 
pieniądze, naczynia. Zalegające 
ogromny, długi stół. Wielkie foto­
grafie sprzed lat na ścianach. Jak 
to uliczni kioskarze, jak to koleja­
rze przekazują Wojsku Polskiemu 
za zebrań: e przez siebie sumy, uzy­
skane m. in. z takich, jak tu przed­
miotów ha Fundusz Obrony Naro­
dowej w 1939 roku — działa, kara­

do wach, prowadzonych później 
prawie we wszystkich krajach 
RWPG, a także w Jugosławii, Li­
bii, Turcji czy dalekich Indiach.

To już 20 lat. Ale energety. 
ka oparta na węglu brunatnym 
wchodzi teraz'dopiero w okres 
burzliwego rozwoju. Prawie 
2100 megawatów zainstalowa 
nyćh w elektrowniach Zagłę­
bia Konińskiego, pokrywa dzi 
siaj 13 procent krajowego za 
potrzebowania na energie elek 
tryczną. Jest jeszcze ..Turów”, 
a w najbliższych latach przy 
będzie ponad 8 000 me­
gawatów w Bełchatowie. Pra 
ce studialne prowadzi się na
złożu legnickim plam uje
się tam budowę dwóch elek­
trowni o mocy około 4000 me 
gs.watćw. Sporo mówi się rów
mez o elektrowni

slaby ona spal:
„Zatonie’ 

ać nadwyż
ki brunatnego paliwa z Zaglę 
bia Turcszowskiego.

Planuje się, iż w latach 1?S1—s» 
około 40 procent całkowitego przy 
rostu mocy energetycznych poeto 
dzić będzie z bloków instalowa­
nych w elektrowniach pracujących 
r.a węglu bruratnym. w .odwo­
dzie” pozoslają jeszcze złoża tego

głębin Konińskim rozpoznane za 
soby tego surowca są obecnie więk

A „Konin” w jakiej formie 
doczeka tych lat ta elektrow 
nia? Zmaleje jej znaczenie ja
ko energe igo giganta, po
zostanie monopolistą dostar­
czającym miastu i przemysł©
wi energii 
rządzeń*

cieplnej. Szereg u-
szczególnie

przeidzie gruntowną 
odmładzająca”. Tego

kotły 
urację

prace prowadzi się tutaj prak 
s bez przerwy.

W sumie przez te lata spa-
łono w elekt 
min ton b”un 
spali się tam

:wni ponad 32 
tnego paliwa, a 
jeszcze co naj-

mniej drugie tyle. Z nie mniej 
szym pożytkiem dla gospedar

ale przy e
trehezas zagrożeniu środowis­
ka.

BOGDAN ZDANOWSKI

biny maszynowe. Dźwięki wojsko­
wych marszów, dawnych i z dnia 
dzisiejszego, płynęły z głośnika. Mój 
węgierski gość nie rozumiał... Ale 
jak wytłumaczyć mu, czym te stosy 
srebra, czym te przedmioty zebrane 
przed laty, wędrujące potem kilka­
dziesiąt lat po świecie — są dla 
każdego Polaka. Przepięknie mister­
ne tam na tym stole byłv srebrne 
lichtarze — ale każdy najskromniej­
szy nawet kubek — jakże poruszał.

...Jakiż wiersz, jakiż obraz, utwór 
muzyczny powstający dzisiaj, wy­
wrze takie na człowieku, na dzisiej­
szym odbiorcy — wrażenie? A prze­
cież — to właśnie jest obowiązkiem 
sztuki. Moralnym obowiązkiem 
twórców. Określać człowieka.

Bo cytowany tu już wielki pol­
ski pisarz i obywatel, Jarosław 
Iwaszkiewicz, stwierdza: „A przecież 
każde pokolenie dodajć ziarnko po 
ziarnku, kamień po kamieniu do ca­
łości naszej kultury narodowej. Kul­
tura nasza jest żywa, bo sięga ko­
rzeniami w przeszłość, gałęzie swoje 
wysyła ku niebu przyszłość’. Oczu- 
wiście, każdy artysta jest sam dla 
siebie, każdy po swojemu rozumie 
sztukę narodową, ale co za radość 
w myśli, że się buduje ten gmach 
rodzimej kultury w zespole, że ota­
czają nas bracia i siostry w kulcie 
umiłowanych muz. A muzy te są 
polskie i im głębiej sięgają narodo­
wego ducha, tym bardziej bogacą 
kultunę światową.”

WŁODZIMIERZ BRANIECKI
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Na pokładzie ORP „Warszawa"

SPRAWY ^ictylko MŁODYCH
Psychologia a życie

Tylko dla siebie?

Nerw dowodzenia
Rytm życia okrętowego wyznaczają wachty — ich czas 

odmierzają bite „szklanki”. Co pół godziny wachtowy 
uderzy w dzwon okrętowy — 8 wybitych „szklanek 

oznacza zmianę. Na niszczycielu rakietowym ORP „Warsza­
wa” flagowej jednostce naszej Marynarki Wojennej, solennie 
przestrzega się tego starego prawidła życia okrętowego. Jest 
to jeden z ważnych składników wychowania żołnierskiego 
O jego poziomie świadczy jednak przede wszystkim jakość 
wykonywanych zadań bojowych, harf i odporność na trudy 
morskiej służby, dbałość o sprzęt i mechanizmy, porządek 
i dyscyplina. To, że we wszystkich tych dziedzinach załoga 
ORP „Warszawa” od lat przoduje w szeregach Marynarki 
Wojennej, jest w poważnej części zasługą solidnego wywią­
zywania się ze swoich obowiązków każdej z wacht.

Serce okrętu tkwi pod pokładem. W maszynach zawarta 
jest potężna siła sprawiająca, że na sygnał „cała naprzód” 
ORP „Warszawa” tnie ostro fale, a za rufą pieni się burzliwie 
woda wyrzucana śrubami napędowymi na wysokość szczytu 
masztu banderowego. Nie zdarzyło się jeszcze, by dowództwo 
niszczyciela miało jakiekolwiek uwagi do wacht maszyno­
wych. Zawsze, nawet w najtrudniejszych warunkach meteo- 
rologicznvcn. ludzie spod pokładu zapewniali ruch okrętu 
i odpowiednią moc dla wszystkich manewrów, jakich żądało 
główne stanowisko dowodzenia.

A nie jest to łatwa służba — więcej w niej technicznego wyracho­
wania niż romantyzmu morskiego. Pod pokładem panuje stała 
atmosfera tropikalna — temperatura 60 stopni, duża wilgotność po­
wietrza. Praca na pełnych obrotach maszyn, kotłów i agregatów 
sumuje się w huk kilku wielkich wodospadów. Serce okrętowe, 
dzięki rzetelnej pracy maszynistów, kotlarzy, motorzystów, drena- 
żystów, elektryków, bije równo i rytmicznie. Ta służba u każdego 
budzi szacunek i uznanie.

Główne stanowisko dowodzenia. Tu zbiegają się wszystkie 
tperwy skomplikowanego mechanizmu nowoczesnego niszczy­
ciela rakietowego. Stąd płyną rozkazy do wszystkich działów 

■okrętowyen. podejmowane są tu decyzje bojowe. Technika 
elektroniczna zapewnia dowódcom, bez względu na warunki 
nawigacyjne, precyzyjne rozpoznanie sytuacji bojowej i w 
każdej chwili kontakt z każdym pomieszczeniem okrętowym, 
współpracującymi jednostkami morskimi i lądowymi.

Przez wszystkie wachty — w ciągu doby jest ich 6 — ofi­
cerowie nawigacyjni, na upstrzonej cyferkami mapie połud­
niowego Bałtyku, kreślą kurs okrętu. Informacji dostarczają 
radary, radionamierniki i inne współcześnie stosowane tech­
niczne środki namiaru nawigacyjnego. Ale, tak jak przed 
wiekami, nawigatorzy nie unikają kontaktu z busolą i seks- 
tantem. Stałe wachty pełnią także obserwatorzy „na oku”.

Królestwo bosmana okrętowego lśni zawsze czystością. Wygląd 
jednostki świadczy bowiem o załodze. Dbałość o okręt, jego sprzęt, 
czystość, wzorowy porządek i dyscyplina to ważne elementy mary­
narskiego wychowania. ORP „Warszawa” nie wyłamuje się z tych 
zasad. Można tu wymienić jeszcze wiele innych faktów świadczą­
cych o dobrym przygotowaniu marynarzy niszczyciela do pełnienia 
służby w obronie naszych morskich granic.

Taka załoga jak na ORP „Warszawa” nigdy nie zawodzi. 
Stąd ozdobą messy oficerskiej okrętu są liczne plakietki do­
kumentujące zwycięstwa w corocznych współzawodnictwach 
o miano najlepszego wśród okrętów polskiej Marynarki Wo­
jennej. (PAP)

Psychologia społeczna co­
raz częściej w kręgu 
swoich zainteresowań 

stawia problem ludzkiej moty 
wacji, regulującej dążenie do 
określonych celów. Powody po 
dojmowania działalności mo­
gą być różne. Są ludzie, dla 
których najważniejsze są cele 
społeczne, a więc pomoc nie- 
siona innym, społecznie uży­
teczna twórczość, zwiększenie 
poziomu produkcji Ale są i 
tacy, którzy w życiu kierują 
się wyłącznie celami osobisty­
mi, zaspokajając swoje potrze 
by. realizując własne interesy. 
Ewentualne cudze korzyści są 
tylko ubocznym skutkiem ta­
kiego działania.

Jest rzeczą oczywistą, że 
działalność człowieka musi 
prowadzić do realizacji celó.v 
osobistych, gdyż iest to wa­
runkiem egzystencji oraz roz­
woju i stanowi wyraz szeroko 
rozumianego instynktu samo­

zachowawczego. Problem rodzi 
sie dopiero wówczas, gdy lu­
dzie reprezentują tylko 
tego rodzaju nastawienia.

Jedno z praw psychologicz­
nych głosi, iż sprawność wy­
konania określonego zadania 
związana iest z siła naszych 
emocji, z chęcią osiągnięcia 
pewnego celu. Nie iest to jed 
nak zależność prosta. Wiele 
osób zauważa, że wtedy, gdy 
im na czvmś szczególnie zale­
ży. wykonują rzeczy, których 
w innych warunkach nie mo­
gliby zrobić że stają sie bar­
dziej pomysłowi, soostrzegaw- 
rzy Ale bywa także inaczej: 
nod wołvwem silnych prag­
nień. ludzie traca zdolność do 
precyzyjnego myślenia, zano- 
minaia wyuczonego materia­
łu. ruchy ich staia ś;e niesko­
ordynowane. Te pozornie surze 
czne obserwację daia sie wy­

jaśnić intensywnością naszych 
pragnień. Z punktu widzenia 
sprawności działań niekorzyst­
na iest zarówno zbyt silna mo 
tywacją (człowiekowi bardzo 
zależy na sukcesie, obawia się 
porażki i wstydzi się jej), jak 
i zbyt słaba (krytyka powodu 
je tu bardzo szybkie zniechęcę 
nie i unikanie sytuacji zwią­
zanych z niepowodzeniami). 
Optymalny okazuje się śred­
ni poziom pobudzenia.

Istnieje jednak pewna sfe­
ra, z która na ogół wiążą się 
bardzo silne emocje i prag­
nienia. Jest nia to wszystko, 
co rozumiemy pod pojęciem

czenia optymalnego poziomu 
pobudzenia, co w konsekwen­
cji rzeczywiście prowadzi do 
niepowodzeń w działaniu czy 
myśleniu. Jak więc zapobiec 
sytuacjom, w których mimo po 
tencjalnych możliwości ludzie 
nie mogą okazać swego talen 
tu, osiągnąć dobrych rezulta­
tów i popadają w zniechęce­
nie?

Problem jest złożony, ale 
wydaje się, że jednym z moż 
liwych rozwiązań iest zmiana 
motywacji, modyfikacją powo 
dów. dla których podejmuje­
my się określonych działań. 
Szczególnie pożądane jest tu

W cyklu „Psychologia a życie" publikujemy kolejny artykuł 
przygotowany w Zakładzie Psychologii Społecznej Instytutu 
Psychologii Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Pozna­
niu. Mgr Jolanta Swiderczuk omawia przejawy różnych po­

staw społecznych.

„ja”, w szczególności potrzeba 
pozytywnego wyobrażenia o 
sobie samym. Nie można bo­
wiem sprawnie funkcjonować, 
żyjąc w przekonaniu, że nikt 
nas nie lubi, nie ceni, a i my 
mamy o sobie zdecydowa­
nie niekorzystne mniemanie 
Wszystko więc, co może wpły 
nąć na naszą samoocenę i 
związane z nią poczucie włas 
nej wartości, a więc wyniki 
własnej działalności w posta- 
cl sukcesu lub niepowodzenia, 
opinie innych ludzi, pozycja w 
grupie, a nawet stan materia' 
ny i wygląd zewnętrzy są 
źródłem silnych emocji i prą 
gnień.

Nic więc dziwnego, że zwła 
szcza w sytuacjach, w których 
obawiamy się porażki, naga­
ny. kompromitacji, zdecydowa 
nie niekorzystnie, wpływa­
jących na samoocenę, bardzo 
łatwo może dojść do przekro

nastawienie na cele społeczne, 
których realizacja jest także 
sukcesem osobistym. Unika 
się dzięki temu silnego lęku 
przed niepowodzeniem, czy 
dezorganizującego wpływu 
zbyt silnych pragnień indywi­
dualnego sukcesu. Ludzie zdol 
ni do działalności na rzecz in­
nych, narażeni są w mniej­
szym stopniu na negatywne 
skutki emocjonalnego przecią 
zenia.

Pierwsza sytuacja dotyczyła 
głównie indywidualnych kon­
sekwencji kierowania się wy­
łącznie osobistymi interesami. 
Teraz omówimy taką, która 
ma szeroki rezonans społecz­
ny. Ludzie uznający przewagę 
„ja” nad „inni” reprezentu­
ją postawy typowo odbiorcze. 
Celem ich działalności jest zv 
skiwanie i konsumowanie 
dóbr zarówno materialnych 
jak i duchowych. Społecznie

są więc bierni, nie nastawiają 
się na wytwarzanie wartości, 
a jedyne przejawy ich aktyw­
ności związane sa z osiąga- 
t iem osobistego standardu ży 
ciowego.

Konsekwencje takich nasta 
wień są oczywiste. Brak za­
angażowania w cokolwiek, co 
nie przynosi osobistego zysku, 
konformizm, niechęć do reali 
zacji zadaii grupowych, obo­
jętność na sorawy innvch, nie 
staranna praca są źródłem 
strat społecznych, a w dal- 
sze; perspektywie — także 
osobistych.

Czy można temu zapobiec? 
Badania pokazują, że bardzo 
istotny dla kształtowania od­
powiednich postaw jest spo­
sób wychowania. Szczególnie 
pożądany jest tu średni po- 
ziom wymagań, stawianych i 
egzekwowanych w sposób jas 
ny. unikanie materialnych na­
gród i fizycznych kar, jako 
sposobów oddziaływania na 
dziecko, rezygnacja z przewa­
gi środków represyjnych, keya 
sekwencja wychowawcza, 
świadomość przyczyn nagra­
dzania i karania, a także bli­
ski i serdeczny kontakt z ro­
dzicami, który nie może jed­
nak hamować związków emo­
cjonalnych poza rodziną.

Nie jest to oczywiście wy­
czerpująca lista wskazówek, 
dotyczących- kształtowania na 
stawień prospołecznych, ale 
ogólna podstawa do wvchowv 
wanta ludzi, umieiącvch nie 
tvlko brać, ale i dawać, dla 
których inny człowiek nie jest 
instrumentem z a s pok a i an i a 
własnnch nctrzeb. ale jedno­
stka. w której interesie trzeba 
umieć wvstęocwać nawet 
wbrew celom osobistym.

JOL?. NTA SWIDERCZUK

Wczasy w siodle.

Młodzieżowy ośrodek jeździecki „Horyzont" w Warszawie organi­
zuje jesienną naukę jazdy konnej.

CAF — fot. Rybczyński

Posłuchać wicegwiazdy
lińestety, nie słucham programu III Pol- 

skiego Radia. Nie dlatego, że nie lubię, 
ale w moim radioodbiorniku zepsuł się nie­
dawno jeden z układów scalonych. W tej sy­
tuacji o tym, że Maciej Dzierżawski gra na 
instrumentach, śpiewa, pisze teksty i kom­
ponuje — dowiedziałem się z wywiadu, któ­
rego udzielił członkom Młodzieżowych Wszech 
nic Dziennikarskich „Sztandaru Młodych”. 
Jego tytuł — „Spowiedź wicegwiazdy”. W su­
mie osiem pytań i tyleż odpowiedzi, które 
skłaniają do refleksji.

Maciej Dzierżawski chciałby zostać gwia­
zdą, chociaż nie jest to wyłącznie jedynym 
celem jego życia. Estradową', najjaśniejszego 
i szlachetnego blasku. Na razie jednak zado­
wolić się musi „zaszeregowaniem” do niższej 
grupy wicegwiazd. Tworzy w cieniu Tadeu­
sza Woźniaka, którego przedstawiać nie trze­
ba, i tylko patrzeć, kiedy zamienią się ro­
lami, Prawda jest bowiem taka, że owszem, 
mistrz wykazuje się dobrą znajomością za­
gadnień ogólnoartystycznych, mniej natomiast 
może powiedzieć ,o sprawach warsztatowych. 
Przynajmniej — zdaniem ucznia.

Uczeń nie przejmuje się tym jednak. Naj­
lepiej odbierają go środowiska studenckie, a 
marzy o odbiorcach wśród wszystkich grup 
społeczno-zawodowych. Z Woźniakiem, cze­
go nie kryje, występować będzie dopóty, do­
póki nie zdobędzie znaczącego nazwiska i ka­
tegorii „A”. Czeka, chyba niecierpliwie, na 
chwilę, w której okaże się, że przy odpowied­
nim wynagrodzeniu nie będzie musial wy­
stępować tak często, jak obecnie.

Nasza wicegwiazda marzy tedy o karierze

i dużych pieniądzach, o honorariach, które 
zwykle wypłaca się artystom jeśli nie świa­
towej, to przynajmniej europejskiej rangi. 
Dzierżawski chce zdobyć taką pozycję, aby nie 
musial występować w cieniu jakiejkolwiek 
gwiazdy. A kiedy tak się stanie, po okresie 
powodzeń estradowych i dobrych warunków 
materialnych, zajmie się pracą kompozytor­
ską.

Na razie nasza wicegwiazda tworzy dla sie­
bie. Pisze na przykład teksty piosenek, któ­
rych nie śpiewa, bo są gorsze od kompono­
wanej przezeń muzyki. Dowiadujemy się 
więc, że Dzierżawski jest znakomitym muzy­
kiem i kiepskim autorem tekstów. Uważa jed­
nak, iż Woźniak dobrze zrobił zapraszając 
go do współpracy. Ma bowiem — jak twier­
dzi — pewien dorobek i osiągnięcia. Wierzy 
w nadejście czasu, kiedy nauczy się pisać 
teksty do własnej muzyki i na odwrót.

Być może nadejdzie i taki czas, kiedy 
skromność obecnej wicegwiazdy będzie pro­
porcjonalna do jej artystycznego kunsztu. 
Wymaga tego choćby takt i realna ocena wła­
snych sil. Dzień chwalić można dopiero po za­
chodzie słońca.

Być gwiazdą — łatwo powiedzieć, trudniej 
udowodnić. Przekonał się o tym niejeden 
kandydat na bożyszcze publiczności. Dierżaw- 
skiemu, mimo wszystko, tego nie życzę. Jest 
taki pewien, że cel osiągnie i wydostanie się 
z cienia mistrza Woźniaka... Pilnie śledzić b~ 
dę drogę, na którą dopiero co wszedł, a już 
nią tak śmiało kroczy. I dlatego oddam dó 
naprawy radio...

ANDRZEJ PIECHOCKI

Przed ogólnopolskim spotkaniem w Poznaniu

Pięć studenckich
Zarząd Główny SZSP ogłosił 

na początku października 
1977 IV Festiwal Kultury 

Studentów PRL. Do końca wrześ­
nia 1978 odbyło się kilkaset róż­
nych imprez: przeglądów, kon­
frontacji, spektakli kabaretowych 
i teatralnych, koncertów, wy­
staw, a także warsztatów twór­
czych i seminariów, prezentu­
jących formy artystycznych po­
czynań młodzieży studenckiej. 
Tradycyjnie już festiwalowe zma­
gania wieńczy kilkudniowy finał. 
Tym razem jego gospodarzem 
będzie (od 25 do 30 październi­
ka) środowisko poznańskie, uho­
norowane przed rekiem nagrodą 
Ministra Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki — dla naj­
lepszego ośrodka kulturalnego w 
kraju. Nim ws/akże studenccy 
twórcy i odtwórcy przyjadą do 
Poznania, pfzypomnijmy pokrót­
ce dziewiętnastoletnie dzieje 
studenckich festiwali.

I Festiwal Kultury Studentów 
w Krakowie charakteryzował się 
żywiołowością i spontanicznością 
oraz niebywałym rc~ *m: w

imprezie wzięły udział zespoły 
teatralne, kabaretowe — pieśni 
i tańca, baietowe, chóralne, gru­
py muzyczne, w tym jazzowe, 
piosenkarze, poeci, filmowcy, 
malarze, rzeźbiarze, graficy, fo­
tograficy...

Na krakowskim festynie ugrun 
towały swą dominującą pozycję 
— teatr i kabaret. Te formy pre­
zentacji wyróżniały się najwyż­
szym poziomem. Główną nagro­
dę festiwalu jury przyznało war­
szawskiemu kabaretowi „Stodo­
ła" za spektakl „Król Ubu" we­
dług A. Jarry’ego. Inne trofea 
zdobyły mniej już wtedy sławne 
i oklaskiwane zespoły: stołeczny 
STS, łódzki „Pstrąg", gdańskie — 
„Co to", „To tu", „Cyrk Rodziny 
Afanasjew", „Kalambur" z Wro- 
cławia. Pośród wyróżnionych zna 
lazły się Studencki Teatr Dra­
matyczny i Teatr Trójkątnej Sce­
ny z Poznania. Pierwszoplanową 
postacią „rodziny" jazzmanów 
był poznaniak Jerzy Milian ze 
swym zespołem, a w ścisłej czo­
łówce chórów akademickich zmie 
ścił się zespół Politechniki Po­
znańskiej.

„Mamy do czynienia z szero­
kim, potężnym ruchem umysło­
wym, który znajduje ujście w 
formie artystycznej, ponieważ ta 
forma daje mu możność najpeł­
niejszej wypowiedzi. Znamienne, 
że ten ruch charakteryzuje się 
gednym podziwu poziomem. (..? 
Festiwal krakowski zarysował 
nową twarz naszej młodzieży 
Jest to twarz wprawdzie uśmie­
chnięta, ale zamyślona głęboko” 
— piseł publicysta „Życia War­
szawy" z 1959 na temat naro­
dzin studenckiego festiwalu.

Potem improwizację zastąpiła 
organizacja. Tak najkrócej 
na by ująć istotę różnic pomię­
dzy krakowskim, a drugim * — 
gdańskim — Festiwalem Kultur 
Studentów, który odbył się dwa 
lata później (od 6 do 9 maja 
1961), a któremu przypadła rola 
starannie przygotowanej i wyre­
żyserowanej manifestacji postaw 
pokolenia, określających stosu-
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Politechnika — uniwersytetemInżynier nie ucieka od humanistyki
Programy nauczania w szkołach podsta­

wowych, średnich czy wyższych od da­
wna poddawane są krytyce zarówno 

przez specjalistów jak i postronnych obser­
watorów. Albo za to, że z uszczerbkiem dla 
kształcenia umiejętności praktycznych akcen­
tują wartość wiedzy teoretycznej, albo że ich 
autorzy kosztem wiedzy humanistycznej roz­
budowują działy matematyczno-fizyczne i 
techniczne.

Jest tak również w przypadkach programu 
studiów technicznych. Absolwenci wyższych 
szkół inżynieryjnych i politechnik — moc­
no upraszczając sprawę — znają się na przy­
słowiowych śrubkach i sposobach ich przy­
kręcania, gorzej zaś jest już z teorią, nie 
mówiąc o problematyce szeroko rozumianej 
kultury. Trudno więc mówić o kształceniu 
w tych uczelniach pełnych osobowości — na 
miarę naszych czasów, na miarę przyszłości.

W Politechnice Poznańskiej od kilku lat to­
czą się dyskusje na temat nowego modelu u- 
czelni — kształcenia kadr dla gospodarki, do­
skonalenia działalności naukowo-badawczej, 
rozwoju i pełnego wykorzystania kadr nau­
kowych (zarówno w procesie kształcenia, jak 
i w realizacji badań naukowych) oraz kon­
centracji zasobów materialnych na wybra­
nych kierunkach działania uczelni. Zadecy­
dowano, że do roku 2000 ta poznańska uczel­
nia techniczna zostanie przekształcona w u- 
czelnię typu uniwersytetu technicznego. Wy­
maga to jednak takiego przekształcenia pro­
cesów studiów.-aby możliwe się stało wypo­
sażenie absolwenta w wiedzę teoretyczną 
niezbędną do swobodnego poruszania się po 
ogromnym obszarze techniki w okresie wielu 
lat czynnego życia zawodowego oraz w wie­
dzę humanistyczną. W uniwersytecie techni­
cznym w harmonijną całość będzie można 
łączyć przekazywanie wiedzy z kształceniem 
umiejętności praktycznych oraz wyposaże­
niem młodego człowieka w najważniejsze 
walory etyczne.

Dlatego obok podstawowych przedmiotów 
nauczania — matematyki, fizyki i chemii — 
w Politechnice Poznańskiej^ będą rozwijane 
kierunki bardziej uniwersalne. Wprowadzo­
ne zostaną niektóre przedmioty przyrodnicze 
(biologia, biochemia i bioinżynieria), a także 
logika, metodologia nauk, filozofia, psycho­
logia, socjologia, ekonomia, etyka, polityka, 
historia społeczno-gospodarcza, a nawet his­
toria sztuki. Wszystko po to, aby student 
mógł poszerzać horyzonty swojej wiedzy, a 
absolwent umiał dostrzegać i krytycznie o- 
ceniać pozatechniczne skutki własnej działal­
ności technicznej. Inżynier, który z dynlo- 
mem opuści uczelnię przekształconą w tyra 
kierunku, będzie miał w wyższym stopniu, 
niż to się dzieje obecnie, ukształtowaną oso-, 
bowość twórczą.

Zarówno przebudowa modelu, jak również 
wybór specjalizacji naukowej i dydaktycznej 
oraz integracji procesu kształcenia z proce­
sem naukowo-badawczym przeprowadzone 
zostaną drogą stopniowych przemian, a nie 
gwałtownej reorganizacji — zapewnia rek­
tor Politechniki Poznańskiej, profesor Bole­
sław Wojciechowicz. — Przyjęte w progra­

mie rozwoju kierunki działania realizowane 
będą przez stworzenie systemu sterowania za 
pomocą uczelnianych programów badaw­
czych oraz dzięki pozyskiwaniu nowych pra­
cowników naukowych i doskonaleniu pracu­
jących obecnie.

Uczelniane programy badawcze wymagać 
będą nieco innej, niż dotychczasowa, organi­
zacji badań naukowych. Opierać się ona bę­
dzie na tzw. instytutach wiodących i współ­
pracujących, umożliwiając koncentrację ist­
niejącego potencjału na wybranych kierun­
kach oraz prowadzenie badań w pełnym cy­
klu od zagadnień podstawowych do prac 
wdrożeniowych. Programy te umożliwią tak­

że doskonalenie kadry w dyscyplinach nowych 
i deficytowych, pozwolą — dzięki badaniom 
podstawowym — rozwijać i umacniać współ­
pracę uczelni z placówkami zagranicznymi, 
zapewnią także mocne powiązanie procesu 
kształcenia z badaniami naukowymi oraz po­
trzebami gospodarki narodowej, przede wszy­
stkim w makroregionie (uczelnia jako jedyna 
w kraju prowadzi takie specjalności, jak bu­
downictwo rolnicze, robocze maszyny rolni­
cze, przemysł rolno-spożywczy, kablowy, 
eksport budownictwa).

Zgodnie z prognozą rozwoju gospodarki w 
kraju, regionie i województwie poznańskim, 
w uczelni jako zasadnicze kierunki działal­
ności naukowo-badawczej i dydaktycznej 
przyjęto inżynierię materiałową., informaty­
kę, elektronikę, a także automatykę, maszy­
ny i urządzenia do produkcji, przetwarzania 
i przechowywania żywności, rozwój maszyn 
i urządzeń energetycznych oraz organizację 
i zarządzanie w przemyśle i w budownictwie. 
W związku z tym uczelnia przygotowuje się 
do rozpoczęcia czterech programów uczelnia­
nych, w których będzie mógł wziąć udział 
każdy pracownik naukowy Politechniki Po­
znańskiej, przedstawiciele innych ośrodków 
akademickich oraz jednostek gospodarki na­
rodowej.

Nowy system naukowo-dydaktyczny w więk­
szym niż dotychczas stopniu umożliwia łącze­
nie kształcenia z procesem wychowawczym 
W uczelni technicznej jest to obecnie problem 
trudny — programy nauczania akcentują prze 
de wszystkim znaczenie zdobywania wiedzv, 
kosztem kształcenia cech charakteru i całej 
osobowości przyszłego inżyniera. Nowy model 
działalności uczelni stwarza możliwość jed­
nakowego traktowania obydwu jej funkcji.

Uczestnicząc w realizacji konkretnych za­
dań student będzie równocześnie uczył się od­
powiedzialności, będzie mógł wykazać się 
własną inicjatywą, inwencją oraz spożytko­
wać wiedzę teoretyczną, a równocześnie bar­
dziej ją jeszcze pogłębiać. Politechnika sta­
wna na zdolnych, ich więc otaczać będzie 
szczególną opieką. Przejawem tego są znane 
już studia indywidualne oraz indywiduali­
zacja procesu dydaktycznego, a w nowym ro­
ku akademickim stana się stacjonarne studia 
trzeciego stopnia — doktoranckie, na które 
benośrednio po uzyskaniu dvplomu zostaną 
skierowani najlepsi absolwenci.

ZYGMUNT ROLA

festiwali
nek młodych twórców wobec po­
litycznej rzeczywistości.

W Trójmiaście, dokąd zjechały 
czterdzieści trzy zespoły i gdzie 
ukształtowały się takie indywi­
dualności, jak Abramów czy Ko­
biela — zarysowała się ewolucja 
studenckiej kultury. Obserwowa­
ne dwa lata wcześniej zaurocze­
nie lirykę Gałczyńskiego i Tuwi­
ma ustąpiło miejsca tekstom spo 
łecznie zaangażowanym, albo 
własnego pióra, allbo autorstwa 
Brechta, a nawet współczesnych 
poetów afrykańskich. Nagroda 
Ministra Kultury i Sztuki dla naj­
lepszego zespołu teatralnego 
przypadła warszawskiemu STS- 
owi.

W gdańskim finale brało u- 
dział 1350 uczestników, wszakże 
w całorocznych eliminacjach — 
parę razy więcej. II Festiwal zro 
dził trwającą do tej pory formu­
łę masowości imprezy. Zrodził 
też (dokładniej: uczynił to jeden 
z tamtejszych działaczy studen­
ckich, obecnie dyrektor Bałtyc­
kiej Agencji Artystycznej — An­

drzej Cybulski) nagrodę „Czer­
wonej Róży”, która do dzisiaj sta 
nowi najwyższe wyróżnienia za 
studencką aktywność.

☆

Finał III Festiwalu (Warszawa 
1965 rok) upłynął pod znakiem 
teatru i to w międzynarodowym 
wymiarze. W imprezę tę włączo­
no bowiem Festiwal Teatrów z u- 
działem także kilkunastu zespo­
łów zagranicznych — europej­
skich i z Ameryki Łacińskiej. W'- 
dzowie i krytycy, nie tylko pol­
scy, zachwycali się wielkością 
wybitnych prezentacji. Najwyżej 
oceniono spektakl „Szewcy" wro 
cławskiego teatru „Kalambur" i 
„Moralność pani Dulskiej" w 
interpretacji Teatru 38 z Krako­
wa.

☆

Najznaczniejszym wydarze­
niem kolejnego IV Festiwalu, 
którego organizatorem i gbspo- 
darzem było ponownie środowi­
sko krakowskie (1969 rok), oka­
zały się występy chóru Politech­
niki Szczecińskiej. Zespół zapre­
zentował najwyższy poziom wy­
konawstwa i zaliczony został

przez fachowców do ścisłej czo­
łówki krajowych chórów (już me 
akademickich, lecz zawodowych). 
Śpiewający inżynierowie pod 
dyrekcją Jana Szyrockiego (też 
inżyniera) otrzymali Nagrodę 
Specjalną Ministra Kultury i Sztu 
ki za najwybitniejsze osiągnięcia 
artystyczne festiwalu.

Na krakowskim spotkaniu te­
atr udokumentował znów swą 
bardzo silną pozycję w studen­
ckim ruchu kulturalnym. Najlep­
sze inscenizacje pochodziły z 
Lublina. Spektakle tamtejszego 
„Gongu Z" — „Wietnam ukrzy­
żowany", „Trismus" zdystanso­
wały rywali — według zgodnej 
opinii widzów i recenzentów. Z 
nagrodą w tej kategorii powró­
cił do Poznania teatr „Paradoks" 
(za spektakl „Stara kobieta wy­
siaduje").

V
We Wrocławiu znalazła finał 

— we wrześniu 1972 — piąta e- 
dycja Festiwalu, w którego for­
mule zaszła znaczna zmiana — 
impreza przestała mieć charak­
ter konkursu z nagrodami. Stała 
się przeglądem tego co najcie­
kawsze i najwartościowsze w 
akademickim ruchu twórczym.

Układ sił artystycznych był 
podobny, jak trzy lata wcześniej 
w Krakowie. Prym wiodły: teatry, 
kabarety oraz chóry — tym ra­
zem wśród tych ostatnich dc ze-

Pod drzewem Buddy
Korespondencja własna „Głosu"

Pierwszego września opu­
szczamy Bangkok i wy­
ruszamy w Tajlandię. 

Celem naszej wyprawy . jest 
przede wszystkim dotarcie do 
miejscowości Ban Chiang, po­
łożonej w północno-wschod­
niej prowincji kraju, oddalo­
nej zaledwie o około 80 km 
od granicy Laosu. To właśnie 
tam odkryto kości ludzkie oraz 
sprzęt gospodarstwa domowe­
go sprzed około 8000 lat. Fakt 
ten pozwolił' na postawienie 
hipotezy, jakoby cywilizacja 
brązu pojawiła się najoierw w 
południowo-wschodniej Azji, 
a nie w Mezoootamii i Chi­
nach. jak dotąd się przypusz­
cza. Dodatkowe emocje wzbu­
dza wiadomość, iż jesteśmy 
podobno pierwszą polską wy­
prawą reportażową, która do­
ciera w te regiony.

Autobus z Bangkoku do Kora- 
tu łapiemy w ostatniej chwili. 
Przejazd przez sam Bangkok za­
brał nam więcej czasu niż przy­
puszczaliśmy. Ciągłe korki i żół­
wie tempo poruszających się 
samochodów — nie wprawiają 
nas w dobry nastrój. Na dworcu 
autobusowym tłok. Tajowic są 
jednak zarówno bardzo spostrze­
gawczy jak i niezwykle uprzej­
mi: wyłuskują nas z tłumu i 
szybko trzymając za ręce, byśmy 
się nie pogublili, prowadzą do od­
powiedniego autobusu do Koratu, 

Po dwudziestu minutach wjeż­
dżamy w teren pagórkowaty po­
kryty bujną roślinnością znacznie

różniącą się od tej, którą widzie­
liśmy w Indonezji. Na jednym z® 
wzgórz dostrzegamy olbrzymi po­
sąg Buddy koloru alabastru.

Z Koratu mieliśmy wyje­
chać wcześnie rano. Niestety, 
padał deszcz. W Phi Mai byliś­

my dopiero w południe. Rui­
ny Phi Mai wywarły na nas 
duże wrażenie, ale ciekawi 
jesteśmy jeszcze jednego. Otóż 
o niecały kilometr od świąty­
ni powinno rosnąć drzewo, pod 
którym Budda doznał tajem­
niczego olśnienia, czyniąc po­
czątek swojej religii.

Do drzewa Buddy dotarliś­
my po dwóch godzinach. Wie­
lokrotnie tropikalny deszcz 
zaganiał nas do nobliskich 
demków na palach. — Drzewo 
jest imponujące — olbrzvmi 
parasol liści, pod którym kłę­
bią się dziesiątki konarów.

Stoimy zdumieni. Powierzch­
nia korony drzewa — grzyba 
wynosi około 300 metrów kwa 
drafowych. Milczymy, bo chy­
ba tylko milczenie może oddać 
całą treść tego miejsca.

Jeszcze tego samego dnia łapie­
my autobus do Udonu. Z niepo­
kojem przyglądamy się żołnierzo 
wi, który na szyj zawieszone ma 
dwa granaty, do tego broń, amu­
nicja, nóż... Te regiony Tajlandii 
nie należą do najbezpieczniejszych. 
Tornado deszczowe zatrzymuje 
niemal autobus w miejscu. W 
nocy mijamy posterunki wojsko­
we, koszary, tereny ściśle ogro­
dzone drutem kolczastym, place z 
cysternami z benzyną. Z Udo 
nu jedziemy do Khon Kaen, a 
stamtąd do Sukhotai. Mamy go­
dzinę do zachodu słońca, gdy na­
szym oczom ukazuje się Stary 
gród Sukhotai baśniowy, niereal­
ny jakże podobny do naśżego 
Ostrowa Lednickiego (mając na 
uwadze znaczenie historyczne).

W Bangkoku jesteśmy o dzie 
siątej rano. Tego samego dnia 
w godzinach wieczornych odia 
tuje nasz samolot do kraju. 
Pełni wrażeń nie potrafimy 
zdać sobie jeszcze z tego spra 
wy. To, że jesteśmy już w 
Polsce, dociera do nas w mo­
mencie, gdy znajdujemy się 
na Okęciu. Trzy tysiące kilo­
metrów w Tajlandii i tysiące 
w pozostałych krajach — stop­
niały nagłe — do krótkiego 
snu, który minął.

MIECZYSŁAW KURPISZ

Oblicze kapitalizmu

społu Politechniki Szczecińskiej 
dołączyli śpiewający studenci z 
Akademii Medycznej w Gdańsku 
i Uniwersytetu im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu. Na czoło propo­
zycji teatralnych, które dzienni­
karz tygodnika „Argumenty" na 
zwał najwierniejszym sejsmogra­
fem przemian w studenckiej kul­
turze i zarazem zwierciadłem ca­
łego pokolenia, wyszły przedsta 
wierna: teatru STU z Krakowa 
(„Sennik polski"), „Ósmego 
Dnia” z Poznania („Jednym 
tchem") i „Gongu-2" („Spojrze­
nia”). Na niwie muzycznej dwa 
jeszcze zespoły poznańskie do­
starczyły publiczności sporo prze­
żyć i zasłużyły na szczególne wy 
różnienie: studencka orkiestra 
kameralna „Pro Musica" pod ba­
tutą Agnieszki Duczmal i chór 
madrygalistów z PWSM.

Poznański finał VI Festiwalu 
tradycyjnie przyniesie najlepsze 
prezentacje. Jaki jest poziom ar­
tystycznej czołówki studenckich 
twórców i wykonawców, których 
recenzenci utożsamiają zwykle 
z wartością dokonań całej ża­
kowskiej kultury — dowiemy się 
za niespełna miesiąc.

" W. N.

Oszczędności na oświacie
Sytuacja, w której znalazła się obecnie wchodząca w ży­

cie młoda generacja w większości państw zachodnich, 
jest jedną z najwymowniejszych ilustracji oblicza 

współczesnego kapitalizmu, jednym z cięższych oskarżeń 
tego systemu Specyficzną grupą młodzieży, która bezskutecz 
nie szuka swego miejsca w istniejących warunkach, jest 
młodzież akademicka, co wiąże się przede wszystkim z po- 
głębiojącym się z biegiem lat kryzysem uniwersytetów. Kry­
zys ten ujawnia się najwyraźniej rosnącą dysproporcją mię­
dzy finansowymi potrzebami wyższych uczelni a środkami, 
które otrzymują, oraz niedostosowaniem zakresu i struktury 
studiów wyższych do potrzeb gospodarki narodowej. Chodzi 
zwłaszcza o to, że w dobie kryzysu gospodarczego rządy 
burżuazyjne ograniczają znacznie wydatki na szkolnictwo, 
co prowadzi do znacznego pogorszenia sytuacji materialnej 
i organizacyjnej systemu oświaty.

Tego typu oszczędności doprowadziły do tego, że wiele 
uniwersytetów, którym „obcina się” dotacje państwowe, zmu­
szonych zostało do likwidacji niektórych wydziałów, niekiedy 
zaś do zawieszenia wręcz swej działalności. W czerwcu 1976 
r. rektor państwowego uniwersytetu w Nowym Jorku zanik­
nął uczelnię (na skutek kłopotów finansowych), co uniemo­
żliwiło 27 000 studentem zaliczenie roku. Wznowienie jego 
działalności Wiązało się zaś z podniesieniem opłat za naukę 
do około 3 000 dolarów rocznie (w nowojorskim prywatnym 
uniwersytecie Columbia płaci się do 7 000 dolarów). Rząd 
konserwatywny w Wielkiej Brytanii w 1973 r. ograniczył 
wydatki na szkolnictwo do 182 min funtów, a w 1975 r. to 
samo uczynił rząd labourzystcwski (o następne 82 min fun­
tów).

W praktyce więc przeniesienie skutków recesji na stystemi oświaty 
prowadzi do wznowienia lub umocnienia starych mechanizmów kla­
sowego przywileju do kształcenia. Reszty dopełnia zmniejszanie 
pomocy stypendialnej państwa oraz inflacja — znacznie powięk­
szająca koszty utrzymania studentów. Coraz bardziej odczuwalny 
jest ponadto brak Nowych oraz „szczupłość” starych domów aka­
demickich. .

Najbardziej drastyczną postać przybrały ostatnio proble­
my młodzieży studiującej we Włoszech, gdzie przeprowadzo­
na reforma (po rozruchach studenckich w latach 1968-69) 
formalnie otwarzyła wrota wyższych uczelni wszystkim ma- 
tuizystom. „\^o dzieje się jednak z synem robotnika rolnego 
— pyta ironicznie mediolański tygodniak „Panorama” — 
który przybywa, dajmy na to, do Florencji? Znajduje się tu 
25 000 studentów z _innych miejscowości, a w dwóch domach 
akademickich jest 550 miejsc. Oznacza to, że trzeba wynająć 
jakiś kąt, a cena za łóżko dochodzi do 50 000 lirów. Skąd je 
wziąć? W tej sytuacji, chociaż demokracja burżuazyjna 
większości krajów zachodnich nie szczędzi iluzji, iż zrobiono 
wiele w celu obniżenia barier, zagradzających młodzieży z 
warstw niższych drogę ną wyższe studia, a tym samym - 
szans społecznego awansu, rezultaty podjętych przedsięwzięć 
okazują się znikome.

Kłopoty studiującej młodzieży nie kończą się bynajmniej wraz 
z ukończeniem nauki. Dyplom wyższej uczelni nie gwarantuje bo­
wiem uzyskania pracy, a liczba bezrobotnych magistrów rośnie nie­
pokojąco. Według danych, opracowanych w ubiegłym roku przez 
włoski tygodnik „Espresso”, wśród 819 000 zarejestrowanych wówczas 
młodych bezrobotnych było 55 000 absolwentów uniwersytetów i in­
nych wyższych uczelni. Jak oświadczył przewodniczący Federalne­
go Urzędu Pracy Josef Stingl, liczba bezrobotnych absolwentów 
szkół wyższy ch w RFN w 1977 roku zwiększyła się o M,5 procenta 
w porównaniu z poprzednim rokiem.

Ankiety, przeprowadzone w USA, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji, potwierdzają fakt, że bezrobocie prowadzi do głębokich 
zmian, w ludzkiej psychice, do depresji, apatii, konfliktów 
spo,ocznych, do poczucia mniejszej wartości. Dramat utraty 
własnej tożsamości prowadzi niekiedy do narkomanii, alko- 
iC' izmu i samejbujstw Lub do skrajnych funtów wymierzo­

nych przeciwko społeczeństwu w ogóle.
° ANDRZEJ BERNARD
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Problematyce ochrony wła­
sności społecznej poświęcone 
było posiedzenie sejmowej Ko 
misji Spraw Wewnętrznych 
i Wymiaru Sprawiedliwości, 
które odbyło się pod przewód 
nictwem poś. Franciszka Sa- 
durskiego (ZSL) ' w Warsza­
wie.

W ostatnich latach w na­
szym kraje maleje przestęp-

Z prac komisji sejmowych

Co czwarte przestępstwo
przeciwko mieniu społecznemu

czość. Spadek liczby prze-
stępstw w porównaniu z 1971 
rokiem wyniósł w 1977 r. 27 
procent. Poprawa ta nie objęła 
jednak wszystkich kategorii 
przestępczości. Dotyczy to m, 
in. utrzyńiywaniasię na wyso 
kim poziomie zagrożenia prze­
stępczością gospodarczą, która 
stanowi ponad 25 procent wszy 
stkich przestępstw. .

Sytuacja laka — podkreśla 
ro podczas obrad — musi 'bu­
dzić poważne zaniepokojenie 
oraz konieczność podjęcia bar

dziej skutecznych niż dotych­
czas kroków zaradczych. Cho- 

’ dzi tu przede wszystkim o wy- 
( eliminowanie tych wszystkich 

zaniedbań i niedomagań w 
funkcjonowaniu zakładów pra 

> cy, które umożliwiają, bądź
ułatwiają kradzież mienią spo 
łecznego, przyczyniając się do 
marnotrawstwa i niegospodar­
ności.

Doskonalenie przedsięwzięć
zapobiegających 
zaboru mienia

przypadkom 
społecznego

oraz konsekwentne ściganie ich 
sprawców przez Milicję Oby-

wat ciska i prokuraturę — 
wskazywali posłowie — nie bę 
dzie jednak w pełni efektyw­
ne dopóki działaniom orga­
nów ścigania nie będzie towa 
rzyszyć nadanie należytej ran 
gi tym sprawom przez admi­
nistrację gospodarczą. Tylko 
bowiem szeroki, zorganizowa­
ny front działania wszystkich 
organów państwowych i gos­
podarczych oraz społeczeń­
stwo może przeciwdziałać zja­
wiskom przestępczości skiero­
wanej przeciwko mieniu społe 
cznemu. (PAP)

Rośnie liczba MUZYKA
sklepów agencyjnych

DAWNYCH SZPALT
WER8UNEK DO WOJSKA POLSKIEGO

Pismo warszawskie ogłaszają następującą odezwę:
Wychodząc ze założenia, że wojsko jest niezbędną podstawą i 

istotnym warunkiem budowy państwa polskiego, utrzymanie i 
wzmocnienie istniejących kadr wojska polskiego rząd polski uwa­
ża za jeden z kardynalnych swoich obowiązków.

Zanim nastaną warunki, umożliwiające stworzenie armji dro­
ga powszecnnej służby wojskowej, królestwa polskiego rząd 
wzywa ochotników do wstępowania w szeregi wojska po!sk’ego. 
Ochotnicy muszą odpowiadać następującym warunkom: 1) być 
narodowości polskiej, 2) mieć ukończonych 17 tał, 3) wykazać s ę 
świadectwem moralności, 4) mieć pozwolenie ojca, matki względ­
nie opieki na wstąpienie do wojska o ile me ukończyli 21 lat zy-

Zgłoszenia przyjmują na razie Główne Urzędy Zaciągowe Woj­
ska Polskiego: w Warszawie, Grodzisku, Łodzi, Częstochowie, 
Siedlcach, Płocku, Włocławku, Piotrkowie, Kielcach i Lublinie, 
gdzie Główne Urzędy Zaciągowe będą wzmocnione personelem 
pozostałych Urzędów Zaciągowych.

Zgłoszeni ochotnicy będą odesłani do Krajowego Inspektora­
tu Zaciągów w Warszawie, gdzie zostaną poddani wojskowo

V/yroby z Polski 
na targach w Iraku
Jak informuje Polską Izba Han 

diu Zagranicznego, na rozpoczę­
tych w Bagdadzie Xv Międzyna­
rodowych Targach pod hasłem 
„Technologia w służbie gospodar­
ki j ro«woju i arodowego”, Pol­
ska jest jednym z największych 
wystawców.

W targach uczestniczy 14 na­
szych central handlu zagraniczne 
gc, oferując obrabiarki, maszyny 
rolnicze, sprzęt, turyśtycżno-spor- 
tewy i chemkąlia. Pokazujemy 
również modele statków, taboru 
kolejowego i zbiorników paliw 
płynnych. (PAP)

Z każdym miesiącem zwięk 
sza się sieć sklepów agencyj­
nych. W połowie września dzia 
lało już około 4 100 tege ty­
pu placówek. Przewiduje się, 
że do końca października przy 
będzie dalszych 200. Zakończo 
ny jest już w zasadzie proces 
przekazywania w agencję skle 
pów i punktów warzywniczo- 
owocowych. Cieszą się one naj 
większą popularnością. Pierw­
sze doświadczenia wskazują, 
że ich działalność wpłynęła 
na lepsze zaopatrzenie, poprzez 
wprowadzenie na rynek pro­
duktów pochodzących bezpo­
średnio od rolników i działko 
wiczów.

Obecnie obserwuje się więk­
sze zainteresowanie agentów 
sklepami przemysłowymi, głó­
wnie branży pasmanteryjnej, 
dziewiarskiej i pamiątkarskiej 
oraz z drobnymi artykułami 
metalowymi i elektrotechnicz­
nymi. Sklepy te opierają się 
w dużej mierze na wyrobach 
pochodzących od rzemieślni­
ków, przybliżając ich produk­
cję do aktualnych potrzeb ryn 
ku. (PAP)

Akcja przeciwko 
włoskim terrorystom

Ochman i Rossini

lekarskiemu przeglądowi, a po uznaniu 
wcieleni do wojska.

Warszawa, dnia 26 września 1918 r.
Dyrektor Komisji Wojskowej 

Franciszek Radziwiłł
(..Dziennik Poznański”, 1 październik 1913

ich zdolności fizycznej

Prezydent ministrów 
w z. Dzierzbicki

KRAJ A WYCHODŻTWO POLSKIE 
NA ZACHODZIE NIEMIEC

Pen St. Janicki i ks. Niesiołowski w swych artykułach pod po­
wyższym nagłówkiem umieszczonych w „Kurjerze", poruszyli 
nadzwyczaj, ważną sprawę, która nietyiko obchodzi nosze wy- 
chódżiwo, tęcz pośrednio także całe nasze społeczeństwo. Auto­
rzy wymienionych artykułów, żądają od naszej inteligencji w kra­
ju, aby z pośród siebie, choćby tylko raz na miesiąc, wysytalu 
prelegentów, instruktorów iłp., którzyby zajęli się oświatą robot­
ników, rodaków naszych, pracujących w przemyśle Westfalji i 
Hadrenji. O potrzebie i pożyteczności takiej pracy umysłowej 
nie będę się rozwodził, bo nie może tu być dwóch sprzecznych 
zdań. Zależy tylko na tern, aby sprawę załatwić: myśl wprowa­
dzać jak najprędzej w czyn.

V/ Westfalji i Nadrenji istnieje już potężna organizacja, liczą­
ca około 12 000 członków, „Narodowe Stronnictwo Robotników", 
która posiada tam emisarjusżów i członków swej komisji oświa­
towej. Zadaniem tejże jest nietyiko szerzenie zdrowej oświaty, 
ażeby uchędżrwo utrzymać przy pniu mącierzystym, zachować 
przed wpływami modernistycznych, utopijnych prądów, które łat­
wo szlakiem wychodźtwa mogłyby przedostać się do kraju, lecz 
także stara się ona o wykształcenie odpowiednich ludzi z po­
śród siebie na prelegentów. (...)

(„Dziennik Poznański”, r październik 1918 r.)

'Doradcy wojskowi 
prezydenta Egiptu

Prezydent Egiptu, Anwar Sadat. 
ogłosił we wtorek dekret mianu 
jący generałów: Mohammeda al- 
Gamasiego, ministra wojny, oraz 
Mohammeda Ali Fahmiego, szefa 
sztabu generalnego, prezydencki­
mi doradcami wojskowymi. Rów­
nocześnie — jak podało radio kair 
skie — gen. Ahmad Badawi zo­
stał mianowany szefem sztabu 
generalnego egipskich sńł zbrój-' 
hycli ha miejsce gen. Fahmiego 
Na razie nie podano, kto zastąpi 
gen. el-Gamasiegp na stanowi 
sku ministra wojny. (PAP)

Policja w łuska i oddziały kara­
binierów kontynuowały szeroko 
zakrojoną operacją przeciwko ter 
rorystom z „czerwonych brygad”. 
Doprowadziła już c-na do areszto­
wania w Mediolanie 29-lethŁego 
An t onio Savino, jednego z na jak 
tywnięjszych członków terrorys- 
tycznej grupy. S-avino, który 
zbiegł -z wiezienia, w czerwcu
1977 r„ znajdował się na liście
terrorystów ściganych w związku 
z porwaniem i zabójstwem Aldo 
Moro, (PAP)

J. Żuławski prezesem 
polskiego PEK Clubu
Zarząd Polskiego Klubu Litera- 

ekie&o, PEN na zebraniu 2 bm. do 
konał wy boru, prezesa, którym źo 
siał jeden z dwóch wiceprezesów 
Juliusz Zuiawsku Wiceprezesem 
na jego miejsce zosiał wybrany 
na tym samym zebraniu Artur 
Międzyrzecki. (PAP)

Niezwykłą atrakcją dla po­
znańskich melomanów był 
środowy występ najlepsze 

go polskiego tenora — Wiesła­
wo Ochmana. Przedstawił on 
naszym słuchaczom program, 
składający się wyłącznie z ar.i 
operowych. Licznie zebrana pu­
bliczność miała możność słysze­
nia fragmentów oper — poza 
Legendą Bałtyku Feliksa Nowo­
wiejskiego — nie wystawianych 
obecnie przez Operę Poznańską. 
Koncert rozpoczęła orkiestra Pań 
stwowej Filharmonii w Poznaniu 
pod dyrekcją Wojciecha Rajskie 
go, prezentując uwerturę do o- 
pery Wolfganga Amadeusza Mo 
zarla „Don Giovanni". Mozart, 
prowadzony przez Rajskiego, był 
dojrzały, świadczący o rozumie­
niu przez dyrygenta stylu. Nie­
stety, pozostałe trzy fragmenty 
orkiestralne — Intermezzo z. o- 
pery Pietra Mascagniego „Rycer 
skość wieśniacza", Polonez z ope 
ry „Eugeniusz Oniegin" Piotra 
Czajkowskiego oraz uwertura 
do opery „Moc przeznaczenia" 
Giuseppe Verdiego — nie były 
wykonane z równą precyzją i 
dokładnością.

Sztukę wokalną Wiesława Och­
mana charakteryzuje naturalne 
piękno głosu typowo lirycznego. 
Nie sposób tu omawiać wszyst­
kich arii, jednak należy wymie- 
nić znakomitą arię Don Oiiavia 
z opery Mozarta „Don Giovanni”. 
Stylowość słyszanej w arii mu­
zyki, muzykalność artysty, nie­
mal wzorcowe operowanie odde 
chem .wprawiały w zachwyt. Po 
za tym na długo pozostanie nam 
w pamięci także aria Nemorina 
z opery Gaeiano Donizettiego 
„Napój miłosny" oraz pełna za­
dumy aha Łebskiego z „Eugenią 
sza Oniegina” Piotra Czajkow­
skiego. Trochę skrępowania czu 
ło się w arii Kawalera de 
G'ieux z opery „Manon Lescaut" 
Giocomo Pucciniego. Nie zatarło 
to jednak harmonijnego obrazu

całości wieczoru, wspomaganego 
pewnym prowadzeniem orkiestry 
w ariach przez Wojciecha Raj­
skiego.

Na piątkowym koncercie wy­
stąpił wspólnie z kwartetem so­
listów: sopranem — Deifiną 
Ambroziak, altem — Aleksandrą 
Imalską, tenorem — Tadeuszem 
Kopackim, basem — Piotrem Li­
szkowskim oraz orkiestrą Filhar­
monii Poznańskiej, Chór Akadem! 
cki Uniwersytetu im. Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu pod dyrek 
cją swojego stałego kierownika 
artystycznego i dyrygenta Stani­
sława Kulczyńskiego. Usłyszeliś­
my ponownie Małą Mszę Uroczy­
stą Gioacchino Rossiniego, tym 
razem z towarzyszeniem orkie­
stry.

Stanisław Kulczyński po raz 
pierwszy stanął na estradzie 
przed tak skomplikowanym zespo 
łem wykonawczym. Wywiązał 
się za swojego zadania dobrze, 
skutecznie realizując zamierze­
nia interpretacyjne. Chór na ogół 
śpiewał pewnie, nie licząc drob­
nego zachwiania intonacyjnego 
w Agnus Dei, czy nieśmiałego 
wejścia głosów męskich w Ky­
rie. Tutti chóru były wyrównane 
brzmieniowo i dźwięczne. Przy­
dałoby się niekiedy więcej blas­
ku. Pomimo tych uwag wykona 
nie przez Chór UAM Małej Mszy 
Uroczystej jest kolejnym sukce­
sem zespołu i jego dyrygenta. Z 
pozostałych realizatorów na wy­
różnienie zasługuje, jak zawsze 
świetnie się czający w muzyce 
oratoryjno-kantatewej Piotr Li­
szkowski (chociaż tym razem w 
niskim rejestrze nieco mniej sły­
szalny) oraz Aleksandra Imal- 
ska, która bardzo starannie oprą 
cowała swoją partię. Na zakoń­
czenie chciałbym jeszcze wymię 
nić orkiestrę Filharmonii Poznań­
skiej, która starannie współdzia 
łata przy wykonaniu dzieła.

JANUSZ KEMPIŃSKI

H. Schmidt krytykuje działalność 

Federalnego Trybunału Konstytucyjnego

L. Kairys współpracował z hitlerowcami
Amerykański oddział do 

spraw przestępców wojennych 
prowadzi śledztwo w sprawie 
imigranta litewskiego. Liuda- 
są Kairysa, podejrzanego - o 
współpracę w czasie drugiej 
wojny światowej z okupantem 
hitlerowskim na terenie Litwy 
i Polski.

Jak wynika ze zgromadzone

go już materiału dowodowego, 
Kairys pełnił funkcję strażni­
ka w dwóch hitlerowskich ebe 
zach koncentracyjnych. Dzień 
nik „Chicago - Times Daily” 
pisze, iż Kairys służył m. in. 
w obozie zagłady w Treblince, 
przeszedłszy specjalne prze­
szkolenie wachmana w SS- 
mańskiej „szkole śmierci” w 
T r a -w n.i'k ach. (PAP)

Kanclerz Helmut Schmidt 
w czasie dyskusji na forum 
Akademii Ewangelickiej w 
Tutzing skrytykował działal­
ność Federalnego Trybunału 
lionsiytuevjnego w Karlsruhe 
i wezwał go do nieprzekracza 
nią swoich kompetencji. Po­
wodem krytyki działalności 
trybunału ze strony kanclerza 
było wydane niedawno przez 
trybunał orz.ecz.enie w spra­
wach administracyjnych.

Krytyka działalności Trybu 
nału Konstytucyjnego — naj­
wyższego organu powołanego

do interpretacji prawa, a zwła 
szcza zgodności ustaw i przepi 
sów z konstytucją — z jaką 
wystąpił kanclerz Schmidt, 
oskarżając trybunał o narusza 
nie i przekraczanie swoich 
kompetencji nie jest przypad­
kiem odosobnionym. Od daw­
na już orzeczenia trybunału, 
który dał się poznać jako je­
dna z najbardziej zachowaw­
czych instytucji w Reoublice 
Federalnej Niemiec budzą co­
raz więcej zastrzeżeń nie tyl­
ko 'wśród polityków, ale rów­
nież w kołach prawniczych w 
RFN. (PAP)

O Republice Federalnej Niemiec 
zwyklo się mówić, że jest 
państwem zawsze znajdują­

cym się albo tuż przed wyborami, 
albo dopiero co po... Jest w tym 
sporo prawdy, chociaż w tym przy­
padku chodzi nie tylko o głosowa­
nia o zasięgu -ogólnokrajowym, lecz 
także o wybory do parlamentów dzie 
sięciu krajów tworzących federację. 
Zatem w każdym czterołeciu, nie li­
cząc wyborów do samorządów lo­
kalnych. odbywa się aż jedenaście 
kampanii wyborczych dla powołania 
pesłów. Najważniejsze są, oczywi­
ście, wybory do Bundestagu, bo 
one decydują o tym, kto sprawuje 
władzę w państwie, podczas gdy 
wyniki wyborów do landtagów daj a 
uprawniania poszczególnym partiom 
do sformowania rządów w krajach 
związkowych.

Jednakże specyfika zachcdnionie- 
mieekiego życia politycznego jest i 
to że wybory do landtagów maja 
niemały wpływ na oblicze politycz­
ne całej Republiki Federalne). Prze­
de wszystkim dlatego, iż partie rzą­
dzące w krajach związkowych ze 
swojego grona wyłaniają członków 
Bundesratu. V/ . strukturze ustroju 
RFN jest to zaś organ, za którego 
pcmoca kraje współdziałają przv 
tworzeniu ustaw i zarządzaniu pań 
stwem. W ten sposób Bundesrat ma 
stanowić czynnik równowagi w sto­
sunku do Bundestagu i rządu fe­
deralnego. ।

• Oczywiście, ta jego rola jest bar­
dziej widoczna wtedv. gdy w Bun­
desracie przewagę mają partie nie 
wchodzące w skład rządu, co w prak 
tyce oznacza opozycję w Bundesta­
gu. Taką właśnie sytuację mamy 
obecnie. Co więcej — partiom opozy

Między Renem a Łabą

Heska rozgrywka
cyjnym CDU i CSU niewiele bra­
kuje do tego, by w 41-osobowym 
Bundesracie uzyskać 2/3 większości. 
Gdyby do tego doszło, wówezas ten 
organ mógłby torpedować każdą, u- 
chwałę Bundestagu, gdyż sprzeciw, 
uchwalony w Bundesracie większo­
ścią 2/3 jego głosów może był od­
dalony tylko przewagą 2/3 głosów 
Bundestagu. Ponieważ zaś takiej 
większości partie koalicji rządowej 
w Bonn nie mają, sprawowanie 
przez nie rządów okazać by się mo­
gło niemożliwe. Konieczne byłyby 
przedterminowe wybory do Bundes 
tagu.

Ta nieprosta arytmetyka politycz­
nej rzeczywistości w Republice Fe­
deralnej Niemiec orzydaje znacze­
nia ogólnopaństwowego także wy­
borom do landtagów. Tym większe­
go im słabsze są w Bundesracie par 
tie rządzące w całej federacji.

Znajomość tvch realiów życia po­
litycznego Republiki Federalnej poz 
wala lepiej rozumieć, dlaczego tak­
że międzynarodowym zainteresowa­
niem cieszą się tamtejsze wybory 
do landtagów. Przynajmniej zaś w 
niektórych krajach związkow.vch, 
takich, jak na przykład obecnie He­
sja. gdzie wybory odbędą się w naj 
bliższą niedzielę.

W Hesji nigdy jeszcze nie rządzi­
ła inna partia niż socjaldemokra­
tyczna, chociaż od ośrniu lat już, tył 

ko dzięki koalicji z FDP; przed czte 
rema zaś laty SPD przestała być 
najsilniejszą partią tamtejszego 
landtagu,' ustępując miejsca CDU.

Gdyby można wierzyć przewidy­
waniom instytutów badania opinii 
publicznej, CDU w Hesji nie powin­
na mieć teraz szans przejęcia tam 
władzy. Przyczyniły się do tego mię 
dzy innymi osobowość i sukcesy 
Holgera Boernera, od dwóch lat so­
cjaldemokratycznego premiera He­
sji, polityka, który wyprowadził 
tam swoją parkę z niepowodzeń.

Pozostaje jednak i tak otwarte 
pytanie, czy to wystarczy • do poko­
nania CDU, na której czele w H:^ i 
stoi Alfred Dregger, zastępca prze­
wodniczącego tej partii na szczeblu 
federalnym?

A kto ponadto może być pewny, 
że w Hesji ocalona zostanie koali­
cja SPD i FDP? I to wcale nie dla­
tego, jakoby któryś z jej uczestni­
ków nie chciał tego sojuszu konty­
nuować. ale głównie z powodu nie­
dawnych niepowodzeń liberałów, 
kierowanych na szczeblu federal-Z 
nym przez Hansa-Dietricha Gen­
schera. To właśnie bowiem FDP do 
piero co (przed czterema miesiąca­
mi) zniknęła jako partia z landta­
gów Hamburga i Dolnej Saksonii, 
nie uzyskując tam wymaganych 
konstytucyjnie pięciu procent gło­
sów.

Gdyby miało się .to powtórzyć także 
w Hesji, mogłoby to oznaczać, że 
FDP, która chce być przysłowiowym 
„języczkiem u wagi” na arenie po­
litycznej RFN i w tym charakterze 
zaczęła taktycznie lawirować po­
między głównymi partiami — so­
cjaldemokratami i chrześcijańskimi 
demokratami — w rzeczywistości 
znika z areny politycznej RFN. Wy 
niki wyborów w Hamburgu i Dolnej 
Saksonii wykazały bowiem, że ci 
wyborcy, którzy chcą widzieć libe­
rałów u boku SPD. zrazili się do 
ich poFtyki otwarcia na dwie stro­
ny. a ci. którzy / pragnęli widzieć 
FDP razem z chadecją, z tych sa­
mych przyczyn wybrali nie ich, lecz 
silniejszą CDU.

Wybory w Hesji pokażą zatem, 
czy liberałom powiodły się obecne 
próby przekonania wyborców, iż są 
partią godną zaufama, a nie ko- 
niunktury. Szanse FDP zwiększa za 
angażowanie sie po jej- stronie tak­
że socjaldemokratów Chcą o ii 
bowiem nie tylko cdzyshtó pozycję 
naisilnieiszej partii w landtagu he­
skim, ale jednocześnie umożliwić 
FDP przekroczenie barier^ 5 pro­
cent głosów, bo tylko w tym przy­
padku uzyska ona miejsca w land­
tagu i ułatwi tym samym rządy 
koalicji w Bonn.

O tym, jak bardzo socjaldemckra 
ci zaangażowali się w Hesji w wal 

\ 

kę wyborczą świadczy fakt, iż wy­
stępują z hasłem, wcale w tym przy 
padku nie przesadzonym: „Kto gło 
suje na CDU ten ryzykuje upadek 
Helmuta Schmidta”. Dodajmy, ryzy 
kuje upadek tego kanclerza RFN, 
który zyskał największa popular­
ność z wszystkich dotychczasowych 
szefów rządów bońskich. Tyle, że 
jest to kanclerz nie mający dosta­
tecznie bezpiecznego poparcia w 
Bundesracie, który — w przypad­
ku ewentualnej przegranej socjal­
demokratów w Hesji — mógłby do- 
prowadzić nawet do upadku tegoż 
rządu.

Walka wyborcza w Hesji ma też 
i inne ważne treści o znaczeniu dla 
całej Republiki Federalnej. Oto bo­
wiem tamtejsz?/ przywódca CDU, 
Alfred Dregger, znany jako v/róg 
polityki odprężenia w stosunkach 
międzynarodowych, nie bez przy­
czyn zaliczany do grona najbar­
dziej prawicowych polityków tei 
partii, kieruje się interesami nie 
tvlko swego stronnictwa. Będąc za 
stepcą przewodniczącego CDU na 
szczeblu federalnym, a więc Hel­
muta Kohla, nie tai jednak, że jed 
zwolennikiem polityki twardej ręki 
Franza Josefa Straussa, przywódcy 
CSU. I właśnie jego gotów byłov 
poprzeć w ewentualnej przyszłei 
rozgrywce CDU i CSU o władzę.

Tąk więc cokolwiek się teraz 
mówi w Hesji o sprawach loka1- 
nych. i niezależnie od tego, jak waż 
ne one mają znaczenie dla tego kra 
ju związkowego RFN — heskie wy­
bory do landtagu sa głównie roz­
grywką o kształt władzy w całej 
Republice Federalnej.

TADEUSZ KACZMAREK
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O rajdzie dookoła Ameryki Płd. mówi A. Zembrzuski

Nieustanna waska na 30 000 kilometrów
„Z Andrzejem Zembrzuskim 

startowałem po raz pierwszy. 
Mój wybór pilota nie był przy 
padkowy. Andrzej jest z zawo 
du geografem — reprezentu­
je wiec zawód, który miał rów 
nie wielkie znaczenie jak 
sprawny samochód. Przyznam, 
że zaimponował mi mój mło­
dy partner. Jechało nam się 
doskonale, i jemu także mogę 
zawdzięczać ukończenie rajdu 
na drugiej pozycji”. Taka ppi 
nię o swoim partnerze prze­
kazał Sobiesław Zasada dzień 
nikarzowi „Przeglądu Sporto­
wego” po zakończeniu gigan­
tycznego rajdu dookoła Amery 
ki Południowej. Partner S. Za 
sady w tym rajdzie — pozna­
niak A. Zembrzuski jest już 
w Poznaniu. Oto rozmowa ia 
ka z nim wczoraj przeprowa­
dziliśmy.

— Był to pierwszy pana 
start w te.i gigantycznej im­
prezie. Jak przebiegały przy­
gotowania przed wyruszeniem 
na trasę rajdu?

— Nie prowadziłem żad­
nych specjalnych przygotowań. 
W rajdach startowałem 14 lat, 
i nabyte doświadczenie musia- 
ło mi wystarczyć. Impreza by 
ła bardzo trudna. Z Buenos 
Aires wystartowaliśmy 17 
sierpnia, a do stolicy Argenty 
ny po objechaniu całej Ame­
ryki Południowej powróciliś­
my dopiero 24 września. Prze 
jechaliśmy przeszło 30 000 km, 
podzielonych na 25 etapów. 16 
razy musieliśmy zmieniać ogu 
mienie, zużyliśmy 40 amorty­
zatorów. O trudach rajdu naj 
lepiej świadczy fakt, że z 72 
samochodów, które wystarto­
wały, do mety dojechało zaled 
wie 21.

— Do kraju docierały bardzo 
sprzeczne doniesienia agencyj 
ne dotyczące przebiegu rajdu. 
Jak przebiegała walka na tra 
sie?

— O ostatecznym rezultą- 
c:e zadecydował odcinek spe­
cjalny w Peru, na którym z 
powodu defektu akumulatora 
straciliśmy brówadzeme. Do 
chwili awarii mieliśmy przesz

W Halle NRD gra z Islandią

Dziś kolejne mecze 
eliminacyjne piłkarskich ME

W środę zostaną rozegrane 
trzy mecze eliminacyjne pił­
karskich mistrzostw Europy. 
W Halle zmierzą się piłkarze 
NRD i Islandii (grupa IV). Ju­
gosławia gra w Zagrzebiu z 
Hiszpanią (grupa HI), a w 
Sztokholmie wystąpią jede­
nastki Szwecji i CSRS.

Polskich kibiców najbardziej 
interesuje spotkanie NRD — 
Islandia, grupy, w której jest 
i nasza reprezentacja. Fawo­
rytem są piłkarze NRD, jed­
nak w poprzednich elimina­
cjach ME piłkarze Islandii 
postarali się o sensację: zre­
misowali z NRD w Magdebur­
gu 1:1 ; pokonali swych naj­
bliższych rywali 2:1 w Reyk- 
javiku.

Dla piłkarzy Islandii mecz 
w Halle będzie trzecim wy­
stępem w bieżących elimina­
cjach. Poprzednio islandczycy 
.przegrali z naszą reprezentacją 
w Reyikjaviku 0:2 oraz w Nij- 
megen z Holandią 0:3. Piłkarze 
Islandii zamierzają w Halle 
sprawić kolejną niespodziankę. 
Liczą oni przede wszystkim 
na zawodników występujących

Dziennikarze na korcie
Dzisiaj na kortach Olimpii 

•rozpoczynają się XVII mistrzo­
stwa Polski dziennikarzy w 
tenisie. Po raz pierwszy roz­
grywane one będą w dwóch 
kategoriach wiekowych (do 
lat 40, i powyżej lat 40), a ich 
wyniki stanowić będą podsta­
wę do wyłonienia reprezen­
tacji na tenisowe mistrzostwa 
świata dziennikarzy we Wło­
szech. Do faworytów tej im­
prezy zaliczani. są: A. Kar­
czewski („Dziennik Ludowy”), 
K. Stopa („Kurier Polski”), J. 
Cieślak („Oświata Dorosłych”).

Polska załoga S. Zasada — A. Zembrzuski na trasie rajdu po 
Ameryce Południowej.

Fot. — Archiwum

ło 8 minut przewagi nad za­
łogą Cowen — Malkin. Nie­
stety usunięcie zwarcia w na 
szym akumulatorze trwało 46 
minut. Z walki nie zrezygno­
waliśmy i systematycznie od­
rabialiśmy stracone na odcin 
ku Nasca — Cuzco minuty. 
Niestety na całkowite zniwelo 
wanie strat nie starczyło już 
czasu i na mecie w Buenos 
Aires Cowen miał nad nami 
20 minut i 30 sekund przewagi. 
Chciałbym podkreślić, że był 
tc jedyny poważniejszy defekt 
naszego świetnie spisującego 
sie na całej trasie Mercedesa 
450 SLC. Bardzo dobrze wy­
trzymały też trudy rajdu ja­
pońskie opony Dunlop M + S 
typ p—49. Wprawdzie są to 
opcnv terenowe, które nie poz 
walają na przekroczenie szyb 
kości nonad 200 kilometrów 
ra gedzinę. Mimo, że wiele ra 
zv rozwijaliśmy nawet więk­
sza szybkość, opony wytrzy­
mały. Jechaliśmy na nich przez 
cały rajd.

— Jak pan wytrzymał tru­
dy tak ciężkiej imprezy?

— Przyznać sie musze, że 
wykązą^ęm pęwr,ę ,braki ,kop- 
dvevjnc, có «ze!/ćgóln“e się 
objawiło na trasie w nooliżu 
Przylądka Horn. Trzeba być 
bardzo dobrze przygotowanym 
fizycznie by wytrzymać ciągłe snoro. Szczególnie jednak na- 
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w klubach zagranicznych — 
bramkarza Steffansscna i na­
pastnika Petursscna (obaj 
J o en k oepi n g). rózg r y wa j ącegp 
Slgurvinssona (Standard Lie- 
ge) oraz stopera Edvaldsscna 
(Celtic. Glasgow).

W Sztokholmie zmierzy się 
finalista „Mundialu~78” z ak­
tualnym mistrzem Europy. W 
drużynie trenera Józefa Ven- 
gloisa znalazło się siedmiu pił­
karzy, którzy wywalczyli w 
1976 r. mistrzostwo kontynen­

tu — Ondrus, Jurkemik, Goegh. 
Pcllak, Panienka, Masny i Ne- 
heda.

Jako rewanż za eliminacje 
mistrzostw świata traktowany 
jest mecz w Zagrzebiu Jugo­
sławia — Hiszpania. Wówczas 
w Belgradzie wygrali Hiszpa­
nie 1:0 i zakwalifikowali się 
do finałów „Mundialu-78”. 
Obaj trenerzy — Antę Mladi- 
nic i Ladislao Kubala zapo­
wiadają zwycięstwa swoich 
drużyn. Trener Kubala ustalił 
już skład drużyny hiszpańskiej. 
Ma on jedną wątpliwość — 
kogo wystawić do ataku San- 
tillanę czy Rubana Cano.

A. Choynowski („Przegląd Spor 
tewy”), A. Kcsiorowski („No­
winy”), i A. Roman („Kurier 
Polski”). Mistrzostwa rozgry­
wane będą od dzisiaj do piąt­
ku, a gry każdego dnia rozpo­
czynają się o gedz. 10.

W ramach mistrzostw te­
nisowych odbędzie się ogól­
nopolska sesja dziennikarska 
poświęcona sportom rekrea­
cyjnym w naszym regionie: 
tenisowi, kreglanstwu, ringo 
i badmintonowi. Weźmie w 
niej udział około 40 cisób. (wił) 

zmiany temperatury i ciśnie­
nia. Na trasie rajdu natrafi­
liśmy bowiem na pogodę ty­
pową dla wszystkich czterech 
pór roku. Lato mieliśmy w 
Brazylii, jesień w Argentynie, 
zimę na Ziemi Ognistej, a wio 
snę nad Amazonką.

— Które etapy rajdu uważa 
pan za najtrudniejsze?

— Bardzo przykry bvł prze 
jazd przez brazylijską Saharę. 
Nie było tam prawie żadnej 
drogi, a dookoła tylko piasek. 
Pył wciskał sie Przez szybę sa 
mochodu utrudniając jazdę/ Z 
zasn musiały nas wyciągać cię 
żarówki. Prawie wszystkie za 
logi straciły na tvm odcinku 
około 4 godzin. Kierowcy ar­
gentyńscy byli tak zmęczeni 
pokonaniem pustyni, że nie­
długo potem nie trafili na 
most i zginęli w śmiertelnym 
wypadku. Bardzo trudny był 
też nrzeiazd wokół jeziora Ti 
tmaca. Droga bvła fatalna, a 
czas na pokonanie całej trasy 
bardzo malv. Trzeba bvło je­
chać na nełen gaz. co w każ­
dej chwili mogło sie zakończyć 
przykrym wyrodkiem.

— Jakie’ wydarzenia szczc 
, r *’nie utkwiły panu w parnię 
ci?

— Dramatycznych wydarzeń 
na trasie całego rajdu bvło

Gdzie będzie grał W. Fibak w 1979 r.?
Sprawa absencji Wojciecha Fi- 

baka w turniejach krajowych by­
ła ostatnio przedmiotem polemik 
prasowych. Kierownictwo PZT o- 
raz zainteresowany ustalili termi­
narz występów na sezon 1979. Nasz 
najlepszy tenisista — zgodnie z u- 
mową — będzie grał w meczach o 
Puchar Davisa oraz w mistrzo­
stwach Polski. Uzgodniono, że weź 
mie on udział w zgrupowaniu czo 
łówki krajowej, które odbędzie 
się w dniach 18—30 grudnia br. w 
Poznaniu. Na zgrupowanie powo­
łani zostaną przede wszystkim mło 
dzi zawodnicy (16—20 lal) Możli­
wość wspólnych treningów z W. 
Fibakiem będzie dla młodych te­
nisistów dużym wyróżnieniem.

W dniu 6 stycznia 1979 r w Ka­
towicach odbędzie się mecz z cy­
klu ■ rozgrywek o Puchar Króla 
Szwedzkiego. Jeśli pozwolą na to 
terminy, W. Fibak weźmie także 
udział w tej imprezie.

W Pucharze Davisa w pierwszej 
rundzie przeciwnikiem Polski jest 
drużyna Finlandii. Termin meczu

Mistrzostwa świata koszykarzy
W trzecim dniu rozgrywa­

nych w Manili mistrzostw świa 
ta koszykarzy wyjaśniła się 
sytuacja w grupie „A”. Miej­
sce w półfinale zapewniły już 
sobie zespoły Jugosławii i Ka­
nady. W drugim swoim wy­
stępie Jugosławia pokonała 
Koreę Płd. 121:85. (65:44). Ka­
nada gładko wygrała z Sene­
galem 60:42 (34:17).

Wyłoniono także półfinali­
stów z grupy „C”. Awans za­
pewniły sobie zespoły Austra­

Rajd małego „Fiata41
14 i 15 października rozegrany 

zostanie IV ogólnopolski rajd ma­
łego Fiata organizowany przez 
Automobilklub Wielkopolski, Pol­
ski Związek Motorow*y, redakcję 
„Sztandaru Młodych”. Fabrykę 
Samochodów Małolitrażowych, Pol- 
mozbyt, Spółdzielnię Mieszkanio­
wą „Osiedle Młodych” oraz To- 
warzystwo Ubezpieczeń i Rease- skiego 16, konto czekowe PKO 
kuracji „Warta”. Rajd ma charak-Si63513-4747-132 do 10 października.

miętam zderzenie z koniem, 
.■jakie nastąpiło w Brazylii. Je 
chaliśmy przez tropikalne bag 
riska po których biegały dzikie 
konie. Dwa z nich zdołaliśmy 
wyprzedzić, choć widoczność 
była marna ze względu na uno 
szący sie dym. Trzeci koń 
wpadł nam jednak pod samo­
chód. Uderzyliśmy go prawą 
stroną wozu, koń wskoczył 
nam na maskę a pancerna szv 
ba. choć została w ramie, po­
pękała „w drobny mak”. Mi­
mo że nic nie widzieliśmy, 
■'wygraliśmy jeszcze ten odci­
nek specjalny. Strasznie miło 
wspominam też wszelkie spot­
kania z Polonia, która bardzo 
interesowała się przebiegiem 
rajdu i dopingowała nas na 
każdym kroku. Często gościliś 
my również w polskich amba­
sadach i przedstawicielstwach 
handlowych. Takie spotkania 
podtrzymywały nas na duchu, 
1 mobilizowały do dalszej wal 
ki.

— Jak wasz sukces przyjęła 
firma Mercedesa, na której sa 
mochodzie jechaliście?

— Przedstawiciele Mercede 
sa byli bardzo zadowoleni z 
osiągniętego rezultatu. Z Bue- 
nos Aires pojechaliśmy do 
Stuttgartu, gdzie gratulowano 
ram doskonałego drugiego 
miejsca. W dowód uznania 
otrzymaliśmy „Złote Odznaki 
Mercedesa”.

Czy po raz drugi zdecydo­
wałby się pan na udział w po 
dobnym rajdzie?

— Dzisiaj nie. Wołałbym je­
chać w jakiejś krótszej impre 
zie europejskiej. Ale być może 
kiedv odpocznę i przeanalizu­
ją wszystkie dobre i złe stro­
ny gigantycznego rajdu zmie 
nie zdanie. Ważne jest również 
z kim sie jedzie. Trzeba mieć 
zaufanie do partnera, i pew­
ność, że o ile przydarzy sie 
błąd, to partner go naprawi. 
Pod tym względem współpra­
ca z Sobiesławem Zasada ukła 
dała mi się wyśmienicie.

Rozmawiał
WIESŁAW ŁUCZAK

nie jest jeszcze znany i w tym wy 
padku sprawa startu W. Fibaka 
nie została rozstrzygnięta. Można 
jednak się spodziewać, że i bez nie 
go polscy tenisiści powinni wy­
grać ten mecz. W następnej run­
dzie natomiast trafiamy na bardzo 
silnego przeciwnika — Włochy. 
Spotkanie odbędzie się prawdopo­
dobnie w dniach 15—17 Czerwca i 
nasz zespół wystąpi, w najsilniej­
szym składzie z W. Fibakiem. Po 
nadto uzgodniono, że W Fibak bę 
dzie grał w meczach o drużynowe 
mistrzostwo Polski w dniach 11—14 
maja oraz w indywidualnych mi­
strzostwach Polski, które odbędą 
się w dniach 8—12 czerwca 1979 r. 
w Poznaniu. (

☆
Tenisowy turniej Grand Prix w 

Madrycie Wojciech Fibak rozpo­
czął od zwycięstwa nad Boliwij­
czykiem Benavidesem 6:4. 7:5. Po­
lak jest rozstawiony z numerem 
5. Pierwsze cztery numery, w ko­
lejności mają: Corrado Barazzutti, 
Manuel Orantes, Jose Luis Clerc 
i Jose Higuerąs. (PzXP)

lii i USA. Reprezentanci USA 
pokonali CSRS 96:79 (46:46).

Australia pokonała po emor 
pionującym pojedynku Domi­
nikanę 74:72 (37:26). Nadal nie 
wiadomo, kto wywalczy awans 
z grupy „B”. Do dwóch pre­
miowanych miejsc pretendu­
ją trzy zespoły — Włochy, 
Brazylia i Portoryko. W kolej­
nych spotkaniach tej grupy 
Brazylia wygrała z Włochami 
88:84 (38:45), a Portoryko z 
ChRL 107:104 (62:44). (PAP)

ter popularny. W jego programie 
znajdują się próby sprawnościo­
we, konkursy turystyczno-rekrea- 
cyjne oraz liczne niespodzianki.

Osoby pragnące uczestniczyć w 
rajdzie muszą wpłacić sumę w wy­
sokości 200 zł organizatorom im­
prezy — Automobilowi Wielko­
polskiemu, Poznań, ul. Mielżyń-

Trud i wynik
Na nasz cotygodniowy felieton pod powyższym tytułem, otrzy­

maliśmy listy i uwagi czytelników. Publikujemy fragmenty niektó­
rych wypowiedzi, a wszystkim, którzy do nas napisali — dzięku­
jemy.

Każdą pracę można wyko­
nać dobrze lub źle, a 

istnieje tu tak wielka rozpię­
tość doskonałości i niedoskona 
łości, że na oceny nie starczy 
skali używanej przy stawianiu 
szkolnych stopni. Nierzadkie 
to przypadki, że pracownicy 
dążący w swym działaniu za­
wodowym do perfekcji, są trak 
towani przez otoczenie nie­
chętnie. Nie wszystkim bowiem 
spodoba się dobra praca in­
nych, bo na tym tle oni sami 
mogą wypaść blado, więc wy 
kazują zupełnie jawną deza­
probatę wobec wybijających 
się i ich poczynań. Tacy, któ­
rzy chcą coś udoskonalić i do 
własnej, a czasem całego zakła 
du działalności podchodzą za­
równo z dobrymi intencjami 
czy cennymi pomysłami, jak i 
z troską o osiągnięcie prawidło 
wego wyniku, psuja szyki le- 
^iom i rozmaitym cwaniaczkom 
więc są przez nich tępieni. 
Niechętnie odnoszą sie do nich 
także i ci, którzy wiedza, żę po 
równanie wyjątkowo dobrych 
rezultatów z wynikami prze­
ciętnymi nie wypadnie dla 
nich korzystnie. Ludzie zaan­
gażowani i osiagamcy świetne 
wyniki burza no nr ostu dobre 
^n-mono^zy^ie tych ktćrmi za­
dowalają się przeciętnością.

(3000)
ANDRZEJ BłGOSZEWSKI 

Piła

Ocena intencji pracownika 
tylko na podstawie wy­

ników działania wy dc je się 
rzeczą. niemożliwą. Wykonu­
jąc jakąkolwiek czynność za­
mierzamy zwykle uzyskać re­
zultaty pozytywne. Często jed­
nak szereg obiektywnych przy 
czyn uniemożliwia realizację 
założeń. Mówi się, że dobre 
chęci pomagają w przezwycię 
żaniu trudności... Uważam, iż 
nie można rozdzielić intencji 
od rezultatów pracy. Jedne i 
drugie rzutują na pozycję pra 
'ownika w zakładzie, stanowią 
o jego przydatności dla zakła 
du pracy i o własnej satysfak 
cji.

(298S)
i WIKTOR SOBCZAK

Poznań

Mogą być najlepsze inten­
cje, gdy się przystępuje 

do wykonania jakiegoś działa­
nia, a potem wynik jest jed­
nak negatywny, bo w znacz­
nym stopniu psuje go pośpiech. 
Jest rzeczą oczywistą, że są 
sytuacje — często nawet zu­
pełnie niezawinione przez dzia 
tającego — w których trzeba 
działać dosłownie w trybie 
nagłym, a zadanie wykonać w 
maksymalnie krótkim termi­
nie. Ale przecież takie postępo 
wanie nie może stanowić re­
guły. Tymczasem rozejrzyjmy 
się — co najmniej połowę na­
szych zadań wykonujemy w 
pośpiechu, a już stare przyslo 
wie mówi: co nagle — to po 
diable. Najczęściej zaś owa na- 
ołość spowodowana jest tym, 
że przedtem ktoś działał zbyt 
powolnie, coś tam zaniedbał 
l^b gdzieś zakradł sie bałagan. 
Gdu zaś na owe „nagłe” przy- 
nadki spojrzymy krytycznie, 
to może się okazać, iż „ktoś” 
— to my, „coś” — to nasze 
działanie, a „adzieś” — to w 
naszum zakładzie. Wydane mi 
sie, że nie można uzyskać do­
brego wyniku, jeżeli będzie się 

Listy krótkie i rzeczowe onaia większe szanse druku. Anonimów I 
me publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania Korespondencji 5 
Adres: „Głos Wielkopolski*', skrytka pocztowa 1074, M-asa, rocnaa. |

doń dochodziło w bałaganiar- 
skim pośpiechu. Bardziej cenić 
by należało dojrzały namysł, 
aniżeli śpieszne działanie.

(3007)
JAN POZORSKI 

Leszno

IT/iele mówi się o podno- 
szeniu wynagrodzenia 

tym pracownikom, którzy su­
miennie i ponadplanowo wy­
konują zadania — przez Przy 
znawanie im wyższych premii. 
Musi to być bolesne dla pra­
cowników. kiedy cały wydział 
nie otrzymuje nagród, ale ja 
nie wierzę, by pracowali tam 
sami leniwi i nieroby. Zorga­
nizowanie tzw. frontu robót, i 
zapewnienie dostaw z materia 
łów do produkcji — jest z pew 
nością zależne od kierownika 
owego wydziału... Kiedy więc 
na tym stanowisku znajduje 
się człowiek nieporadny, zły 
organizator — wówczas bardzo 
często dzieje się to z krzywdą 
dla oaćłu zatrudnionych pra- 
cowników. Moim zdaniem na­
leżałoby produkcję finalną — 
gdzie tylko się da — rozliczać 
wśród pracowników indywi- 
dualnie. Wówczas można by w 
całym tego słowa znaczeniu 
mówić o sprawiedliwej ocenie 
działalności.

(2979)
ZYGMUNT LANCKOWSKI 

Poznań

jD óżnie można spoglądać 
" na sprawy poruszone w 

felietonie. Autor stawia nie­
jako na równi dobre intencje i 
dobry wynik. A co to znaczy 
„dobre intencje”, czy „dobre 
chęci”? Przecież spotykamy 
czasem ludzi, którym brak od­
powiednich kwalifikacji, ale 
którzy pełni są dobrych chęci. 
Czy potrafią jednak one za­
stąpić wiedze, doświadczenie, 
umiejętności? Jestem przeko­
nana, że w przypadku zajmo­
wania stanowiska przekracza­
jącego czyjeś możliwości wy­
konywania zawodu bez odpo­
wiednich kwalifikacji, dobre 
chęci i gorliwość są jeszcze 
gorsze niż lenistwo. I wyniki 
działania niedouczonego . nad­
gorliwca też sa z reguły gor­
sze niż rezultaty słabej aktyw 
ności lenia.

(3010)
ANNA MĄCZYNSKA 

Ostrów

IVa pytanie postawione 
i" przez autora felietonu, 

co w działaniu zasługuje na 
większą społeczną aprobatę: in 
tencje i zaangażowanie, czy 
rezultat — odpowiedzieć mu­
szę, że potrzebne jest i jedno, 
i drugie. Zdarza się bc .:'.cm, 
że mimo najlepszych chęci i 
dużego wkładu pracy — wynik 
działania jednego jest mierny 
lub zgoła zły, a komu innemu 
dobry rezultat działalności tra­
fi sie jak przysłowiowej „śle­
pej kurze ziarno”. Dlatego na 
pozytywna a^ene zasługują za­
równo dobre intencje, jak i 
korzustne wyniki, ale na naj­
wyższa ocenę i uznanie: za­
angażowanie w pracy i rów­
noczesne uzyskiwanie optymal 
nych jej rezultatów.

(3014)

C. FRANKOWSKA

Gniezno



PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
Poznań, ul. Wojciechowskiego 3/17

ZATRUDNI NATYCHMIAST
w CENTRUM SPRZEDAŻY I OBSŁUGI SAMOCHODÓW FIAT
oraz MAGAZYNIE WYSOKIEGO SKŁADOWANIA w Poznaniu

NASTĘPUJĄCYCH PRACOWNIKÓW:
MECHANIK napraw pojazdów samochodowych

© BLACHARZ napraw pojazdów samochodowych
0 MALARZ - LAKIERNIK samochodowy
© KOBIETY do prac przygotowawczych do lakierowania 

samochodów
© OPERATOR wózków manipulacyjnych
© OPERATOR wózków podnośnikowych
0 ROBOTNIK magazynowy
0 MASZYNISTKA
$ DOZORCA - PORTIER
0 PALACZ C. O.

Wynagrodzenie wg stawek przemysłu maszynowego, inne świadczenia 
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy dla Przemysłu Metalowego.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Osobo­
wy pokój 213, tel. 205-411, w. 24. " 3002-K1

O
 W RAMACH DEWIZOWEJ OBSŁUGI LUDNOŚCI

BANK POLSKA KASA OPIEKI SA

otwiera i prowadzi
OPROCENTOWANE RACHUNKI BANKOWE:

© w walutach państw socjalistycznych,
Q w walutach wymienialnych,

ORAZ

© skupuje, wartości dewizowe,
© realizuje zagraniczne przekazy pieniężne,
© prowadzi dewizową obsługę indywidualnych turystów'.

PONADTO BANK PKO SA:

© przyjmuje zamówienia i wpłaty w walutach wymienialnych i bo­
nach towarowych Banku PKO SA do realizacji w eksporcie 
wewnętrznym,

0 udziela kredytów dewizowych na zakup samochodów Polski 
Fiat 125p.

ZAPRASZAMY do:.
ODDZIAŁU BANKU PKO SA w POZNANIU, 
ulica Świerczewskiego 12 w godzinach od s do 19.

1168-K1

Tokarzy kwalifikowanych 
— przyjmę. Przybylskie­
go 8. 70287g

Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25 oraz ładowacz Nuj. 
Lech Telicki, WschoWa. 
Daszyńskiego 11. 1337p

Kożuchy damskie, zagra­
niczne, nowe. Azaliowa 7 
m. 5. Dębiec. 67749g

Krawcowe do szycia Kon 
lekcji lekkiej, potrzebne. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 67733g.

Polskie owczarki nizinne, 
rodowodowe -• sprzedam. 
Adamski, 74-331 Będargo- 
wo kole Pełczyc, tel. 85, 
woj. gorzowskie. 1384p

4 płyty stropowe 4,30 c 
1.50 rn, 2 kręgi betonowe 
ICO cm. Tel.' 67-48-92.

67758g

Przyjmę zaraz Stolarza lub 
przyuczonego, warunki 
dobre. Komorniki, Koś­
cielna 1, warsztat.

67735g

Piec c. o. 40 m* — surze 
dam. Pieruszyce 50, 63-304 
Czermin. 1377p

Kożuch zagraniczny dam­
ski. Arciszewskiego 5 m. 
4. 67761g

Sprzedam głęboki wózek 
teksas, składany. Telefon 
550-32. 70375g

Przyjmę pracę w dom. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 67838g.

Fotografowi sprzedam : 
Brauny F-800. Weston Ma 
ster V. Magnifax-3 prod. 
1978, filtry ORWO-Cołor 
7.5X7,5, Akku do F-800 o- 
raz Metza 402, lekki sta­
tyw allu. Tel. 472-66.

69922g

Sprzedam drzewo kantów 
kę i dachówkę. Luboń l. 
Kościelna 7. 676J0g

Sprzedam nowe futro z 
nutrii szafiry Poznań — 
Galla 7a m. 10. 67693g

Sprzedam kożuch damski. 
Poznań, Hetmańska 54 m. 
95 67703?

Uczę gry fortepianie, za­
kres, I klasy oodstawo- 
wej. Maciej Jabłoński — 
tel. 508-08. 67875g

„Programy żużlowe” . ku 
ple. Sopot 1, Skrytka 53.

1360p

Maszynę do nisania „Eri­
kę” z niemieckim alfaoe- 
tem, rok 1973. Tel. 472-56. 

69923g

Sprzedam tunel 100 m* i 
folię. Lecbna, Wiosenna 
2. 67705g

Kurtkę damską skórzaną 
sprzedam. Tel. 20-27-62

67604“

Maszynę dziewiarską dwu 
płytowa Veritas, z gwa­
rancją — sprzedam, Tel. 
652-85, godz. 17—19.

69982g

Kożuchy damskie, nowe, 
szczupłe, marynarkę skó­
rzana. Os. Manifestu Lio 
cowego 87 m. 27 . 676'17g

Pilnie sprzedam Volkswa 
gena 1500 oraz Warszawę 
M-20 Napierkowski, Ko- 
nojad, ul. Kościelna 8, 
gmina Kamieniec. 1376p
Sprzedam Skodę Octa- 
wię super, stan dobry. 
Maciejewski, Gniezno, Mo 
kra 6, przy Fabryce Gu­
zików. 1373p
Sprzedam silnik „Perkin 
sa” (wysokoprężny), na­
dający Sie do Stara, Lu­
blina. Tel. 33-04-97, godz. 
18—21. 70373g
Fiata 124 Sport, sprze­
dam lub zamienię na oa 
gazowy. Tel. 33-05-10. po 
osiemnastej. 79331 g
Samochód Star A 25L — 
sprzedani lub zamienię na 
osobowy. Plewiska, Lasko 
wa 12. 67449g
Sprzedam przyczepę wy­
wrotkę. T. Pańeząk, Mi- 
kuszewo, gmina Miłosław. 
_____________ 67185g 
Zastawę HOOp białą, no­
wą, rocznik 1978 — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla B7566g

Sprzedam segment szere- : 
gowca Poznań - . Świec-' 
czewo, w rozliczeniu M-2, * 
M-3. własnościowe. Ofer- ' 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 67602g.

Sprzedani ogrodnictwo — 
szklarnia 800 m’, z miesz 
kaniem,, nowe. Szeląg.— 
Śrem, Dzierżyńskiego 14 
m. 7. 1371p

Willę, ogródek — garaż, 
blisko tramwaju, wolne 
cztery pokoje — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun- ! 
waldzka 19 dla 67500g.

Domek jednorodzinny — i 
sprzedam. Leszno, Bato- ; 
rego 11. 1382p I

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 5-pokojowy, ku­
chnia, c. o., woda, ogród 
990 ms. Po kupnie wolne. 
Oferty — ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 67593g.

Okazja! Poznań! Sprze­
dam dom jednorodzinny, 
bliźniaczy. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
70253g.

Naprawa lodówek. Haj- 
drych — tel. 33-16-07, 
13-32-38. 70314g

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki, pianina — 
wvkonuje Kamiński, tel. 
436-91. 69076g

Autompbiliści! Okrętowy­
mi, bezkonkurencyjnymi, ’ 
antykorozyjnymi farbami i 
wybitnie odpornymi na I. 
sól, wodę, dwiema war- ! 
stwami różnokolorowymi, I 
pędzlem, konserwujemy : 
podwozia. Malowanie pę- i 
dzlem podnosi wybitnie 
jakość konserwacji, bp [ 
tylko farba wtarta pę- i 
dzlem posiada wybitną 
przyczepność. Konserwu­
jemy po zdjęciu tapicer- 
ki, drzwi, progi, bagaż­
nik. Suszymy w podwyż­
szonej temperaturze itr 
wewnątrz centralnie o- 
g r z e wa n e j k i 1 k ust a no w i - 
skowej lakierni. Poznań i 
— Mbrasko — Nędzyński. ! 

69377g i

Posiadam Zuka, przyjmę 
akwizycję. Oferty ,!Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6763&g.

Uwaga, Kierowcy! Stacja 
Obsługi Samochodów Au- 
l om o b i Ik i u b u Wielkopol­
skiego w Poznaniu, przy 
ul. Towarowej 34. telefon 
592-72, wykonuje w krót­
kim terminie diagnostykę 
samochodów „Fiat 125p”, 
„Fiat I26p”. Usługę moż­
na zamówić również . te­
lefonicznie. 3254-K1

Kupię maszynę do szycia 
przemysłową, wieloczyn­
nościową 1 overlock Tel. 
67-47-91. 6787 Ig

Miskę olejową do Mos­
kwicza, . kupię. Telefon 
66-05-93 67772g

Nowa dwupłytową maszy 
ne dziewiarską „Simac 
sprzedam. Leszczyńska 121

67710g

Sprzedani tanio kożuch. 
Pozna ń, Gorezycze ws k; e- 
go 5 m. 14. 67659?

Urala 650 ccm, sprzedam.
Poznań, Sienkiewicza 14 
m. 1. 677tlg

Prwah większy, kunie. 
Teł. 473-39. ’ ' 677-91R

Sprzedam przyczepę wy­
wrotkę. w dobrym Sta­
nie. kompletna. Jan Kur 
;oiel Bełcz Mały, SMU 
Wąsosz. 1383p

Płaszcze damskie, garson 
kę. kuchenkę dwuoalńi- 
kową gazową, kompletną 
nłytę piecową, tanio sosze 
dam. Lodowa 13 m. 12

67715g

Sprzedam rozrzutnik obor 
riika TO 32. młoćarnre 
MC-6 Stanisław Fludra.
Kromolice 3. gmina, Kó--i 
nik. 67662“ I

Fiata 125p, J300. rocznik I 
7968 — sprzedam. Diuż-| 
backiej 4 m. 20. 70357g ‘

Sprzedam samochód Sy- i 
rena 104. w dobrym sta- ' 
nie, przebieg 41.000 Km. ! 
Stanisław Biały, Przysie- ‘ 
ka Stara I — 29. 64-035 
Wonieśc, woj. leszczyń­
skie. 57706g 1

Sprzedam tanio na częś- i 
ci podwozie Syreny 103. i 
ramę, zawieszenie, oś, ko 
la, tapicerkę, szyby, elcK 
trykę. inne. Biedrusko k.
Poznania, Zjednoczenia 293 
m 33. 67709g

Belki 3.40 długości, pusta 
ki stropowe Fert. sorzb- 
dam. Świt 31 m. 14 67728g

Sprzedam Skodę HOL O- I 
siodle Kraju Rad 26 m. 65. i

UWAGA.! UWAGA!

PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH „ I N S T A L ”

w Szczecinie - Dąbiu, ul. Struga 19
wykonujące zadania 

na budowie Zakładów Chemicznych „Police” koło Szczecina

PRZYJMIE DO PRACY ZARAZ:
▲ MONTERÓW konstrukcji stalowych,
▲ Ślusarzy, spawaczy,
▲ MONTERÓW wewnętrznych instalacji budowlanych,
▲ ELEKTROMONTERÓW,
▲ MONTERÓW instalacji przemysłowych,
A ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA :
— wysokie zarobki w związku z płaceniem dodatku pre­

ferencyjnego w wysokości 20 proc, do płac zasadni­
czych,

— bezpłatne zakwaterowanie dla zamiejscowych,
— posiłki w stołówkach pracowniczych,
— bezpłatne posiłki regeneracyjne przez cały rok,
— dodatek za rozłąkę,
— raz w miesiącu dzień wolny na odwiedzenie rodziny 

wraz ze zwrotem kosztów za przejazd,
— inne świadczenia.

Zgłaszajcie się wraz z dokumentami stwierdzającymi kwa­
lifikacje i przebieg dotychczasowej pracy oraz dowodem 
osobistym i zaświadczeniem lekarskim o przydatności do 
pracy w ząwodzie, do :

punktu przyjęć do pracy na budowę „ I N S T A L * 
Police - Jasienica k. Szczecina, ul. Piotra i Pawła nr 1. 
Dojazd ze Szczecina autobusami komunikacji miejskiej 
linii: 101, 102, 103. 2067-K2

Moskwicza 407, silnik 408, : 
Warszawę — garbus, ka- i 
roserię Żuka, sprzedam. 
Wągrowiec, Powstańców 
20 67572g
Yolkswagena - Passat, ro 
cznik 1975 — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 67567g.

n i e ruchomości
Dom jednorodzinny (bliż 
niaczy), 5-pokojowy, c. o. 
— sprzedam. Po kupnie 
całość wolna. Poznań, ul. 
Złotowska 42. 67443g

Sprzedam dom do rernon 
lu lub rozbiórki we wsi 
Mądre, gmina Zaniemyśl. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 67592g.

Sprzedam działkę 320 mł. 
z zabudową domu bliźnia 
czego w Smochowieach. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 67695g.

Świerczewo! Segment do 
mu piętrowego w szere­
gowcu, a proc, do wykoń 
czenia, sprzedam, w rozli 
czeniu mieszkanie M-4 
własnościowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 67655g.

Sprzedam dźiałkę pod po 
łowe domu bliźniaczego. 
Henryk Nowak — Swa­
rzędz, Zachodnia 3.

1374 p
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ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” w LIPNIE

zawiadamia, że w dniach od 1 października
dc 31 października br. w biurze komórki 

samorządu

Czyszczenie kapeluszy 1 
damskich, męskich, szy­
cie czapek zimowych.
Czarniecki, Garncarska 5. | 
____________________ 67i----------------------------------- (
Posiadam Fiata, przyjmę' 
akwizycję. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
67561g.

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie zna­
jomości, zapewnia Biuro 
M a t r y mcmi a In e „Jutrzen­
ka”, 81-953 Gdynia 1. ul. 
Migały 35. Informacje 10 
zł w znaczkach poczto­
wych. ' 2315-K2

będą wypłacane udziały członkowskie 
członków Gminnej Spółdzielni zamiesz­

kałych poza terenem działania GS.
W przypadku nieodebrania w terminie, ! 

powyższe udziały będą sksięgowane na. | 
fundusz zasobowy. 2322-K2

pracownicy poszukiwani
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „ZJEDNOCZE­
NIE” Poznań, ul. Żeromskiego 13/15 — zatru­
dni zaraz INWALIDÓW:

— ELEKTRYKA
— TOKARZA
— PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH
— MĘŻCZYZN w zawodzie piekarniczym 

i cukierniczym
— TECHNOLOGA branży spożywczej — 

wykształcenie wyższe, względnie średnie 
z- praktyką

— KOBIETY do produkcji i paczkami 
(przemysł spożywczy dział prod.- pieczy­
wa i cukierków)

— UCZNIÓW do zawodu cukierniczego 
i piekarniczego.

Zgłoszenia w komórce spraw osobowych, 
w godz. 7—15, pokój 308, tel. 404-31, wewn. 25.

2180-K1
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA OGRODNI­
CZO - PSZCZELARSKA — Zakład w Poznaniu
— przyjmie do pracy zaraz

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH de prac 
sezonowych związanych z gromadzeniem 
rezerw — warzyw i ziemniaków w kopcach. 

Praca w Umultowie, Chartowie oraz Koby- 
lempolu.

Wynagrodzenie wg. stawek akordowych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela — 

Sekcja Spraw Pracowniczych WSOP, Zakład 
w Poznaniu, ul. Jasielska 9 (Podolany), telefon 
20-35-11, wewn. 98. 3219-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami
Włókienniczymi i 

ulica
Skórzanymi — Poznań, 

' IObodrzycka 61, ;

ZGŁASZA DO WYMIANY 
nowy wózek Widłowy akumulatorowy, 

produkcji bułgarskiej 
typu EV-738 o udźwigu 3.000 kg 
na wózek nowy widłowy akumulatorowy

typu WW-1204.

Potrzebnych informacji udzieli Dział Administracji, telefon
79-09-01, wewn. 48 lub 16. 3344-K1
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Obiady domowe, wyda je. - 
Małeckiego 33 m. 7'. Infor 
maeje do godz. 17.

67598g

Pani 54-letnia, wykształcę 
nie średnie zawodowe, 
wzrost 166 cm, przystojna, 
niezależna, na stanowisku, 
o Szlachetnym charakte­
rze, z mieszkaniem, po­
zna kulturalnego, uczci­
wego pana. Cel matryn.o 
nialny. Oferty ..Pras;,”, 
Grunwaldzka 19 dla 67826g.

HUTA SZKŁA „WARTA” w Sierakowic Wlkp., 
Ul. Nowotki 35 — o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót remontowych blachar­
sko - dekarskich na terenie Zakładu.

Przewidywany koszt robót ca 300 tys. zł.
Termin wykonania robót — 1973 rok.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z napi­

sem „Przetarg” składać należy w Dziale Me­
chanicznym Huty Szklą „Warta”, w terminie 
7 dni cd daty ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie kopert nastąpi w terminie 8 dni 
od ukazania się ogłoszenia o godz. 10.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny. 2307-K2

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TAKSÓW- 
KOWE w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 29 — 
ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż n/w samochodów:
— Samochód marki NYSA typ 521-1/2 

cena wywoławcza — 41.000 zł / 29.000 zł
— Samochód marki NYSA typ 521-1 2 

cena wywoławcza — 41.500 zł / 31,000 zł
■— Samochód marki NYSA typ 521-1/2 

cena wywoławcza — 37.000 zł / 26.000 zł
— Samochód marki ŻUK typ A-03

cena wywoławcza — 40.500 zł / 28.500 zł
— Samochód marki ŻUK typ A-03

cena wywoławcza — 37.500 zł / 26.500 zł
— Samochód marki FIAT 125p typ 1500

cena wywoławcza — 42.000 zł / 29.500 zł
— Samochód marki FIAT 125p typ 1500 

cena wywoławcza — 45.000 zł / 31.500 zł
II PRZETARG NIEOGRANICZONY
— Samochód marki NYSA typ 521-1/2 

cena wywoławcza — 28.000 zł.
W przypadku nledojścia do sprzedaży w/w 

samochodów w I przetargu nieograniczonym, 
pojazdy te postawione będą w tym samym dniu 
po półgodzinnej przerwie na II przetarg z ob­
niżoną ceną wywoławczą o 30 proc.

Przetarg odbędzie się 16. 10. 1978 r. o godz. 10 
na terenie przedsiębiorstwa przy ul. Wilczak 20.

W przetargu jnogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielnie oraz osoby pry­
watne.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia w kasie MPT przy ulicy Wil­
czak 20, wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, najpóźniej do dnia 14. 10. 1978 

■roku do godz. 11.
Samochody oglądać można w dniach 13 i 14 

października w godz.. 10—12 na terenie przed­
siębiorstwa przy ulicy Dąbrowskiego 29.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo .unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. .

MPT nie odpowiada z tytułu gwarancji i rę­
kojmi za wady fizyczne sprzedawanych pojaz­
dów 3320-K1



KSP w POZNANIU

KURSY

OŚWIATA

praca
Sprzedam kożuch damski. 
Poznań, Os. Kraju Rad 23 
m. 9, Mieczysław Wolski. 

70383g

organizu je z nowym rokiem szkolnym, 
tj. od września 1978 roku

♦ DIAGNOSTYKI SAMOCHODOWEJ,
♦ STUDIUM MISTRZÓW7 DYPLOMOWANYCH 

we wszystkich zawodach,

♦ PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA, 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela:

Ośrodek Szkolenia w Poznaniu, przy ul. Klasztornej nr 2, 
telefon 542-26, w godzinach od 8—18, w soboty do 14. 

3232-K1

yjmę panią do prowa 
nia domu. Tel. 440-45.

6794 Ig

Wózki dziecięce, najnow-
sze modele, 
Szczepańska,

poleca C.
Czerwonej

mieckiego nauczam (po 
diach zagranicznych) 
ka. fol. 32-18-27. 67903g

Armii 61, w podwórzu.
68860g

Przyczepę bagażową W- 
126 b. Tel. 67-93-37. po 
godz. 16. 68169g

Piec akumulacyjny, sprze 
dam. Poznań, Zagrodni- 
cza 20. 69325g

Piec c. o. sprzedam. Tel. 
67-16-03, po godz. 17.

70477g

Kurtkę baranią sprzedam.
Tel. 33-25-22. 706I9g

Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 67928g.

iara
Dnia 1 października 1978 r. zmarła nasza na. 

lukochańsża matka, teściowa, babcia i prabat 
Icia

HELENA SAYNA
Pogrzeb odbędzie się w piątek. .6 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim. -

Pogrążona w smutku

70307g

W dniu 1 października 1978 r. zmarła

WŁADYSŁAWA MAJEWSKA
długoletnia pracownica Fabryki 

„Pollena - Lechia”,
Kosmetyków

wpisana do Księgi Zasłużonych Wielkopolan.

Pogrzeb odbędzie 
1978 r. o godz 11.55 
na Junikowie.

się dnia 4 
na cmentarzu

października 
komunalnym

Rodzinie Zmarłej 
czucia składają:

wyrazy głębokiego współ-

Rada Zakładowa, Dyrekcja, Rada Robotnicza, 
współpracownicy

Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia” 
w Poznaniu

3468-K3

głębokim żalem żegnamy

PROF. DR. HAB.
JERZEGO ZWOLIŃSKIEGO

nieodżałowanej pamięci rektora, nauczyciela, 
przyjaciela i wychowawcę młodzieży, wielce 

zasłużonego naukowca, i hodowcę koni.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia.

Dyrekcja i pracownicy 
Okręgowego Przedsiębiorstwa 

Hodowli Zwierząt Zarodowych w Poznaniu. •

3463-K3

Dnia 28 września 1978 r. zmarł hasz długoletni 
członek Spółdzielni i ceniony pracownik

WIKTOR BETKA
W Zmarłym tracimy sumiennego

kohgc. kłóry cieszył 
i zaufaniem.

się dużym
i wzorowego 

szacunkiem

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie l4 ńa cmentarzu

dnia. 4. 10.
na Miłostowie.

1978 r. o go-

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego i szcze- 
tego współczucia składają: “

Zarzad. Rada Spółdzielni, 
Rada Zakładowa i współpracownicy

Przemyślu Skórzanego w Poznaniu.

3450-K3

Dnia 2 nażdziernika 1978 zmarła^ przeżyw­
szy lat 80 moja kochana żona, nasza najdroż­
sza mamusia, *?ściowa, babcia i prababcia

JADWIGA GOHL
z domu Wawrzyniak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarżu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążony

mąż. z rodziną1
70323g

4- Dnia 1 października 1978 roku zmarł w wie- 
1 ku 65 lat. oo długich i. ciężkich cierpieniach 
nasz ukochany ojciec, zięć, brat, wujek i szwa­
gier, śp. 1

MARIAN MATYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku nogrążona
RODZINA

Ul Grochowska 120b. 3456-U3

tW dniu 30 września 1-978 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniacn. przeżywszy lat 54 nasz najuko­

chańszy mąż. ojciec, syn, brat, zięć, szwagier, 
teść i dziadek, śp.

ANTONI SIEBERT
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godzin 

nie 15.30 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

Ul Tarnobrzeska 30. 70810g

I

Pawilon warzywniczy, ,w 
dobrym punkcie, z powo 
du choroby, sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 70599g.

Błam brązowy karakuły 
łapki. Tel. 20-65-46. 67879g

Sprzedani czyste znaczki 
PRL 1944—1977, FDC 1971 
—77, bez bl. 9,11 i 1007A— 
1011A, GG, Polskę między 
wojenną i Watykan nie­
kompletne. Akwarium 160

Warszawę M-20 wraz z 
przyczepą okazyjnie sprze 
dam. Ankiewicz, Wieli­
chowo, teł. 47, po godz. 19.

67939g

Poszukuję mieszkania 
lub 3-pokojowego, na o- 
kres roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
70654g.

2Sprzedam pół domu bliź 
niaczego, przedmieście P.o 
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 63017g

ze stojakiem. Oferty

Kożuch importowany

..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 67942g.

Volkswagena limuzynę 
sprzedani. Tel. 67-97-05.

67930g

Uczącym 
pokój. Tel. 68-92-21, weWn. 
2S6. 7062 Ig

sprzedam. Tel. 66-58-19.
67937g

Sprzedam nowy kożuch 
damski i męski. Ul. Ko-
zia 12 na. 8. 67968g

Piec tanio
sprzedam. Kapezyński. tel.
41-85-09. 67999g

Sprzedam okazyjnie okna 
częściowo oszklone, futry 
ny, drzwi i większą ’lósę 
drzewa opałowego Wiado 
mość: Poznań,* ul. Orzesz 
kowej 4 m. 2, administra­
cja. 67995g

Sprzedam sax alt, gra- 
werkę — grawerowanie 
drewna, szkła, metalu Ka 
liszczak, 62-100 Wągrn-
wiec, Jerzyka 16, 
203-72 po szesnastej.

tel.

67933g

Sprzedam
Schróder

fortepian 
koncertowy,

Sprzedam tanio skrzynię 
biegów VW oraz inne czę 
Ści. Solna 9 m. 10, po go-

70811g
krótki. Tel. .6^-58-19.

67938gCzęści Fiata 1100 sprze­
dam. Osiedle’ Kraju Rad 
9 m. 82. 67953g

dżinie 16.

Odstąpię pokój jednooso­
bowy. Kępińska 3 67929g

Fiata 125p, 1500. czerwiec 
1973, przebieg 42 tys. km 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
70502g.

Łódź — M-3. 39 m‘. tele­
fon. c o. zamienię na no 
dobne. wieksze w Pozna 
niu. Danuta Orłowska, 
ul. Drewnowska 3 m. 7.
91-002 Łódź. 69244C

Sprzedam Warszawę 223,
rocznik 1969, no 
cie. Wiadomość: 
595-67, do godz. li

remon- 
telefon

70625g'

Wydzierżawię pokój 1-oso 
bowy. Płatne rok z góry. 
Poznań, Jesionowa 15.

70478g

Maszyna do szycia „Lućz 
nik” wieloczynnościowa, 
szafkowa. Tel. 550-48.

Nowy kożuch na szczuo- 
łą osobę isprzedam. Ul. 
Konarskiego 32 m. 4.

70351g

Dn/a 2 października 1978 roku zmarł nagle w 
wieku 43 lat, członek Prezydium Wojewódzkiej
Rady
Komisji Gospodarki 
eji i Łączności

w Kaliszu, przewodniczący
Komunalnej, Komunika-

JANUSZ BEDNAREK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego” i Odznaką „Za Zasługi dla 
Województwa Kaliskiego”.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i ak­
tywnego działacza rad narodowych.

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Kaliszu.

Dnia 30 września 197-8 r. zmarł w wieku 67 lat

mgr JERZY WILCZURA
długoletni starszy inspektor 

w III Inspektoracie PZU w Poznaniu.

I W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow- 
! ~ nika i serdecznego kolegę.

Żegnamy

Dyrekcja,

Go z głębokim żalem.

Jego pamięci!

Rada Zakładowa, współpracownicy
Państwowego Zakładu Ubezpieczeń w Poznaniu.

Fiata 126p, rocznik 1975 
sprzedam. Osiedle Bolesła 
wa Chrobrego 13 m. 72 
(Piątkowo) godz. 16—20

67890g

Moskwicza 412,
1971 
119 D, 
myśl.

rocznik
Glinnosprzedam.

gmina Nowy To-
67887g

Zuka sprzedam. Stan dob 
ry. Wiktor Klocek, Mar­
chlewskiego 41, Krzyż 

Wlkp., tel. 72'. 67925g

Svrenę 105, w dobrym sta 
nie sprzedam. Rugała, 
Kórnik, Parkowa 3.

67950g

Młode małżeństwo, człon
Rowie SM. poszukuje po
koju. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla- 7C485g

Kupię lub wydzierżawić 
lokal nadający się ńa za 
kład krawiecki. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 67381g.

Mieszkanie, pilnie

godz. 15.
Tel. 603-07, oo 

70535g

Zamienię M-4, I ptr. Wi­
nogrady. na 2 mieszkania. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 70500g.

Dnia 1 października 1978 r. r>o długich i cicż- 
1 kich cierpieniach przestało bić w 89 roku 
życia najczulsze serce naszej najdroższej i naj­
troskliwszej matki, babci i prababci, śp.

STANISŁAWY SROCZYŃSKIEJ
z domu Szafrańskiej

odznaczonej Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm. o go­
dzinie 13:05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

synowie i synowa

Dnia 1 Października 1978 r. zmarłą ukochana 
mama, teściowa, babcia

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 października 
1978 r. o godz. U na cmentarzu na Junikowie. , 

1 -■> . TOWOg

JANINA BILEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążone w smutku

rodzina Sendeckich-, 
dzieci i wnuki

Ul. Wieżowa 39. 70793g
■■

4- Dnia 1 października 1978 r. odeszła od nas. 
I namaszczona Olejami św., moja najdroższa 
żona, matka i babunia przeżywszy lat 76, śp.

KAZIMIERA ŚWIĘTEK
z domu Kokocińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. o go- 
। dżinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Za Cytadelą 98. 3457-U3

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
70697g

tDnia 2 października 1978 roku zmarł, nama­
szczony Olejami św., mój kochany, mąż, dro­

gi ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, prze­
żywszy lat 64. śp.

CZESŁAW ŚLIWIŃSKI
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm.
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

4. Dnia 1 października 1978 r. -zmarł, namasz- 
‘ czony Olejami św„ przeżywszy lat 70 nasz 

kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 paź­

dziernika br. o godzinie 11.55 na cmentarzu na 
Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Wyszeborska 8 m. 4. 3460-U3

4- Dnia 30 września 1978 r. zmarła przeżywszy 
1 lat 57 moja kochana mama, nasza droga teś-
ciowa, babcia, siostra i

FRANCISZKA
ciocia, śp.

JAŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 14 w Swarzędzu 
przy ul Poznańskiej.

W

Swarzędz, ul. Kórnicka

czwartek, 5 bm. o go- 
z kaplic}’ cmentarnej

smutku pogrążona 
córka z rodziną

62. 70724g

tDnia 30 września 1978 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., w wieku 55 lat mój uko­

chany mąż, nasz ojciec i dziadek, śp.

JAN WALCZAK

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Ul Kraszewskiego 11.
ES

Pomieszczenia na pracow 
nię bieliźniarską, poszu­
kuję. Najchętniej na Wil 
dzie; Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 70610g

Garaż dla samochodu oso 
bowego oddam zaraz. Tel. 
633-93. 70593g

Zamienię mieszkalnie 60 
m2 w Gdyni na M-3 w Po 
znaniu. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 67920g

Mieszkanie własnościowe 
w Świnoujściu M-2, nowe 

‘budownictwo zamienię na 
podobne w Poznaniu lub 
sprzedam. Oferty ,,P.a- 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
67940g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-3 w Poznaniu. 

‘Oferty „Prasa”. Grun- 
waldzka 19, dla 67944g.

Zamienię mieszkanie dwa 
pokoje z kuchnią w sta­
rym budownictwie! w Ja 
roćinie na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu.

waldzka 19, dla 67964g.

Pokój z kuchnią wynaj- 
me członkom SM. Tel. 
719-65 godz. 17—-Rł. 67S92g

Sprzedam rtomek jedno­
rodzinny. 10-0 m” ogrodu,

Mosinie. Tel. 20-30-67,
informacje po godz. 18.

’ 70586g

Sprzedam dom 110 ms. za 
budowy szeregowej, piętro 
wv, prawie wykończony. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 68005g.

Snrzedam dómek 
oiętrowy wolny 
znaniu. Oferty 
Grunwaldzka, 1 
69199g.

c jedno- 
w Po- 
Prasa” 

19 dla

Ogrodnictwo, 0.5 ha. oka 
zrjnie sprzedam łub wy­
dzierżawię. Kumorek, To 
ruń, Nowickiego 104.

67131g

Budynek mieszkalny. 0.5 
ziemi sprzedam. Franci­
szek Bąbel, Trzebislawki 
24. gm. Środa Wlkp.. sta­
cja kolejowa Pierzchno.

G7924g
SStSIStlKtaiB!^

U1 Nowowiejskiego 7 m. 8. n
Prosimy o nieskładanie kondolencji- , H 

3487-U3 S

4- Dnia 30 września 1978 r. 
* i ciężkich cierpieniach, 
mentami św., mój kochany

zmarł po długich 
Sakra-opatrzony 

mąż. nasz
teść, dziadek i pradziadek/ przeżywszy 
śp.

JÓZEF MAĆKOWIAK

lat

Pogrzeb odbędzie sie dnia 5 bm. o godz. 10.25 
na cmeńtarzu junikowskim.

W smutku pogrążona'

Ul. Sikorskiego 24 ni. 5.

t

żona z rodziną

3482-U3

Dnia 1 października 1978 r. zmarł. namasz-
ezony Olejami św.,

dziadek, pradziadek 
przeżywszy lat 89. śp.

nasz drogi ojciec, teść, 
i niezapomniany mąż,

JAN RATAJSKI
Pogrzeb odbędzie, się w piątek, dnia 6 bm. 

o godz 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul Belwederska 4.

Dnia 2 października 1978

3499-U3

zmarła nagk
I przeżywszy lat 59 moja kochana mama, teś­
ciowa, babcia, siostra i ciocia, śp.

LEOKADIA JASNIAK
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o 
dżinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

go-

W głębokim smutku pogrążona

córka z rodziną
Ul. Matejki 56 rn. 12. 70786g

4- Dnia 1 października 1978 roku zasnęła w Bo- 
1 gu, po długotrwałej chorobie, przeżywszy 
lat 50, moja ukochana żona, matka i siostra, śp.

EMILIA MELCER
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 5 bm. . 

o go-ejz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.'

W smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina

Wpisy na zaoczne (kores 
oondencyjne) kursy kre­
śleń technicznych oraz 
kosztorysowania — przyj 
mu je. szczegółowych in­
formacji pisemnych udzie
la .Oświata”. 31-139
Kraków, ul Spasowskie- 
go 8 (przedłużenie, aL 
Siemiradzkiego). 2D31-K2

Posiadam ziemię, zabudo 
wania,. uprawnienia, po­
szukuję wspólnika z go­
tówką do hodowli lub 
oraemysiu. Oczekuje pro- 
pozycji. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 67935g

Przyjmę akwizycję. Posia 
dam samochód. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 6793Sg.

KOMUNIKAT
Wielkopolskiej Gry 

IJczlKWej „KOZIOŁKI” 
dot. Gry 1117 z 1. X. 78 r.
I LOSOWANIE
— wygrane II 

zł 3.953,—
— wygrane 

zł 55,—
— wygrane 

zł 7,—

III

IV

stopnia

Stopnia

Stopnia

1! LOSOWANIE
— wygrane II stopnia 

zł’ 8.466,—
— wygrane III stopnia 

zł 62,—
— wygrane IV stopnia 

zł' 7,—
III LOSOWANIE
— wygrane II stopnia 

zf 2.525,—
— wygrane III stopnia 

zł 49,—

po
po

PO

Po

po
po

po

po

Na końcówkę bandero­
li 5-cyfrową — talon na 
samochód „Polski Fiat 
126 p";
na 4-cyfrową
— wypłaty po 

3-cyfrową
— wypłaty po

2.500,— zł

500. zł

,3X10’ Gra nr 11,
z dnia 1 października 78 r. 
Wygrane I stopnia 
— za 3 trafne po 6.847,—

II stopnia 
— za 2 trafne po 249,— 

Pamiętaj! Kolektura nr 
55 — ul. Fredry 7, czynna 
w soboty do 21.

Kolejne trzy losowania 
„Koziołków” i Gry „3X10” 
odbędą się vz Luboniu o 
godzinie 12, w dniu 8, X. 
1978 r.

Wszystkim grającym i 
sympatykom Wielkopolska 
Gra Liczbowa „Koziołki” 
życzy szczęścia w następ­
nych grdch.

3376-K1

+ Dnia 1 października 1978 roku w wieku 73 lat 
zmarła nasza kochana mamusia, teściowa 

i babunia, śp.

KAZIMIERA NOWAKOWSKA'
7. domu Klemińska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

synowie, synowe i wnuki

Ul. Dominikańska 2. 3483-U3

tDnia 1 października 1978 roku zmarł po krót­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy i najukochańszy mąż. nasz 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

MIECZYSŁAW KANDULSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul Os. Kraju Rad 10 Ł m. 122. 34S3-U3
SI

tDnia 30 września 1978 roku zmarł w wieku 
lat 72 mój kochany mąż, ojciec, teść, dzia­

dek i pradziadek, śp.

MARCELI PAULI
£ Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
M o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążana

4 3485-U3

Dnia 30 września 1978 r. zmarł po krótkiej
chorobie, opatrzony

mgr JERZY
Pogrzeb odbędzie się

Sakramentami

WILCZURA
dnia 5 bm. o godz. 11

na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

Grono przyjaciół

Ul. Kochanowskiego 22 m. 7. 3481-U3

t Dnia 2 października 1978 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami

kochany mąż. ojciec, 
jęk, śp.

, przeżywszy lat 71, mój 
teść, dziadek, brat i wu-

KLEMENS KOZIOŁKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

3484-U3

Os Przyjaźni 12 m. 286. 3439-U3
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. o go­

dzinie 15 w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

tDnia 2 października 1978 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 84. 

nasza ukochana i nigdy niezapomniana matka, 
teściowa, babunia, prababunia, siostra, brato­
wa i ciocia, m.

JÓZEFA ANDRZEJEWSKA
z domu Witkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm. 
na cmentarzu w Żabikowie o godz. 14.30.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, św. Antoniego 17/4.
mi

sn
RODZINA

70784g
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+• W dniu 2 października 1978 r, zmarła nasza 
’ kochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 69, śp.

MARIA STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm. o godz. 13 t 

na, .cmentarzu w Kazimierzu,

o czym zawiadamia

RODZINA

70703g



Słf. 10 t GŁOS WIELKOPOLSKI Środa, 4 X

/AZDZIERNIK Rozalii
Franciszka

środa Słońce: 5.57—17.26

t TEATR¥ 1

OPERA — g. 19 „Baron cygań­
ski”.

MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 
wdówka”.

POLSKI — g. 19 „Hotel z wido­
kiem na potwora”.

NOWY — g. 19 „Czerwony ko­
gut leci wprost do nieba”.

LALKI I AKTORA — g. 17 
„Ptam”.

Ł:.........

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Fał­
szywy król” (ang. 15 1.). g. 15.30, 
17.45 „Moralność bandytów” (15 1.), 
g. 20 „Spirala” (poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Wasz syn i brat” (radź. 12 1.), 
g. 17.30, 20 „Dziewczyna z rekla- 
rńy” (wł.-amer. 18 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30 „Za­
sady domina” (amer. 15 1.), g. 17.30, 
20 „Wodzirej” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 
„Trzy dni Kondora” (wł.-amer. 
18 1.).

GONG — g. 10, 16, 18 „Mężczyz­
na z białym goździkiem” (szw. 
15 .1.), g. 12, 20 ,.Strach nad mia­
stem” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14, 16 
„Goń mnie, aż cie złapię” (fr. 15 
1.), g. 18 „Trędowata” (poi. 12 1.), 
g. 29 „Jeremy” (amer. 12 1.). /

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Barro- 
eo” (fr. 18 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Za­
mach w Sarajewie” (jug. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19.30 „Ostatni film o Legii Cudzo­
ziemskiej” (amer. 15 1.).

OLIMPIA — g. 19.30 „Brawuro­
we norwanie” (amer. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17, 19 
wBarroco” (fr. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 
„Człowiek klanu” (amer. 18 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15.15.
17.30. 20 ..Straceńcy” (amer. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19 ..Tajemnica” (fr. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30, 19.30
„Kobn” Ciao.);

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Wilczym śla­
dem” (radź. 12 1.).

■WILDA — P. 10. 12.30. 15. 18.
20.15 „Jne Valachi” (wł.-fr. 18 1).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19 
„Zapamiętajmy ■ to lato” (radź. 
12 1).

Zoo (staret uli Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka: chirurgia dzie­
cięcia — ul. Szpitalna 27/33. 
.Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad 
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — teł 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16 
tel. 722-24; Ul Ugory tel 205-431: 
ul. Kościuszki 103, tel 544-44; Lu 
boń, tel. 120-309; 'Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22. tel 939

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. .15.30—17 30. al Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz osychia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego 1 
ehorób społecznych tel. 522-51 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele I świe+a obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140'142 Główna 92. 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22 Słowiańska Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109, a! 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Ł BABIO ~~1

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Noce i 
dnie” fragm. pow.; 11:35 Cztery po 
ry roku; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Mozaika polskich me­
lodii; 13 Piosenki bez słów; 13.25 
Krakowiaczek, krakowiaczek; 13.10 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 — Inf. dla kie­
rowców); 14.20 Studio Relaks: 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45 — Inf. dla 
kierowców); 16 Tu Jedynka: 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka d. c.; 
18.33 Konc. na instrumenty; 19'.15 
Przeboje sprzed lat; 20.05 Siadem 
naszych interwencji; 20.10 Ork. w 
repertuarze popularnym; 20.40 
Jazz; 21.20 Konc. chopinowski; 
22.20 Tu Radio Kierowców; 22.23 
Katowice na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — mag. słow- 
no-muz.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5. 6, 
9, 10. 11, 12.05. 15, 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. S M; 
9.40 Miłośnikom pieśni chóralnej; 
10 Metamorfozy;, 10.30 Kwartet Du­
ke^ Ellingtona; 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 Temat z wariacjami; 
11.35 Choroby społeczne nadal groź­
ne; 11.45 Muz. spod strzechy; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.45 
Tańce z różnych epok; 13 Aud. 
public.; 13.10 Ludwig van Beetho- 
yen; Trio fortep. B-dur op. li; 
13.55 Ze wsi i o wsi; 13.50 J. Offen­
bach: Barkarola^ scena, aria Da- 
pertutta oraz duet Giulietty i Hoff­
manna z II aktu opery „Opowieści 
Hoffmanna”; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.30 Dla dzieci: „Z 
najlepszymi życzeniami” słuch.; 
14.50 Muzyka A. i D. Scarlattich; 
15.30 Dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 Gitara Segovii — aud. poświę­
cona klasycznej muzyce gitarowej; 
16 43 Mag. informacyjny: 16.50 Ra- 
dioccmress; 17 Z aktorskiego śpiew-

Miesiąc Oszczędności rozpoczęty

24 miliardy złotych
na książeczkach PKO Wielkopolan

W Wielkopolsce odbyły się 
wojewódzkie spotkania rozpo­
czynające tradycyjny Miesiąc 
Oszczędności, Była to okazja 
dc bilansowania dotychczaso­
wych rezultatów racjonalnego 
oszczędzania przez mieszkań­
ców tego regionu. Podkreśla­
no przede wszystkim stały 
wzrost wkładów na rozmai­
tych książeczkach PKO

W województwie kaliskim 
stan wkładów oszczędnościo­
wych na koniec sierpnia br. 
wynosił oonad 4 294 min zł. 
Od stycznia zaś do końca sierp 
nia br. wkłady wzrosły o po­
nad 290 min zł. Średnia kwo­
ta oszczędności w przelicze­
niu na jednego statystycznego 
mieszkańca * wynosi około 
6 550 zł. Oszczędzający uzyskali 
w pierwszym półroczu br. 
niemałe korzyści. Z tytułu od 
setek i rozmaitych premii wv 
płacono im 67 min zł. Rów­
nież nawvk oszczędzania ma­
ja uczniowie tego wojewódz­
twa. którzy na koniec czerw­
ca w SKO zgromadzili ponad 
4 385 000 zł.

Ponad 1 897 min zł wynosi 
s^an wkładów oszczędnościo­
wych w województwie konin 
skim. W ciągu ośmiu miesię­
cy tego roku przyrost wkła­
dów przekroczył tu 150 min 
zł Na jednego więc mieszkań, 
ca średnio przypada 4 419 zł 
oszczędności. Odsetki dopisane 
w pierwszym półroczu na róż 
nego rodzaju książeczkach 
PKO wyniosły 28 509 000 zł. a 
korzyści z tvtułu rozmaitych 
premii łącznie z samochodu-

Echa naszych publikacji

Do czerwca 1979 roku 
modernizacja 5 przystanków

W związku z artykułem pt. 
„Czy są skuteczne sposoby na 
„korki” tramwajowe?” („Głos” 
nr 204/78) czytelnik B. S. (na­
zwisko i adres znane redak­
cji) nadesłał list zawierający 
propozycje usprawnienia ko­
munikacji miejskiej. Przede 
wszystkim sugerował lokalizo­
wanie przystanków (i to pod­
wójnych dla dwóch pociągów 
tramwajowych) za skrzyżo­
waniami.

Wydział Komunikacji Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu stwier­
dziwszy. że wnioski czytelnika są 
słuszno, poinformował nas jak się 
je realizuje. Otóż w ostatnich kil­
kunastu miesiącach przy moder­
nizacji ulic ustawiono podwójne 
przystanki i poszerzono wysepki 
tramwajowe w pobliżu zbiegu 
ulic: Armii Czerwonej — Ko­
ściuszki. Marchlewskiego — Dzier­
żyńskiego oraz Marchlewskiego — 
Bema — Strzeleckiej.

Do czerwca 1979 planuje się 
przebudować przystanki w re­
jonach ulic: Towarowej — 
Gwardii Ludowej, Zamenhofa 
— Majakowskiego, Hetmań­
skiej — Dzierżyńskiego, Het­
mańskiej — Głogowskiej i Za­
menhofa — Kórnickiej.

Z pewnością w tych rejo­
nach miasta po wykonaniu 
wspomnianych zamierzeń u- 
sprawni się ruch tramwajów. 
Ciekawe jednak czy specjali­
ści mają jakąś koncepcję roz­
ładowania największych „kor­
ków” — czyli tych, które two­
rzą się w pobliżu Mostu 
Dworcowego? (y)

nika; 17.20 Teatr PR — „Biała 
rękawiczka”; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”; 18.40 Pod skrzydłami 
Hermesa; 19 Konc. wieczorny;
19.40 Informacje, rady, propozycje; 
19.50 Len — roślina opłacalna; 20 
Public, krajowa; 20.20 Współczes­
na opera japońska; 21.40 Akio- 
Yashiro: Sonata na fortepian; 22 
Przegląd filmowy „Kamera”: 22.15 
Szkic do portretu J. Brzękowskie- 
go; 22.30 Magazyn Studencki; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 8.25 Za kierownica.; 9 „Dzień 
szakala” — fragm. pow.; 9.10 Stan­
dardy na fortepian; 9.30 Nasz rok 
78-my; 9.45 C. Franek — Symf. 
d-moll; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Supraphon; 11 Pow. w 
wyd. dźw, „Doktor Murek”; 11.30 
Spotkanie muz. C. Bartkowskiego; 
12.05 W tonacji trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Ośmiu gwardzi­
stów w czarnych bermycach” — 
ode. pow. H. Sekuły; 14 Mistrzo­
wie batuty — A. Toscanini; 15.05 
Herbatka przy samowarze; 15.25 
„Summertime” i inne tematy 

wymi — 4 992 000 zł. Ucznio­
wie szkół województwa koniń 
skiego w SKO mają 2 610 000 
zł oszczędności.

Stan wkładów oszczędnościo 
wych w województwie lesz­
czyńskim Wynosi 2 402 min 
zł, a ich przyrost w ciągu te­
go roku przekroczył 119 min 
zł Na jednego statystycznego 
mieszkańca przypada zatem 
6 920 zł oszczędności. Skrzęt­
nie też w SKO gromadzą nie 
niądze uczniowie wojewódz­
twa leszczyńskiego Na tych 
książeczkach młodzież szkolna 
zgromadziła ponad 3 200 000 
zł.

Racjonalnie gospodarują 
swoimi pieniędzmi także mie­
szkańcy województwa pilskie­
go. Stan wkładów oszczędno­
ściowych na koniec sierpnia 
wyniósł 2 474 min zł, zaś ich 
przyrost w tym roku — po­
nad 359 min zł. 5 866 zł przy­
pada więc na jednego miesz­
kańca województwa leszczyń­
skiego. Odsetek i premii wy­
płacono oszczędzającym w 
PKO (do końca czerwca br.) 
w wysokości 137 846 000 zł. 
Stan wkładów na SKO wyno­
sił w końcu pierwszego półro­
cza 4 136 0,00 zł.

Stan wkładów oszczędnościo 
wvch zgromadzonych w PKO 
przez’ mieszkańców wojewoda 
twa poznańskiego wynosi 
13 310 min zł. Dzięki tej nie­
małej kwocie województwo to 
zajmuje jedno z czołowych 
miejsc w kraju pod wzglę­
dem oszczędności. W . ciągu 
tego roku wkłady wzrosły o

Koncert M. Sartowej
Dzisiaj o godz. 19 w Sali Białej Urzędu Miejskiego przy 

placu Kolegiackim odbędzie się recital wokalny sopranistki 
Marii Sartowej, uczennicy Ady Sari. Towarzyszyć jej bę­
dzie francuski pianista-kameralista Christian Debrus. W 
programie utwory W. Duparca, F. Poulenca. R. Straussa, 
P. Czajkowskiego, S. Rachmaninowa, K. Szymanowskiego i 
A. DwOirzaka. (bran)

Wzrasta zapotrzebowanie 
handlu na wyroby gar­
mażeryjne. W Poznaniu 

ich producenci nie mogą w 
pełni sprostać zamówieniom. 
Jakie w związku z tym prze­
widują działania, by lepiej 
zaopatrzyć sklepy?

Przedsiębiorstwo Przemy­
słowo-Handlowe „Centrala 
Rybna” dostarcza wyroby 
garmażeryjne do 92 sklepów. 
Mimo przekroczenia zadań 
planowych, w I półroczu br. 
produkcja była niższą od za­
potrzebowania o około 30 pro­
cent. Wielkość dostaw okre­
ślają obecne moce produkcyj­
ne, nie bez znaczenia są tak­
że kłopoty surowcowe. Prze­
widywano, że poprawa zaopa­
trzenia nastąpi w przyszłym 
reku w związku z oddaniem 
do użytku zakładu specjali­
stycznego w Piątkowie. Ter­
min realizacji tej inwestycji 
został jednak przesunięty.

Poznańskie Zakłady Dro­
biarskie zaopatrują w wyroby 
garmażeryjne 35 sklepów. 
Obecne dostawy z zakładu w 
Obornikach są niewystarcza­
jące-. Poprawa ma nastąpić 
w roku przyszłym wraz z uru­
chomieniem przetwórni w

Gershwina gra I. Czyżyk; 15.40 
Poeci włoskiej piosenki; 16 Rep. 
„Zwyczajna noc”; 16.20 Muzyko- 
brame; 16.45 Nasz rok 78-my; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Wszystkie 
nagrania C. Parkera; 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 „Wojenko, wojenko, có- 
żeś ty za pani”; 19.35 Opera A. 
Catalani „La Wally”; 19.50 „Dzień 
szakala” — fragm. pow.; 20 Aud. 
rozrywk. „Studio 202”; 21 Ludwika 
Beethoveną opera omnia; 22.05 Spie 
wa W. Fischer; 22.15 Tęzy kwa­
dranse jazzu; 23 Poeci niemieccy 
o Polsce; 23.05 Między dniem a 
snein.

Wiadomości: 6, 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Gra Zespół 
Macieja Sniegockiego; 8.10 R-T 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Historia — sem. III — Romuald 
Traugutt; 8.25 R. Schumann: Etiu­
dy symf. op. 13 na fortepian 
wykon. Ś. Richter; 9 Dla kl. I 
(wych. muz.), „Jesienne melodie”; 
9.20 Ludwig van Beetlioven: „Die 
Geschjipfe das Prometeus”: to Dla 
kl. VII (geografia) „Woda — skarb 
Azji”; 10.33 Estrada przyjaźni; U 
Dla kl. III lic. (j. polski) „Nędz­

ponad 880 min zł (w samym 
Poznaniu o 650 min zł). Obec 
nie średnia kwota oszczędno­
ści w przeliczeniu na jednego 
statystycznego mieszkańca 
wynosi bez mała 11 000 zł (kra 
jowa — 9 330 zł). Dzięki gro­
madzeniu oszczędności na ra 
chunkach PKO. mieszkańcy z 
tego tytułu mają konkretne 
korzyści. W tym roku posia­
dacze książeczek oszczędno- 
śc.iowvch PKO otrzymali już 
ponad 207 min zł z tytułu do­
pisanych odsetek oraz premii 
rzeczowych. Natomiast w 
trzech tegorocznych losowa­
niach książeczek samochodo- 
dowych mieszkańcy wojewódz 
twa dostali 578 aut wartości 
57 min zł. Pomyślne wyniki w 
oszczędzaniu uzyskują też ucz 
mowie, którzy w SKO zgroma 
dzili ponad 10 min zł.

Rozpoczęcie Miesiąca Oszczę­
dności w województwie po­
znańskim odbyło się wczo­
raj w Nowym Tomyślu z 
udziałem m. im. przewodniczą­
cego Wojewódzkiego Komite­
tu Upowszechniania Oszczę­
dności, wicewojewody poznań­
skiego — Romiuailda Zysnar- 
skiego, dyrektorów oddziałów 
wojewódzkich: Narodowego
Banku Polskiego — Bolesława 
Drogomireckiego i Banku Go­
spodarki Żywnościowej — 
Franciszką Mellera oraz przed 
stawicieli władz miasta i 
gminy.

Podczas tego spotkania wy­
różnieni zestali zasłużeni pra­
cownicy nowctomysikiego Od­
działu PKO. (an)

Producenci nie mogą sprostać 
zamówieniom handlu

Wyroby garmażeryjne 
coraz popularniejsze

Kozichgłowach. Roczna pro­
dukcja przetworów z drobiu 
wzrośnie w ciągu najbliższych 
dwóch lat do 1500 ten i po­
winna zaspokoić potrzeby 
handlu.

Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Chłodniczego dostarcza do po­
znańskich sklepów wyroby 
własne oraz z chłodni w in­
nych miastach. W I półroczu 
br. otrzymały one ponad 2000 
ton mrożonek. Są możliwości 
zwiększenia (o 30 procent) 
produkcji niektórych wyro­
bów. Zwiększenie liczby skle­
pów, w których sprzedawane 
są mrożonki uzależnione jest 
cd dostaw urządzeń chłodni­
czych.

Wojewódzka Spółdzielnia

ny filistrów naród”; 11.30 Sztuka 
Marii Callas; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
J. angielski; 13.15 Muzyka ludowa 
Anglii; 13.30 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14 Naukowcy — rojni­
kom; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 15.05 Tygodnik Kultu­
ralny; 15.45 Kwadrans poetycki — 
T. Kubiak: „Wierzby polskie” cz. 
II; 16.05 Rozmowy o książkach; 
16.25 Nauka — praktyce — Detek­
tyw organizmu ludzkiego; I 16.40 
Aud. aktualna; 16.50 Radioex^»ress; 
17 Śpiewa i gra zespół Rufusj 17.15 
„IV Kongres Europejski SF”; 17.40 
Z taśmoteki spikera; 17.50 „Dzwo­
ny szumiące” fragm. pow. G. Gór­
nickiego; 18.10 Poznańscy soliści; 
18.25 Krajobrazy historyczne — 
Hel w roku 1939 i 1945; 18.40 O zdro 
wiu człowieka — Czy jąkanie to 
choroba? 19 Studium wiedzy poli­
tyczno-społecznej — Dwa nurty w 
polskim ruchu robotniczym u 
schyłku XIX wieku; 19.15 J. Hisz­
pański; 19.30 Studio Stereo zapra­
sza (ogólnop.); 21.20 W. Conorer 
przedstawia; 21.50 NURT — Zada­
nia wychowawcze instytucji i or­
ganizacji pozaszkolnych; 22.15 W 
trosce o słowo i treść — Nurt lu­
dowy w literaturze; 22.35 R-T

Studenci znów w uczelnia

Po wakacyjnej przerwie młodzież akademicka znów wypełnił 
le wykładowe i seminaryjne.

Na zdjęciu: studentki I roku biologii Uniwersytetu im. Adama 
kiewicza podczas ćwiczeń z botaniki.

Fot. — R. Kri

Nie wszędzie w kolejce 

po prawo jazdy

W Poznaniu jest kilka instytucji uprawnionych do 
wadzenia nauki jazdy samochodami i motocykla 
mianowicie Polski Związek Motorowy, Liga Obrony K 

Automobilklub Wielkopolski, Wojewódzki Zakład Dosk 
lenia Zawodowego, .Motoklub „Unia” oraz Spółdzielnia I 
„Lingwista” (nazwa jej na to nie wskazuje). Zanim zos 
się przyjętym na kurs, trzeba czekać około sześciu tyg 
Jedynie w ośrodku PZMot. przy ul. Cześnikowskiej n 
od razu załatwić taką sprawę.

Zajęcia szkoleniowe odbywają się dwa lub trzy rai 
tygodniu, a prowadzą je instruktorzy zweryfikowani i 
Wydział Komunikacji Urzędu Wojewódzkiego w Pozn 
Można także korzystać z innej nie stacjonarnej i ta: 
formy zdobywania uprawnień kierowcy: kandydat 
przygotowuje się do egzaminów, teoretycznych, natoi 
dochodzi do ośrodka szkoleniowego tylko na jazdy z insi 
torem. Z tego sposobu zdobycia uprawnień do prowad: 
pojazdów mechanicznych korzysta już około 30 procent 
śród 15 000 poznaniaków zdobywających co roku prawa 
dy.

W Wydziale Komunikacji Urzędu Wojewódzkiego w 
znaniu dowiedzieliśmy się również, że we wszystkich oś 
kach, podczas szkolenia główny nacisk kładzie się na t 
nikę prowadzenia pojazdu i przepisy ruchu drogowego, 
sznie, bo właśnie to, a nie znajomość budowy pojazdu 

największy wpływ na bezpieczeństwo ruchu, (ono)

Spożywców „Społem” jest du­
żym dostawcą wyrobów gar­
mażeryjnych. Jej udział w 
ogólnej ich produkcji prze­
kracza 40 procent. .Sklepy 
otrzymują około 200 rodzajów 
wyrobów garmażeryjnych z 
6 zakładów specjalistycznych 
i 29 restauracji i barów. W 
kwietniu br. rozpoczęła się 
produkcja w nowym zakładzie 
przy ul. Wilczak. Możliwości 
zwiększenia dostaw wyrobów 
garmażeryjnych szukać będzie 
spółdzielnia przede wszystkim 
w restauracjach i barach.

AA
W pierwszym półroczu br. 

sklepy otrzymały łącznie po­
nad 4000 ton wyrobów gar­

mażeryjnych. Przewiduje 
że w tym reku statysty 
poznaniak zakupi je w i 
15,2 kilograma. Wyroby 
mażeryjne są chętnie ku|p! 
ne ponieważ pozwalają s 
cić czas przeznaczony na 

. rządzanie posiłków, ułati 
prowadzenie gospodarstw: 
mowego. Dlatego też pil 
zadaniem jest poprawa za 
trzenia w te artykuły. |

Opracowany program r« 
przetwórstwa g a r m aż e r y jn eg< 
równym stopniu obowi: 
wszystkich producentów. 1 
się w nim o potrzebie le 
organizacji pracy i naleij 
wykorzystania maszyn. W 
dziedzinach są bowiem rsz( 
Konieczny jest wzrost liczby 
łówcik i lokali zajmujących 
produkcją wyrobów parmaś 
nych, uzupełnienie ich wyi 
żenią. Trzeba przygotować l 
transport do przewozu, a W 
do sprzedaży wvrnbów garn 
ryjnych. W pierwszym t>tz’T 
potrzebne sn samochody -snei 
styczne. w drugim — urząd: 
chłodnicze.

Szczegółowo mówiono 
tych sprawach na pesie 
niu Prezydium Miejskiej 
dy Narodowej w Poznanit

ANDRZEJ PIECHOC1

Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Biologia sem. I — „Wirusy i bak­
terie”; 22.50 G. Puccini: Aria z 
II aktu opery „Madame Butter- 
fly”.

Wiadomości: 12, 15, 16. 22.55.

Ł TELEWIZJA^
PROGRAM I: 6 — RTSS. J. pol­

ski (sem. 3) Zygmunt Krasiński 
„Nieboska komedia”; 6.30 — RTSS. 
Figyka (sem. 3) „Drgania mecha­
niczne”; 9 — Fizyka (kl. VI) 
^.Wzajemne oddziaływanie ciał”; 
11.05 — Fizyka (kl. VIII) „Prąd 
elektryczny”; 12.45 — RTSS. Hi­
storią (sem. 1) „Wśród bogów 
greckich”; 13.25 — RTSŚ. Chemia 
(sem. 1) „Stosunki ilościowe w 
reakcjach chemicznych” cz. 2; 
15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe — „Opracowywanie lek­
tury w kl. II”. Wykład dr. Haliny 
Mystkowskiej; 16 — Dzień dobry, 
tu Telewizja; 16.30 — „Obiek­
tyw”; 16.50 — Dla dzieci: „Entli- 
czek — Słowniczek” (kol.); 17.15 
— Losowanie Małego Lotka; 17.25 
— Rodowody: „Wielki uczony — 
wielki patriota — Lelewel”; 17.55

— Między nami jaskiniowcami: 
zardzista” — film animowany 1 
USA kol.); 18.20 — Studio SI 
19 — Dobranoc dla najmłod? 
(kol.); 19.10 — „Siódemka”; 
— Wieczór z dziennikiem (i 
20.30 — Kino Interesujących 
mów: „Premia” — radź, film 
(kol.); 22 — Dziennik (kol.); 
— Ambicje: „Piła — poti 
sukcesu” oraz „Przed premi 
— pr. public. kulturalnej.

PROGRAM II: 15.55 — ToWJ 
stwo Wiedzy Powszechnej: 
obcych lądach” — 0 wyp: 
polskich alpinistów na Kan( 
dzengę w Himalajach (kol.); 
— Język rosyjski — kurs po« 
wówy, I. 1 (kol.); 17 — Kurs 
zyka angielskiego — 1. 1; 17.3 
Sprawy młodych: „Szklana 
la” — polski film fab.: 19.10 
„Teleskop”; 19.33 — Wieczó 
dziennikiem (kpi.); 20.30 — . 
cjatywy” — pr. public. (kol.)l 
— „Sensacje z przeszłości” 
książka Napoleona sped W8 
lot> (kol.); 21.30 — 24 god
(kol.); 21.40 — Melodie — Est' 
Folkloru — Płock 78: Fragm: 
koncertów z 12 OgólnopoIsW 
Festiwalu Folkloru i Sztuki 
dowej „Płock 78”; 22 — „Wsi 
ko już było” — „Tele-Lot. 
Program rozrywkowy (kol.).


